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SirOlł kiwa ,bl p§ki~ skłaniają ie; do 
rODI z rządf!m.,., Porozumi~nił! uraluje o 

zawieiZ~Dia 
~(DU s~jlD 

I' Warsz. kore.sp. "Głosu POł'an/stronnietw ~hłopskieh będą dzi twa, jakby się pewnym przed- wiacy, kurpowie i t. d., któ,r1.y 
nrgo" (Fr.J tdelonuje: sie.łSze DOZYNKI W SPALE, sławicielom sanacji w~H1awae porlQ'z:ldad'ali się na noc oboz-a-

Cały wysiłek sfe.r rządzą- na które ma się zjef'Jlać kilka. moelo. mi w pobliskich lasach: Dzisiaj 
cycb. idzie obecm..e w kierunku nal'.icie tysięcy włościan. W każdym razie nie uIe«a .tuż liczba uczestników oblicza 
roitbicia Centrolewu zapomtll(~ą Według wersj!i, k'l'ąźąeej w wątpliwo§ci. że NIEKTÓRZY na jesrt na około 10.000 osób. 
przyciągnięcia do BB. całego sfera~h sejmowych, ~ąd zdecy PRZYWÓDCY CHŁOPSCY PO- W dniu dzisiejszym odbywa-
8ŻeL'egu posłów ehlopSkieh. Bar dowany jest, w razie powudze. SZLmV CHĘTNIE NA COŚ W ł'Y się liczne zawody spOlrtowe, 
dZQ znamienny - Dvł w hm uia akcji w kierunku rozbicia RODZAJU ZAWIESZENIA wioc,zoTem zaś w nowowyikoń-

skich rol'ników i zwią..zek: ml~ 
dzieży ludowej. Dziś odjechallł 
do Spały oko1!o 300 osób ze Sl~ 
ska Cieszyńskiego i &ląiSlka GM. 
nego, pT:zeważlllie z poś.ród 1':01-
nlików i młodzieży wiejstkiei, 

Syczenia papieża 
w~Iędzie artykuł .,~ty Pol- Centł'olewn, ZWOLAĆ ZWy .. BlłONI Z RZĄDEM. czonej hali s;porlowej odhywa-
ski ... ~ kt"'.. _ .. ~,;..,. nł-.a- l CZAJN" SESJĘ SEJMOW.ł I Iy Sl'ę wid.n.w1srk'" regJ·nIn·a~-e. WARSZAWA, 16 VIII. (pAT)'. 

v.!, .... 4a ~ . ~"ftl- q q . v.. v.u 'IlU P. preozydent R.zptitej otrzymał 
znamaDe ez.y.nt ofeJ'lłę pod ada'e NIE PRZESZKADZAĆ JEJ W Przyglllowlnia Delegacje z całego baju na- od ks. kardynała Kak~l51kiego' 
~ ~łetw ehłopskie~ 00 PRACY. Podobno na wypadek Ul Spale pływają w da,l,szym ci-ąg.n. depes'Zę tre~ następującej: 
m~·:tąe chłopom, je W CEN- porozumienia z ehłopami Opfa,.. "P. Prezyde.nlt Rlz:pIi4:ej. &pn_ 
TROLE·WIE BEGElfONJĘ !fA oowyW~De już sq prQjekty po- SPALA, 16 VIII. (PAT). Już KATOWICE, 16 VIII. (pAT). la. Otrzymał1ml polecenlie od 
P. P. s., łd~j polityka &oąaI- mocy dla ludności wiejskiej. od rana dnia ~zO()rłajlszego na- Dz.iś o godz. 8.30 wiec~. odjef- Ojca Św. złożenia P .. JllU Prrezy-
na nłe moie odpowiadae Dg.ru- Gdyby pOIl'ozomłenłe, o IdO- pływać. do s.~ły zrt.c,z.ęły pier-' d:ba z: Katowi.: do 'ipaly lZeS'pÓl denrowi iyc.ze{l .Jego ŚwiątobU 
-Plln,>'aniom ehłop$kim, repł'e'Een rem mowa, dos. do skutku wsze 1Jastę:py dele'gacji z c.alego u.rtystÓ'W dramatyc:zny~h teatru wości w dm.il\l 15 ,ie~a .rr. 1>., 
tu.łącym łntel'e& średnie.go wło- BZAD NIE BĘDZIE PARŁ DO kmju na dOTooz.ne dożyn:ki u Po'lskiego w Kałowicach w Ucz- w kt6:rym ~e.go ŚWlą.tołYhwo,Ść 

. .. . łączy ~ namI radosne W1S'J)O-
lieJ.aństwa. ROZWIĄZANIA OBECNEGO prezydenlba RwlllteJ w Spale. ble około 70 osób, w towarzy- ronienia z. prlZ'OO 10 lat kied 

BZee8 cllarakteI'J8łYCI:ID:a, te SEJMU 1 RŹ do zak.oóezenia je- Pmybyły liczne . i peJ:ne mło- słwie dy.r. Sooońskiego i prof. przebywał w Polsce. ~ie m! 
\V ostatnłeh ez.acl1 NIEMA ~o ka.reneji nie mielibyśmy W1' dzieńtczego entuzja~mu d'E!lega- Li.go'11i\5. Zestp6ł ten odegI'1a w gąc udać się do Sjpały OSQbj .. 

NA LAMACH PRASY SAN!- boTów. cje młodzieży wiejskiej i p:rzed niedzielę, 17 b. m., o godz. 5-cj śeie, J?Il"ze~yłam te życzenia te­
CYJNEJ ATAKÓW NA WITO- Wsz}'8tlde te pogłoski i koD- stawiciele rolJnicłwa z.e WMyst- po pol. w S,p3.'Ie na uroczysło- le~aflozme, aby ~óg ~~'s:ta. 

•• wQ Pol,s6rę oraz .JeJ Na)wyz:s.ze. 
SA. OOI)Cje należy oczywiście pnyj- kiCth zakqtków krnju, a w·i~c śClach dozYIfi1ko'wy,oh "Wesele ~ Zwlew.dm.ilka. 
Nłezawod.me peWJrem ogni- mować z zasfneżeniem, gdyż śłąJZacy, pomol'Z'a1nłe, kaszubi, na Górnym Ślą~ku". Pnedsta-

. (-) K-afi1d'Ulf1!'łł Kakows,ki".· wem 'tV tej próbie pozyskania realimcja.iclt nłe jest tak la- wielkopolanie, polesrz:ucy, kuja· wienie oo:gan.i'zuje Ztwlą.zek ślą- ,r~ 

n" gAłA 'M*ft .. ' 
atas r . 
... DOSłKhr w Amerrcl. - Inieg Parriem 

z ... .• r~.·: zid~nił. Hoove.r o~ł konfe.ren 
. iJ ..... '"f CJę l glUbema to.raml poM:czeg6ll 

mych Dędzi.e miała OIu'że xna~oze I mil.lonów dolaJl'óW w stostm!ku 
In.ie dLa k!Smałrowania. się cen do tego samego czasokll'eSu u­
zbo1;a. w EUJrO!pie. ZJx).źe kana- bieglego roklll, a imtporl wyka· 
dyjSk.ie impocl:owan~ u.azwy- ~ał zniż:ke 684 miJlj()n:6w dola­
czaj do Eu,ropy, będzie musia- r.ów. 

Ulewy 
w dorzeczlI laaby 

Pl'Zly stosunkowo niskiej ł\empe. 
'ratm"Ze spadł drobny ŚDieg, kt6 
ry wkrótce stajał. 

WIEDEŃ, 16 VIII. W g~ 
'l"ach .OJbl'lZymitch (Ri~setn.geb:iir. 
ge) s'~adł tlbieglej nocy ŚIlieg. 

'lemperat.uma !t1~gła znacmem.u 
<ibniieniu, 

PARYŻ, lii ~. Na pólu..oe~ >~y~h stan6w, do1ik:niętvoh klę­
n9 -w~h~ wPl'fIIeŻU St8 aą poS1.1Cby. N a 'posiedzeni>u 
nOw Zjecłnoczo.Jt. Po btasłro- tem ustalono ,~eQew.szyst­
f~eh SUIlZi6dl ~a '" kiem, aby akcję po-mocy rozpo­
łittiu w~m .UI'o, połą- cząt dople.r.o wtedy, gd'V do!Jtb­
c~na z obel"w~$D stę cłaDm· dnie hędą. obticzOlIl.e str'aty po­
l)". Straty spowOclowaBe tym szc:zególnych Jl!l'owin.cii. W tym 
lmltakUrmem 'WJłlQSlZq ~o ceLu pos'zcz.ególni gubernatoro­
mUi~ doł.aróW. p~ grad wie maJą w ciągu d:ziesięciu 
wYbił w ~h ... d:n!i pr.zes1Jać do m~ni&terstwa 

'10 tym razem pokryć pomeby 
St. Zjednoczonych, Ponieważ 
zbiory tegoroczne Z'aJpOwiadają 
,się w Pol'sce nieMe, P'Neto ko­
ła rolnicze liczą się 11 możHwo­
śdą ekis:port:u piol'skiego :zboża 
do Majów ~..achod.nio - europe.1 
skioh, co pa"zy wyso:kiem kształ 
tO'\WI.lD.Lu si~ cen wO,m. PtI'Zyczy 
ni się do zilll3cznej pO>piT.awy sy 
tuacji rolnictwa w Polsce. 

BERLIN, 16 VIII. Niepogoda 
na obszane dojnej Laby tr.wa ----.... --.. --­

11.._611.............. ska,ti!m dokładne s'pr,awozdanie 
.,,~1 .,... iHflR ze szczeg6łowemi danemi sła'at, 
BERLIN, 16 VUI. Według. poniesio-Dych przez ich p.:r{)willl 

(Ionl.~a~ń. ~ NowełfB JWku ,P'fC ć'je. Dopiero potem minister­
~ b! _ 3" ; tL siwo spraw wewn.ębl"Zinych łąc,z 

Dl'. med. nie z lU:Wlisters!wems'karbu 

P bAlIDURO p!r'zystąpł dO' a·kc.ii' potmocy. Co 
. . się łyc.zy pogody obecnej, to 

• • < • •• pomimo mez,nacz1nych OlpadÓ'W 
DOwr6dI temper.atturr,. prawie że nie 

Zawadzka 10, te~~ 106.30. spadła. . I 

Handli amerykański 
zamiera 

FARY2, 16 VIII. Ąmerykail'­
ski handel zaglraniczny spadł w 
miesiącJI lipcu do niebywale nI 
Sikiego poziomu, nie notowańe­
go od lat ó. Wartość wywiezio­
n'Ych towarów zmniejszyła. "ię 
w stos udu do lipc·a 1929 r. o 
268 m.iłjooów d·o1axów .. W cia-

"" III f-': I J I,' ~;i~~:,egO 
• . W kolach gO$pod-a:rozych gu pie-rwi.SZych 7 miesięoy 19.~O 

'Jn'Z:VJ)11SZ~!l~, fe tegmocma .roku ~ort Slmów Zjedno­
. ~~ .. ~~a , w St~~~ Z~~c,zp~. ~onych w~a'l.al 2iIlit.k~ ~ .680 

w da'\Jszym c~. Gałe okolice 
w pironuemu kiMt'lldziesię)ciu 
kilomeW6w są z:upe:Jlnie zaw.ne 
wodą. Sz·al~iący hUiragan ,pcha 
oJbr'zymie masy wodne z mo­
\l'za pól!noc-nego do Laby, wsku 
tek C7ego po-ziom wody na l'ze 
ce wciątż wzxasta. Niebywałe u­
l-ewy połąic.zone .z bardzo sil .. 

Dr. med. 6827·1 

6RlffiORI ROl[nlfRfi 
Spec. chor. :tołądka, kiszek, 

wątroby I wewnętrzne 
przyjmuje od 580-7, W'l w niedziel. 

i święta 10-12 w południe. 

Gdańska 44, tel. 224~44 
nym wiatTem wyr.ządziły wiel~ ______ 18 __ ' •• 'Il0l'4II1II_ 

kie szkody materja1ne w Ham. 
bul'~u i okolicy. 

Śniegi \V sierpniu' 
PA~V~, 16 vm. Wezoraj 

wieczorem spacerujących uIl-
6MIl1 paryian llMkoezyło Dłe­

bywałe :w l\>Jj pOł'I'Jte zjawisko. 

Dr. med. 

H.IiUTSZTADT 
akuszer-ginekolog 

powrócił 
Zachodnia 62 (Cegielniana 1311 

tel. 129-52 
pnyjmuie od 5-7 pp. 
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w ft:ogm krgzgsie Rospodarsiwa ŚWiiłiow~RO 

Poniższy artykuł. szczeg ólnie jeśli chodzi o zadowolenie 
z dzisiejszego ustroju gosp odarczego świata, nie odpowiada 
naszym poglądom. Jednak że nazwisko autora, zajmującego 

wybitne stanowisko w prze myśle, i cały szereg przekonywu­
jących wniosków, jakie wy ciąga ze swego biegu myśl~ skła­
nia nas do podania tego gł osu in extenso do wiadomości pu­
blicznej. (Redakcja). 

brak logiki I eharaktel'1l,' co ktywnych .pnes.łanek dla soli- loki paJ.iY.łnej l poWSlreebn >t 
musi mieć i ma ujemny wpływ damośei społeczeństw l skoro politykQoumja obywateli, 100 
na lŻycie gospodare7Je. Mamy tu poRCZCgólne 'Ośrodki narodowe meeałk'OwiłJe oddanie się wla­
konkretnie lIa myśU stosunek nie ulegają procesowi ~m- śeiwemu warS!7ltatowi pracy go­
do Rosji sowieckliej, kt6r.a wbi Dej asymllacji pod kątem poko- spodsrczej ,pociąga za sobą nie­
la się klinem IW kapitalistyc.mą .fowego współżycia. Dla życia produuktywność spoleczen­
E ropę. StosUil1iek 'Wielu państw gospodarczego jest to do wie1- stwa i sta..ie się C:7)J'tmJikiem sta 

W ~edniCib all'ykułach, Po rwo.inie rola part.ii stała iSię .iest do Sowietów stosunkiem kie. Życie g'OspodarctlJe jpotrze- błlizowania kryz.ysu. Prosowle-
d'OtycZ'llcych :kryzysu gospodar- biegunow'O pruciwn.ą remu, 00 neutralności, a nawet życzliwe- bU.fe pewności .lutra. Atmosfera tyzm w polityce !zagranicznej 
stwa światowego, omówiliśmy powiedzieliśmy powyżej. Dość go wsnółdflńałantia .. Państwa te, rewanżu i w'O.łemtych eWelJltu- OZJlacza Slpl'Zyjanie czynntikom, 
przedewszys.tkiem finansowe part.ii zln,aCl7m.ie wzrosła, ich ho .iakgdyby miały bielmo lila o- alnośei nie dopUS2;iCza do Sltabi- które podkopuJą same pądsta­
prlByczyny kl'yzysu, kulmlnuJą- ryzonty my~IDwe zaelem'1ły się, czach. nie wids'ą teg'O, że go- Jlzaejl 8ł08ooków gospodar- wy społetznlego gospodarstwa 
tle w d~waJuao.ii c.doł!a, a nMtęp 100 ambieje w wl~lu kra.lach spodarstwo .4wiat'Owe jest zwar ezy~ nie po%Wala llei na ieb spoleeeego w skaIl a§wiatowej. 
.. le 'Psych'Ologiczno - ekOllomlc.z zmalały, la nawet skarl()lw:aeiały, tą całośelq ł :fJe me moma go- rozwój. I dlatego dzisiejszy po- Idea hegemon)ł polltyc:m~.' nad 
Be współC"l.\YDUili'ł kryzysu, w1\' pozl'Om ich praey spadł. IAC'ł'- dzić się. myślą c.o d'O motlłwo wojenny, a w'*łwie ipenna- innem! narodami "rowad2łi do 
I'ażająe.e l'ię w zwyrodndleniu nym parltfom obcy Jest .wszelki ści isłJnierua bolszewicld·ej oa- nenłnie prZ'edwojenll1y, układ WOljny, któ~ ruinuje w eiągu 
8posiolm myśłelJlia ł .odiellmwania pozytywny światqpogląd. Wi- zy iIla kapitałistyea1D.ym oooa- polityczne .• Europy .iest hamul- kllku lat dorobek gospodrurczy: 
europejs;k,i~go ho:mo ,eoonoml· dzą one przed sohą nl~ S/PTawę, nie. Jesteśmy 7Jdecydmvanymi ! cem żyeia gospoda'rezego, stuleci I do pokoju, który ro7J­
erosa. Mamy :w ten sposób przed leC!z osoby, nie hisł1Orję, le~ przeciwnikami wojny z Sowie- współcz,ynmklem kryzysu go. bija ludzkoŚĆ na wrogie obozy: 
Ot'!ZYDla dwa kompleksy C7JYIIWi- ehwilę bidącą, kiem.le IIliJemi tami,.lak wogóle ,wszelkie.' woj spodarstwa światowego. eeme. Nieprzewidująat tpl'zed... 

ków, które złożyły się na wiel- nie :poczucie odpowiedzialności ny, ale dlodzi nam tu o SIaI11ą Pot~nym c.żynmkkm fego wojenna polityka koloJt.ialna 
ki diiepwy kiryzys gOi.!ij)odar- wielkich leaderów, lecz wyra- zas.adę polltyctzlUą, o zdrową kryzysu jest też radykalna - doprowadziła na podłożu ~ 
f!Jł1y. Obecnie pneehothimy do ch'Owanie "małyClh lułki do ideolog.tę, która_ gł'Osi, że 'pOko- na niekOl'iZyść życia gospod,ar- wojennego fermentu s,połeCfllllle­

omówienia ~omeD/łów jpoU- wielkfJeh interesów". Takie par .iowymi środkami, które stoj-ą Cl7Jego dokonana - zmiana ge- go do utraty W1ielkich korzyśd 
łytamych, arówno ezysto poll- t je nie są w słanie wyknesac do dyspozycji państw, należyogralil ipOlitycmej świra,ta. Woj- ekonomiez!llych;z k'Olon~ii. 

tycznych, mających wpływ na zbiorowej myśli. Są one dlezor. dążyć do tego, aby jakna.łPrę- na unicestwiła liczne przejawy ŻyJemy w okiresie hisltoryc~ 
r~ój gospodarsbwa śwłlatowe ganimtorami życia pUJbliczne- ue.f się wypalił ogień bolsze- współpracy gospodarczej pomię nym, w którym t. zw. c.zys.ta po 
go, 'jak l poUty~o - :ek.OO1iO- go, a więe także J 'Żym,a gospo- wIeki. Z punktu wldzen~a na- dzy narod,ami. N8MJ tak 7.:Wany lityka musi być po~or'Ządlk.!!; 
młeznyeh. darezego, które w gmncle rze- szego ustro.fu społewnego, So- ,pokó., nie m'Oźe ich odbudjować, wana potrzebom gOS/ll"odarczym 

'Jeżeli spojrZelć lila HOOZ przez wy .lest łla.iwa7mje.~ą częścią wiety są groźnym ośrodkiem gdyż system dzisiejszych ceł i Musi myśl~ kategorjami gospo 
.,1')'lfJmat budolwy żyda partyj- składową teg~ 00 życiem pu- fermentu, to (leż cna wszystkich taryf jest w gruncie rzeczy darezemi. Nie w dyplmnae.łi fi 
110 ,.. polltycrJnego EorPpy, to blicznem nazyWamy. Prawda, którzy pr~ą stabilizacji tego systemem drulu kolczasiego nie w wO.inme, ale w DJmweJ 
adel!Iye mus,i duty wzr08ł ilo- przeżywamyobeenlJe okres.,. w ustroju, nie może być dwuch I barykad oddm1elająC'ydl SjpOłe- ideologji gospo~., epole­
~ partjl poUłyemyd1 ~ po- którym upadek życia wmvnęn 7Jdań 00 do teg'O, te ~ę SIO- ezeóstwa od si~ie. Ogólna dłu- ezeństw i w zdrowej !polityce 
~ólnydi ,krajooli. Pnled n.o - poBtydrJDlego wielu ikr3l.iów w.recką n'alety traktowae IW ten goŚĆ kordonów polityc.ych I gospodarClre.l państw leży le.. 
woJn'ą partjt polltyez!nydl było doprowacbll d'O ~eji: poja- spol!lób, jak lekarz traktuje ośro celnych 'ft'ZrOISła po :wojnie wie- p!!iza pr7Jyszlość ludzkości. 
_08~ mało. SpołetQ'Jeó. wiajq II~ na arenJe tu l owjcJde dek gruźlfe.y: lm ,więcej 1roI8eljł Iokrotnre. Wraz fil tem W'!.rosła JuliuSZ Lewstein. 
~ dlIllełiły uę na wyraźnie I wybłłnJe ,jedn.oSItld, które DlUIlej, tem lepiej. A 1fedn_prOblematilość ludn'O.ścl oadgrą.nimmle.i i 
~ rMmłąCe ~ od ..te- albo wI~J ~~ poK1'8- IIIOwieckl to"a~, bywa wRCNllły teł uleuchronne kon­
bill 00lamy. ParlJa .była !wyra- mlają ~ ideową JI.dIe..-ga- najezęklej trleprawłdłowo, gdyt fllkty graDl~~ Powstał dla, 
sem światopoglądu poU~ - nlsaClJę noHtyemą. MoP1mta przy doraźne korZ)'l§cl handlowe st~ 08 prawny, gdyż ustbwodaw­
..,oIeel'l.lDegG ł jł08podaPeaJego. .łą~ za aksjomat, ł;e Wl!d.rctwłenle w1a a1ę ;wyżej od łR'7U'ady~h stwa, !które Wł"05ły w życie go­
P,atr7łIła na bldąee $PraW)' t y- poliłyC'llUe jest pterwl!liZ)m IWa- fundamentaln;yl'h strat spoIe~ spodamc7Je .poI9ZC7'.ególnych ·kra­
ela li :wysokości wi~lkieh. tzagad runkiem 1UJdrowien.ia ~ospodar- DO - gospodat"csyOh. W ten lipO jÓW, 1JOStały wskutek zmian po. J 
.teli. Walka polityczna tłoczyla mego f łR- ulema ,~dil"owilenia 8Ób podsycił się ognisko groźli- litycznych w mm~jszym, C0Yf 
&l~ pod kątem spraw ~'Osło- poUtyC1Jnego bez damania wy- cy socjalnej. Bolszewłmt, na- większym ~akr.eSi.e zastąpione 

ki nieraz hIsiorYodZIleJ.. Podsta. bujalego j 3II1archizu.iąe,ego łn- wet formalnie pacyfisifYlCImJ.y, ilOlUem.i prawami, co doprowa­
wowe łnłel'esy życi'Owe różnic71- dywtidJuali2Jmu pr7Jez ludzi, któ- rozbija od ,wewnątrz org.aniZllly dziło w wielu w~adk.aeh do 
k.'Owały J!POłe~ństwa, ~aś par- rych umysł obejmie tpel'spekty- gospod~e kraJów kęitaU- dysharmOO1ji pomiędzy prawem 
łja eał~OIWała ~lementy. lledno- wy Jm.torycllllle :l którzy mają styClJnych. a życielDl gospod3.TtCzym, a na­
rodne. Part je były cżynnikiem żeła~ną rękę 'i zdolJiOŚĆ wycią- Tak więc mamy przed sobą wet do n~.iedJJIoIitośei praw w 
bttepko8d życia państwowego, gania OSIłatrueh kouse'kwencji dwa równorzędne ezynn~'ki na- ramach JJOMlCfIJCgólnych państw • 

... ,., ·"-~·""'~. · I j • ~ •• ~ 

Scbołl 

• ~ ił g~arczego, z sytuacji. Eur~ę uporządko- tury crllySto pOliłyćzue'.i, dezor- Jednocześnie nastąpiły tpieI"W 

gdyi korulOlIdow.ały Il6me wo- wać mogą itylko nieliczne silne ganizu.i .. ~C'e tycie gospodareze: szorzędoe.i wagi przemiany w 
Je brdywiduałne tli współd7Jiala- .iednostki, skoro ma IOna licztne, zwyrodnienie !partY.ine w sto- systemie kolon.ialnym. Kolouje 
ły 'W ~esie ttrtabiJti7JMV1allia a ideowo słabe part je pollty('AZ>- sunkach wewnętrzno - polity~ przed wO.iną :nbudowały pofęgę 
tycia, kłÓl"y jest alfą l omegą ne. nych i pros'Owietyzm w mnie.i- uajwięks.zyClh mocarstw Eur&,· 
woWego roZwoju g6SiJ)Otl.ąr- W tpolityce zagulJlliC7Jl1ej wie- szym lub większym sliopniu re- py. KOIDn~ie po wO.inle przesta-
czego ł ~ lu państw widzimy rów,nier~ al:nie c~chujący politykę !Zagra- ty ulegać .wpływom moralnym i . .., 

nh~ną limm.oh • tw _ kultur"lnk7m surveh etropol]'i' przewodnICZący memleckIeJ' partjl 

400J osób 

widziało i zachwyca­
ło się w Warszawie naj­
większym . szlagierem 

" I 
:,' . 'Ił .'. '--

y", pans , lot.zy ~J" 01 m , 1 d . 'ł' tw ć t 
·ś...>! '1..- ... ~_. :n. k. ~ ........ I· l! ~n,"iły U owej, liSI uje s orzy na et'&-

Wl me w~w mM7U'CJOm .ł"] łe guJ'~ melll'U'po.te nIe 1"'''''..... ł R .• k t' . n e zeszy meDl1ec ą par Ję 
rownlkÓW. postawić swej polityki wobec państwową. 

W powojenn/ej iatmosfer~ po kolonjl na 'WySok'Ości zadania, 
lityczne.i działa _leszcze !.ieden a błędy poJri,tyC$e nla podlożu 
c.7Jynnf.k 'potężny, który g'OdŻl prądów społec:z/llYcih, które ~o-

__ ---------------------4 

w dobrio międł!y1l'al'ooowego 'ży d7J.iła wojna, uczyniły z kiolon1i • UPOAClYWY 
cla gospodar'~g'O. Jest to nie- rmyDniki odśrodłum1e w odnoś- -
l'ealność wspóczeSillleg'O ,pacyfiz~ ny~h pa.ńsłw3'Ch. W dalszym "'-".~"'I B D L 
mu ł - lJ.ła!ltety - realność roZ'Woju r1Jeezy n'ar.o,tMła się GŁOWY 
wciąż nowyoh zbro.łeń i roz.. świaooma aktywna lPOlifJlka na U S li WA JĄ . 
roSił idei 'Odwetowych. Wojna rodów ,kolon~lnye.h. &kierowa- "TlKO WYWIERAJĄ[ tWOJE OZlAtAJlI[ 
nie doprowadRla d!o .zcałkotwa- na przeciwko metropo.lJom, a PROSZKI 

nla ludzkości, nfe stała s.lę lWięc w konsekwencjach swych poli- TA B L ET K I 
"ostatnią wojną". W o~ch na byka ta ałała się czymIłk1em OLA DOROSŁYCH 
szycl1 J1.8M§'łają nowe Ironfli'k- destrukcyjnym w stosunku 'do "AG.A.BUrOWSKIEGO 
ty, rtośnie zarzewie wielkich wielldch g4J$pOdarozych łnłere-
niebezpieezeńslllw dla świat'Owa. sów mocarstw - metropolji. 
go poko.łu. Paneul'Opta jest bez- Ot'O mamy pI't.ed sobą wm!kł­
sprrJecmłe ;pięknym celem, ale oow~ w lłnjaeh głów.nyClh 0-

~I t~ nie mołe by~ 08rągnlę- bra7J poHtyCznych c2lymd.ków 
ty p.,.,Jez frazeołogję dyploma- kl'yzy-6U gospocl.słwa świoło­

łów, skoro :w tyełu eodrJIIenaem wego: 
I reamem 'll1e stwarzamy 'oIJJe- Wid:z1elt.§my, 1Je poliMa ma-

00 NABYCIA WE WSZYSTKICH APltI\ACH 
W ORYGINAlNYM OPAKOWANIU W MAŁYCH 

II0600INUł PUDEł K ACH PO DWADlIE50A TABlEIfK 

CENA It.1.30 
lM rabc '!RÓJKA T t[ STATYWa1 

Zapisujcie się 
na członków b.D.P', 
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a resrwnej mo.,· ministra Treviranusa 
D czem mówił Dziwneechoangielskie 

Ininister Zaleski zcharge 
d'affaires? 

BERLIN, 16, 8. (pATj. Biuro in 
Ibrmacyjne Contł ogłosiło następu 

jący komunikat: 

Polski minIster spraw zagranIcz­
nych Zaleski w związku z przemó 
wieniem ministra Rzeszy Tręvira­

nusa z dnia 10 b. m. uznał za właś­
ciwe wystąpić z protestem u nie­
mieckiego charge d'affaires w War 
szawie. Min. Zaleski podkreślił 

przytem niekorzystny wPływ tego 
przemówienia na PQlsko·niemiec­
kie stosunki. 

LONDYN, 16,8. (WIp). Manche­
ster Guardian, w zasadniczym ar­
tykule redakcyjnym omawia Spł'a­

wę stosunków polsko-niemieekich 
na tle prowokacji Treviranusa i 
dochodzi do wniosku, ze niemiec­
kie żądanie rewizji granic mogło­

by by6 dokonane tyłko jeszcze 
kosztem większej krzywdy niż ta, 
której rzekomo Niemcy doznali ł 
dlatego nie da się u8kutecznt~ 

Jako środek dla złagodzenia 

tarć pomiędzy Polską a Niemcami 
wysuwa pismo koncepcję oddania 
niemcom Gdańska oraz maksymal­
ne ulepszenie komunikacji z Pru­
sami. Prócz tego projektuje autor 
artykułu zapewnienie niemcom po­
zostającym pod Polską, specjal­
nych praw i ochrony drogą osob­
ne,i umowy~ 
Podkr~ić należy, Ze pismo to 

znane lest ze swych gorących sym 
patji dla Niemiec. 

niezadowolenie 
niemiec 

BERLIN, 15, 8. (PAT). "BerU­
ner Tageblatt" i "Vossische Ztg." 
w depeszach ~snych z Warsza­
wy podają ln extenso komnnikat 
biura prasowego M. S. Z. 

Komentarz redakcji "Berliner 
Tageblatt" brzmi w streszczealu, 
Jak następuje: 

ewemu przem6włenlu mln. ',:rrevł­
ranus w rozmowie z redaktorem 
"B«Uner Boer,en Kurier'a" nie 
świadczy o przyjaznych chęciach 
rządu polskiego. Powiedzenie min. 
Treviranusa o rewizji granic wachod 
nich nie jest niczem nowem. Ostry 
ton p. mln. Zaleskiego jest widocz 
nie obliczony na to, ażeby prze­
ciwdziałać przekonaniu, coraz _ bar 
dzie.j rozpowszechn\ającemu się w 
Europie, o nietrwałości granic, prze 
prowadzonych w. Wersalu. Jednak 
:ie walka, którą prowadzi strona 
polska przeciw temu wzrastające­

mu zrozumieniu, jest walką prze.. 
ciwko potrzebom pokojowym na­
rodów. 
Według "Vossische Ztg." fakt, 

że protest min. Zaleskiego nastą,pił 

w 4 dni po przemówieniu Trevira­
nnsa, świadczy o tern, te w War­
szawie długo debatowano nad teru, 
czy naIeży "oficjalnie się obu­
rzać". Protest Polski nie jest, zda­
niem oziennika, bezpośrednią kon­
~ckwencją samego przemówienia 
Treviranusa, lecz echa, jakie prze­
mówienie to wywołało wszędzie 

zagranicą. Dla Polski najnieprzy­
jemniejszą rzeczą Jest właśnie dy­
skusja, jaka się rozwinęła w· prasie 
zagranicznej na skutek tego prze­
m6wienia. 

TrJlm" lotnicze 

Niemiecki charge 'd'affaires od­
powiedział, Ze nie mógłby rozpo­
czynać dyskusji nad przemówie­
niem ministra Rzeszy Treviranusa 
i dodał, że według jego informa­
cji mowa ministra Rzeszy nie za­
wierała nic takiego, coby zmienia­
to podstawę niemiecko-polskich 
stosunków lub nie było zgodne z 
zawartemi umowami. Byłoby zwła­
szcza bezset1sownem sądzić, :ie mi 
nister Rzeszy Treviranus myślał o 
zmianie granic przy pomocy woj­
ny. Stanowisko, zajęte przez nie­
miech:iego charge d'affaires odpo­
wiada poglądom tuteiszych 1'011-
tycznych kół miarodajnych. Wszy­
stkie rządy niemieckie - zazna­
cza dalej komunikat - reprezen­
towały zawsze ten sam pogląd 

W stosunku do dotychczasowych 
granic polsko-niemieckich f nie do 
puszczały żadnych wątpliwości co 
to tych 8woklh pogtądów. 

Nie ulega wątpliwoścI, fJe odpo- 624 godziny w powietrzu 
wiedt r.?ldu niemieckiego na wy- PARYł, 16 B. Lotnie amery_ 
stąpienie polskie nastąpi nieba- kafillą o ~. lJ1 według 
wem. Naleły tałowa~ łlt tOll poJ- ~&._ -klrt-.. .-.... 

_�__ CIa" ~ope,.--..", ,"-
,kiego ml!d8tra 1Pf'aW: *e---- 'by1faIt ""za 2ł. godzlęw. pcm~ 

Biuro Wolta ze swej strony p6ł- nych Jest tego roda~ te trzeba tr tak, że ogółem JuZ krążą nad 
arzędowo 7.adnych informacji w \będzie go odeprzeć. NIe przyJmowa S~ułe 624 godzłDy. Lotnicy 
aprawIe demarche min. Zaleskiego nie wladomośc:t pne& polskiego kon~ twój lot. ' 
nie ori>sl:ło. mInIstra interpretacJI, Ju. dał ' 

NR' A4 - -
Prz~d 

1~ sierpnia. 
FRONT ŚRODKOWY. Dywizje 

grupy uderzeniowej, pod osobi­
stem kierownictwem naczelnego 

dza naczelnego, dochodzi do Sie­
dlec. l-a dywizja legjonowa wraz 
z grupą J~worskJego osiągnęły li­
nję Biała-Między~· 

wodza, prą. ~iepowstrzymanie na- FRONT POLUDNIOWY. Prawe 
przód, rozbIjając oddziały nteprzy 
Jacielskie którym wcl10dzą na skrzydł~ 1-ej armjl, nawiązawszy 
k dl'J t...... łącznośc z grupą uderzeniową roz-

~ rzy a na y 'J. poczyna pościg za uchodzącym 
7 -Q dywizja sowiecJia z grupy nieprzyjacielem, 15-a dywizja pfe 

mozyrskiej poniosła ogromne stra- choty w boju z osaczonemi oddzia 
ty, a 57 dywizja z tejże grupy zo· łarni przeciwnika pod Mińskiem 
5tała niemal zupełnie zniszczona. Mazowieckim. 
Temu samemu losowi uległy dyw'ł 
zja 8-a ł 10-a XVI armji sowiec- 5-a armja: Nieprzyjaciel wyco-

ł fuje się z Lipna, Płocka i Raciąia 
kie]. Niedobitki tych oddzia óW w w kierunku na Sierpc. Oddziały 9 
panicznym odwrocie przebijają się 
na wschód. U-ta dywizja gen.era- dywizji piechoty zajęły po cięż. 

kich walkach Pułtusk. la Konarzewskiego zajmuje o go-
dzinie 18-eJ Mińsk Mazowiecki. Grupa płk. Dreszera wykonała 

16-a dywizJa zajęła Kałuszyn ł wspaniałą szarżę kawaleryJską roz 
bijając całą brygadę sowiecką ł 

M.!!!ro!7.!,Y!, !2!1-!a,!!!po!!na!g!la!Da!!!przez!!!!WG-!! biorąc 750 jeńców, w teru dwuch 
! Pll 111-_ dowódców pułków i 23 oticerów, 

PoIska wzorem 
z Warszawy donoszą: 

Władze zdroWia Grecji i Chin 
zwróciły się do sekcji hygjeny li­
gi narodów o wskazówki jak ma­
ją zorganizować służbę zdrowia. 
W odpowiedzi na to liga narodów 
wskazała Jako wzór ośrodki zdro­
wia w Polsce. W związku z teru 
przybywają wkrótce do Polski 
chińscy 1 greccy lekarze, którzy 
zapoznają się na miejscu z organi­
uc.a na8~lch ośrodków zdrowia. ' 

przyczem zdobyto 21 karabinów 
maszynowych 1 jedno działo. W 
walkach tych odznaczyli się szcze 
gólnie majorowie Głogowski i Gro 
biński. 

Pod wpływem manewru naczel­
tlego wodza Tuchaczewski wydaje 
swoim armjom rozkaz do odwrotu,­
rezygnując ze zdobycia stolicy. 

FRONT POLUDNIOWY. Posu­
waJąc się na Lwów główne sUy 
Budiennego osiągnęły Jaryczów­
Zadworze (około 30 klm. na płn. 
wSch. od Lwowa). 

f, R. 100" powrócił I 
LONDYN, 16, 8. (PAT). O godzł 

nie 12,02 wielki sterowiec R. 100 
został przywiązany do masztu na 
lotnisku w Cardington. Odległośe 
pomiędzy lotniskiem St. Hubert 
pod Montrealem a Cardington stero 
wiec POkrył w ciągu 57 godzin. W 
celu wystawienia na próbę r6wn~ 
wagi sterowca w chwili wyjazdu 
na jednem ze etołów ustawiono 
szklankę pełną wody. Ani jedna 

• kropla nie wylała się w ciągu ca· 
łej podróży, pomimo, :ie sterowiec 
musiał walczyć z burzą w czasie 
przelotu nad Atlantykiem. Na!­
większa szybkość sterowca wyno­
siła 92 mUe na godzinę. Pasażero­
wie mówią o locie z entuzjazmem. 
Przelot R. 100. uwa2'.any jest ogól­
nie za prognostyk szybkiego wpr~ 
wadzenia regularnej powietrzne) 
komunikacji transatlantyckieJ. 

Król Karol 
pog'odzi się z małżonką 

BUKARESZT, 16,8. (WIP). Ha. 
vas donosi, :ie wczoraj została u­
stała ustalona formułka uniewa:&. 
nienia rozwodu z ks. Heleną, po­
niewaz Titulescu udało się nakło­
nić ją do wycofania skargi. W for 
mułce tej stwierdzono, te król Ka~ 
roI swego czasu zaprotesował prze. 
ciwko rozwodowi i z tego powodu 
wyrok rozwodowy jest niewamy. 
Jut w najblłższych dniach nastąpl 
w oficja1QeJ formie pogodzenie się 

pary królewskiej i sąd najwyź8zy 

na specjalnem posiedzeniu' poweź­
mIe postanowienie, anulując roz­
wód. 

, -

zębaCh 

i zap-ewnij im 
zdrowy i piękny 
wygląd przez 
stałe używanie ~ 
znanej pasty 

a T 
fPiękne zę by 

labliiU 

. "~ 'o , iODi~! 

J .. ", j'1 

Pomoc mote nadejść dopiero w ' poniedalałek 

, 

BERLIN, 16, 8. Anitelskl paro- do kombty ID8Szyi10riJ. Okręt 
wiec pasażerski "Tabiti", który znajduje się dokładnie w odległo~. 
znajduje e~ na kursie ~ We- ol 400 mil od wyspy Rarekony, 
lIDgton ł Sto Franelsko nadsyła Jednej z wysepek archipelagu Co­
totpaczliwe maki S.O.S. Kilka pa- oka. Na pokładzie parowca majda 
rowców pospieszyło mU z pomocą, ie się opr~z załogi 128 pasaże. 

będą Jednak na miejscu katastrofy rów. Według ostatnich wiadomo'­
dopiero w poniedziałek rano. Ka- ci otrzymanych z tonącego okrętu 
tastrofa powstała wskutek zepsu- pasaż(>I'owie i załoga opuszczają na 
cia się steru i wtargnięcia wody wpół zatopiony statek. 

VII ci • , e ... 
M'W Sztokholmie miało miejsce nego w Bukareszcie został zlokaU· 

niezwykłe samobójstwo szofera. - zowany. Szkody obliczajil na 200 
Denat wsiadł do obcego samocho- miljonów lei. Pożar ten Jest naJ­
du i włożywszy sobie w usta na- większy, Jaki kiedykolwiek miał 

bój dynamitowy, podpalił go. Sł- miejsce w Bukares7..cie. Pastwą 
ta wybuchu była tak straszna, że płomieni padły dwa magazyny, 
samobójca poniósł śmierć na miej- zawierające towary o dużej war­
scn, przyczem ciało jego zostało tości. 

rozerwane w strzępy. Bawiące się 
".w Rimini otwarty został przy-

opodal dzieci cudem uniknęły tułek dla dzieci im. Mussoliniego. 
śmierci. Otwarcia dokonał Turati wygłasza 

.,.~ .kons. brazylijskiego w: jąc pr:;;ytenl mowę, w której pod-
Oporto dokonano w dniu wczoraj l ś1' ł • ....J.' f {fe Ił zas ugJ, l'V.ozone przez a-
szym zamachu. Nieznany .s~rawca szyzm w dziedzinie opieki społecz 
wystrzałem z rewolweru CIężko ra, j W t łk 'd • chro ' ne . przy u tt znal ZIe s . 
nił konsula. nienie 100 dzieci. 

••. pożar magazyn6w urzędu cel ----

PanelU'opa i mury oelne. 
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(I)okońe>zenie 

...- Lepiej nie przysi ęga.l, aby 
fm si,ę nic nie stało. Kto mOże 
dziś jeS'wze twi.erdzić, że są to 
moje dziieci? 

PodeszJam doń z po dnliesio­
nemi lnamionami: 

- Ozy zwarjowałeś? 
Nie odpowiedzi,ał mi więcej, 

odwr6cił się !i rpod.szedł do biu'r 
ka. Post~powal tak, jakby jJuż 

nas nie byłJo w pokoju. Wów­
czas posłałam do niego synów. 
Artur wdrapał 'się ,na kolana oj­
ca, jak to zwykł był c zy!Illi Ć. -

Nagle - Karell chwycił dlZiec. 
ko i wynz,ucił je przez otwarte 
ok'nlO. Zanim m~ temu za­
radzić, ten sam los spotkał i 
Lu. 

- MOIrdercot - kTzy'kJnę1'am 

mu w twad. Zaden mus'klUł nie 
drgnął w jego twarzy. Spoglą­

dał jedynie na mIJlie z na~ęfQ­
ant mena:wtiścią. W ÓmlłZa.s wy­
padłam r pOkoju lila dół do o­
grodu, aby s;po jl'1Zeć na dzieci. 
W trawie wił 61ię mały AT1tll'l' i 
plalkał, Gdy chciałam go pod­
mejó, małe cłaMro zalamało si~. 
Jak rlę p6mdej oka'zało od­
n1'Ółsł ciężlkie US1z/kodzenie krę­

gosłUpa. Lu n'lłJłolllliaM stał po­
śród ukwieconego trraWlJlika, 
śmial s~ d'O 'JllIIIIie i zawołał we­
lIOło: 

- Jesrz,c,ze raz papa rzucić 

Lu. -

Zabrałam sW10je dzieci l Ode­
,złam daleko. P0i4W6Ilcie m!i pa­
nowie z.amilczeć o tern, jwk 
zarabiałam na wyżywienie 

d!z:i.eci. Musiałam żyć, aby po­
ścić się na Ra1fie KareHiu. Lu 
oLl'1Zymał świetlne wychowalJlie 
II pewmego Sotarego profesora, 
podoblJl.ie Artur, k,Łóry przez ów 
stras-zny czyn o.jca sta~ się ka­
leką. Potem oddałam 'IJU. do 
s ta,re~o, słynnego w $WIOim c·m 
sie artysty, Móry mial! wY'kJształ 
cić Lu do swego zawodu. Uda­
ło się. Ale wdąJt jeslz.clze nie 
zdawałam sobie slJlil"'lłwy, w .iaki 
sposób przystąrpię do 8,wej ze­
msty, korzystając ze ws!panli.1a­
Je wygimnastykoWianego ciała 

Lu. Lu stał się lSłaWlny. Obrzy­
mywał wysokie gaże i opieko­
wał się mną i Arturem. Artur 
siadywał dniami i nocami nad 
p}'a.nami mego ojca, które z_~· 

bratam z Europy na pami,ąJtkę. 

Zaczął robić małe dośwladicze­

Otia. Lu dał mu do dyspozycji 
znaczmeJszą sumę pieniędzy, 

aby sp'uawić mu Ta,oość i umo­
żliwić mu jego próby tech!niclZ-

ne. Uważaliśmy to za z·abawę i 
zgadzaliśmy się na DJią, bo prze 
cież ten. nies,zClzęŚlliwy me n:ie 
miał z życia, podczas gidy Lu 
był już caNwwicie s·amodziełny 

i cieszył si'ę niezwykłJą sympa­
tją ludzi. 

Pewn.ego dnia ktur dokonał 
na podstawie pl'anó'W mego oj­
ca straszHwego wyu·aIaziku. Wy 
nalazek ten. dawał n~ezwykłą 

władzę w 'l"ęce tego, który u­
m~-ał się nim po slugiJwać. W ów 
c.zas zaświtał<o mi w głowie, Jak 
mam :rozpOCZoąiĆ swą zemstę nad 
Ralfem. Zawezwałam Lu. Przy­
był natychmias-t i kierowaJlly 
mą wolą st.ał się 'słynnym w~a­

mywac'zem Nowego Jorku". 
Pan Grensburrne patl'!Zał s.ze­

roko otwarłem i oczyma na mat 
tę Lu. Zona jego była b1isko 
omdlIenia. 

Natomiast Hall"ry Reveloof 
kiwną,lł prurę I'azy glOW!\ i ,poWlie 
dział ~icho: 

-- Biedny przyjacielu! 
Bia.n.ca usłyszała jeg·o słowa. 

Rz,uciła lIlań miękikie, dzięk-

czynne spojrzenie. 
May !-iedziała wci'~ je&z~ze 

skulona obok Lu. Nie m'oŻlIla by 
li<> poznać, c.zy. słysozała z -tego 
wszystkiego choć jedno sJiowo. 
Biańca opowiadała daJej. Twar­
do i wy:mmrie bl'lZlIIl1ał jej głos: 

"W too s'posób zebraLiśmy 

.sumę, któ.ra była kondeozna, a­
by d'Oprowadzić k,róJa k()lpa1ill.ia 
lJlego do rumy. J edlJllakże los 
chciał inaczej. Raif KalfeU u­
marł, .a pir.zed s'wą śmiell'c1ą 

wrproWiadził 'nas we W5'zy~tkie 

1>n.:ys~ugu,ją,ce Illam prawa, obli­
czyW\S:Z.y się przedtem z Kru>­
xem. Nie wtiem, jak dosizedł do 
poznam,a prawdy. Gdy otrzyma 
bam wia.domość o jego śmierci, 
wiedziałam, że selI"Ce moje nie 
iprzesotało go Jmclhać. Nienawiść 
moja z~sla w chwili, gdy usły 
SlZafum, że mÓI.i WlI'Óig 'śmi eT;t el­
lIly, którego tak długo uwaroł 

za. najlepslZego PIJ.1Zyjaciel<a, zo­
słał pr,zezeń zabirty. 

W międlzyczasae lAt JlIOZlD.ał 
May. OświadczYł mi-, że mgdy 
jej ~ię nie wymzetklnie i lnie ustą 
pił WIOboo wiSzy.s1lkich moich 
próśb i per.sW3zji. Raz posta­
wH Lu pytanie 10000wi: "AJho 
śmJierć, allbo <Mayl" Los prze­
m aca: ył mu May, gdyż wrócił 
cały i zrurowy ze śmierteImyc.h 

wyś~ig6w s 2mochodowych. -
Poddałam <się. Pewnego 'razu 
Lu pozostawił fotogtrafję May 
w mojem mie&Z1kan.iJu. Wziął 

ją dla siebie mój syn Airłur i w 

tajemnicy zaohowal. W6wc'zas duszyc'Z'k'a teg<o dzieck'a odw.ra- llabym w'ówc'zas 'doM pieniędzy. 
aby dokonać zemsty nad Ral­
fem Kareillem. Ale nigdy nie 
zdecydowałam się oddać tego 
wynalazku na ten cel, aby u­
czynić wO.inę jeszcze stras'zliw­
szą,. Może jeszcze kiedyś użyty 
zostałby przeciwko ojozyź.nie 
tego czowie'ka, któTy tego wy" 
nalazku dokonał. 

stało się dl'a mnie jrusne, że gro­
zi nies'zc·zę.§cie. 

Al'1tur carowal fotog.rafję Mav 
w chorobliwej miłości i s,zaleń· 

stwie. Lu dowiedział silę o ,tern 
i między brać:Jni zapalJlowała 

głęboka., ciętka nienawiść. Bez­
siJruie sta.łJam mi;ędzy nimi. . Lu 
toczyć musiał podwójną walkę. 

W s'zystkiemi silami jego natu. 
ry ciągnęło go do May, ale ner­
wy jego domagały się niebez· 
piec,zeństwa jego poprzccltniego 
zawodu. Raz Lu uległ! W ową 
noc, gdy ur:adzliła się jego ma­
ła dziewozynlk,a, Lu dokonał 
jes-ZiCze raz swego niebez.piecz­
nego s,koku w cyrklU Roclwsa. 

Mój 'syn Artur opuściił mnie 
od kiilku tygodni. PosstanowH on 
zgubę Lu. Jego Iz,amier·zooie u­
dało mu się. Lu, k,t6ry zwal­
czył już wSllystkie niebe'Zpie­
czeń'Stwa, został doprow-adzO'I1Y 
do 19uhy przez właSlJlego bm­
ta. Teraz w:iecie pańSIWo wszyst 
ko. Lu niec'h s-poczywa w g.p.o~ 

koju. Nliech nie hędzi.e pomię­

dzy mm i jego oojbiliżlSIZymi ani 
cienia nieprawdy. Miłość Ka­
rellów nie przynosi szczęścia". 

NilSko pochyliła gł!o.wę. Nikt 
nie odezwał się s~owem. Nagle 
podniosła się May. 

-- Mamol -- powoli podeszła 
do BianC'i Ka'l"ell. - Mamo, nie 
mów tego. Mnie przyniosła 

S!zc'zęście mIłość Lu. WieHi.ie 
s:zczęśde! Takie szczęście nie 
mogło ' trwać ·długo. 

Wiel'kie łzy spływały po jej 
bladej twrurzyczce. PI() chwiH 
IIlIloda kobieta Wlrócil-a na 
miejsce u łoża Lu. 

Hanry Reveloor cicho wy-
slzedł. Po chwili wrócił z dzie<:­
kiem na ręku. 

B1an<:a wyciąglIlf$a !fa'ln:iona 
i przytuliła do siebie dziecko 
Lu. Dz'ieciko poszło do niej nie­
chętlnie, wll'eS'zcie odlI'Zuciło ·z u-

porem gli6lwkę. Był to ll'Iuch, 
lJl.iezwy'k~e pirzy,pomiIna.mcy Lu. 
Dziecko odpychało się tpiąlS,tka­
mi od piersi Biarruc1 i g,waltow­
nie broniło się pnzed pieszczo­
tami, 

ca silę odemlJlie . 

Parę L ' i t panowało m'ij,cze­
nie, poczcm Bjanca zapytała: 

-- P.anie Reve'loor, czv mogę 
iść do mego dTugiego syma? 

Ha'f'ry skłonił só.ę w milcze­
niu. Wyniósł dziecko do dru­
gie~ poko.ju do niani, poc,zem 

towarzyszył 'Biance Karel1. Dłu 
go stała Bianoo Ka,rell nad znie 
kształconemi zwłokami swego 
clJrugiego syna. Wreszcie zapy­
tała: 

- IPanie Revelool', 'czy nic 
przy nllim nie Z'l1 ale z ilOllO ? 

Reveloor pochylił się i ucało· 
wał jej dłoń. 

- Pani wiele cierpiała. 

Bianca pogłaskala jego blond 
włosy. 

- Dziękuję pa.nu za pańską 
wierną pr.zyjaźń, którą pan O< 

fiarował memu synowi.. 
- Tak, proszę pani! Maty 

apa:racik. Był prawie nieu:Aru-
Slzony. Jednakże zawezwany Reveloor wyprostował się. 

technik nie umiał soble \Z nim -- Co pani zamierza uczyni~, 
dać l'lady. Zabrał aparat do swe pani KarelI ? 
go laboratorJum. Chci~ pOi- - Pójdę do owego klasztoru, 
e~ynić pewne próby, aczkol- z pod ktÓlrego opieki ongiś zbie 
wiek bardzo wątpił w ich s'ku- g~m. A TJl'zecież byłobv tak 
teczność. dobrze , gdybym zadow0'1llła s~ę 

Bi,a.nca Karell uśmiechn~la wówczas milością niebiańską. 

się słabo, a w tym uśniiechu Wyrok na IIllIlie wypowiedzia­
tkwiła ostatnia d'llIDa Ize swego lo dziecko Lu, ktÓlrego niewin­
syna. i ojca. 'na duszyczka odw,róciJJa silę o· 

_ Aparat jest bezwartościo- dell1'nie powodowana ll1ieOlIJlvl-
wy bez planów, a te Ip'lany nym instynktem. Bąilź pan 

z'llisz·czę· z<ków. 

Reveloor odezwał si ~ powoli: 
_ -- Gzy ~stotnie ohce to !pani 
uczynić? Niech pani nomyśli, 

Tząd dalby pani za nie wiSlzelką 

cenę· 

Harry Reveloor głlęboko się 

poklondłl, gdy przechodzńła ko­
ło niego. \Po paru minutach u­
nióts.ł ją samochód wdał. Har;ry 
ReveloOT powoli wszedł z po" 
WIl'otem do gÓTJ1y<:h pO'koi. Ja­
ko święte dziedzkrtwo sp.oczy­
wał na jego p:ie'l"si list Lu Ka­
rena. 

- Czy przy.pus-zcza van, że 

rząd potl'!Zebuje jeszc.ze jakąś 

nową brOIł wojeUil1ą? Mogła­

bym przecież .już wówczas była 
sprzedać ten wynalazek. Mia- -- KONIEC-

Na śl1skim asfalcie wielkomiej$kim tak 
łatwo się potkąać 

Ja sie boje, tak straunie boie UUo ... 
ASFALT 

JłSfJłll 

J\SflllT 
AS II l 

fo bezsprzecznie największe J O f J!iII}Ii"'}Ił 
arc:ydzieło "Uff y"; reżyserja l'łI.Hl • .HI. 

Z Bet, Amann, Guslaw 
Frohlich, Iberl SchleHow 

Albert Sleinriick 

"" 

Hllrry RevelOOlr wzil~ dziec­
ko IZ pOWlrotem na ramiona. -­
DziewczY'llika ob.ięilJa go rąjCzka­
mi i przybulila główt.ę do Jego 
twaTizy, srpogiląd-ają'C wciąiż jesz­
cze ~ pIl'IZci'azeniem na Biancę. 
BoleSlIlY ~lmroz Iukaza(J: si-ę lJla 
twarr.zy BianICi. S'z~pnęła • cicho: 

- Musiałam oto ·wychylić o- wkró1[Q " lA _ wkFOt[B 
sł~tni'ą kroplę goryc.'zy: czysta .... ~ ... ~~~~~wwww~~~~~~ .. ~ ........... 
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OSOBISTE. Wróoił do Łodzi po 

fdlkutygodn:iO'W'ym urlopie kierow­
nik Nteracki teatrów: łódzkich p. 
Goresyńaki 

Reje~łra[ja m!i[lYln um~l~nJ[~ W l~ll r~ku 
Przy otyłości, artretyzmie 
chorobie cukrowej, natu­

ralna woda gorzka n Francisz· 
ka Józefa" wzmacnia czynno· 

ści tołądka i kiszek oraz uła­

twia trawienie. Żąd. w aptekach. 

O bgwat liC bcdzle W biurze wojskowo-poli­
t:gjnulO od ł do ~9 września 

KONTROLA SANITARNA PO­
SESJI LÓDZKICH. - Starostwo 
grodzkie rozpocsyna. mów dalszą 
kcmtrol~ s~ domów f po­
diwón. WszYlcr włdciclele nieru­
chomoścI, którzy wbrew zakazom 
poUcyjnym nie wykonali w term,i.. 
nie na.ł!:Ma.nym remontów, sost&­
bą pooiągnięci do odpowiedzialnoś 
Il qdoweJ. (b) 

"WICZENIA REZERWISTÓW 
PKU. 9. WelOraj skoJ1czył s~ ter­
min stawienniotwa dl" odbycia 
'6wic:DeJ1 rezemril!tów roozników 
19~, 1902, 1906, 1904, 1901 f 
/1899 o ile samieezkują oni na. te­
renie PKU l. 

W dniach od 1 do 29 września 
r. b. odbędzie się rejestracja męż­
czyzn, urodzonych w roku 1912, 
zamieszkałych na terenie m. Łodzi. 

Mężczyźni, urodzeni w roka 
1912, obywatele Rzeczypospolitej, 
zamieszkali na terenie m. Łodzi po 
winni osobiście zgłosić się w go­
dzinach od S rano do 15 (3-ej po 
południu), w soboty od 8 do 13 ł 
Pół (godz. 1,30) w lokalu biura 
wojskowego przy ul Piotrkow­
skieJ 212 według opublikowanych 
terminów stawiennictwa. 
Każdy zgłaszający się do reje­

stracJi, winien być zameldowany 
w Lodzi i poełada~: 

1) dowód osobisty, w braku . .do­
wodu osobistego - metrykę uro­
dzenia wraz z innym dokumentem, 
stwierdzającym tożsamość osoby. 

2) świadectwa szkolne, 

'ELEGRA 

Rzemieślnicy, prócz wyżej wy. 
mienionych dokumentów winni 
przed8tawi~ świadectwa cechowe. 

Do rejestracji winny zgłosić się 

również osoby, zamieszkałe na te­
renie m. Łodzi, nie mogące wyległ 
tymować się wainym dokumentem 
o przynalemości padstwoweJ ob­
cej. 

Obywatele pol'Jcy. przebywaJą­

~ poza granicami Rzeczypospoli­
tej, winni zgłosić się do rejestracji 
we właściWYm urzędzie konsular­
nym. 

W razie pisemnego zgłoszenia 

- powinien zgłaszający podać w 
sposób dokładny i czytelny swoje 
imię i nazwisko, datę i miejsce u­
rodzenia, imiona rodziców i nazwi 
sko panieńskie matki (czy żyją, 
miejsce ich zamieszkania), dokład­
ny adres w miejscu swego (stałe.. 

NAJWV SZE 
ODZNACZENIE 

Z dniem 25 b. m. rozpoczynają 
~ 6wiczenia dla. rezerwistów, za­
mieszkałyeh na. terenie komisarja­
tów policJl 1, 4. 6, 1, 10, 12, 13 i 
'14.. Rów.niet w międzyeza.sie winni 
lta.wi6 się do PKU. wszy-8cy ci re 
'Jerwiści, którzy mieli odbyć ćwi­
ozerua w roku ubiegłym, lecz z ja­
kichkolwiek przyczyn ćwiczeń 
łych odbyli, jak równIe~ ci rezer­
wiści, którzy otrzymali lub otny-
mają karty powołania. (b) 

PRZESUNIĘCIE TERMINU ~ftAH~ ~RIX AV[[ M[~Alll( ~'~~ 
PRZEBUDOWY AUTOBUSÓW. -
:Mlnfsterlltwo robót pmbUosnych, po 
pórozumieniu 8~ • ministerstwem 
spraw wewmętrznych zgodziło ~ 

na pI'Z68unięcie terminu przebudo 
wy dnwi a.utohw!ów i zaopatrze­
nie ich w tyłne drzwi. 

Natomi&!t nowouruchomione &u 
eołmsy muszlł bezwzględnie być 
zaopatrzone w łylne drz;wi. 

Wszelkie Inne zmiany, jalde w 
snyśl rozporządzenia. muszą być do 
korume w a.utobusach, jak instala 
eja gMnio, a.pteMek, a.utogra.f6w 
lo WlIka.zywam1a. IIzybkości, kie­
runkowych strzałek itp. winny być 
W n.ajblitszym ezasle za.prowadzo­... 

RADNY DOLECKI ZRZEKNIE 
~IĘ MANDATU? Nmvoobra.ny bur 
mistn Konst&ntynowa, radny m. 
ŁodzI, DoleckI, rozpoczął jut urzę­
'towa.nle. 

na MiędzynIlrodowej Wystawie w 
Brukseli uzyskały wyroby fil bryki 

Przemysł 611mowy "lł.IłD4l" !PLi~~~ 
PoleclImy: Kalosze, śniegowce, obuwie gumowe. 
Trwałe! Wykwintne! Tanie' 

Ministerstwo DraCr zlikwiduje 
zatarg w łódzkim przemyśle ceramicznym 

W czwartek odbyła się w mspe 
ktoracie pracy narada poświęcona 
sprawie zatargu w przemyśle cera­
micznym. 

W konferencJi tej wzięli udział 
przedstawiciele zarówno pracodaw 
ców jak i robotników. Wywiązała 

się dłuŹ8za dyskusja, do porozu­
mienia jednak nie doszło, gdyż 

przedstawiciele pracodawców wy­
powiedzieli sIę stanowczo przeciw­
ko wszystkim postulatom robotni­
ków. 

na propozycjQ .... zekaunła całej 

sprawy ministerstwu pracy i opie­
ki społecznej. 

W 0000 ąo, możUwem jest O$tatecznie strony zgodziły się 

W przyszłym tygodniu odbędzie 
się w Warszawie, w ministetStwie 
pracy konferencja, poświęcona za~ 
targowi w łódzkim przemyśle c~ra 
micmym & udziałem zainteresowa 
nycb stron. Prawdopodobnie doJ­
dzie do wyłonienia specjalnej ko­
misji ministerjalnej, której decyzja 
o charakterze arbitrażu będ;;ie mia 
Ja znaczenie decydujące. (b) 

meczanie sl~ p. Doleckłego łódz-

ldego ma.ndatu radzieckiego. W 

:: D=;oj:zeZ;~~ r:; Co sie dzieje w Tomaszowie l 
miejskiej p. Józef Kry jan - ślu- Piątkowe uroczystości 
e&rz II zawodu. (b) 

NOCNE DYtURY APTEK. Dziś ~egdaj ?dibyły się. uroc'Ly-
.. d' j f...' t stOŚCl z okaZJI 10 roezrrucy 'lwy 
'Ot' nocy Y'1uru ą na.s"'ilPl1Ją.oe ap e . . • 
ki: L. Pa.włowskiego (Piotrkowska C1ęstwa WOjsk polskIch pod 
11(7), S. Ha.mburga (Główna. 50), Wanzawłt. Uroczystośei miały 
B. GfuGhowskiego (NarutO'WlIcz& 4) I ch8ira'kter impolliUjący. Brały 
'J. Sitklewicza (Kopernika 26), A. w nich m. in. udz1al dwa pullki 
tlhMemzy (pomorska 10), A. Pota. piechoty, stacjon'owa,ne w 0-
,)za (plac Kościelny 10). lkoIicach Tomasz.owa. Defiladę 

e::::1=1=1 =====e1=1 =1 =1~1=====1:5!!15i!5i1 

Dziś, o godzinie l1-ej przed południem 

PORIłNłH. 
r' ~ " ;,), •• 'o • 
• • ''':.' fh' " . ' • 

orkiestry symfon!cznej T Iłgd6łrA 
pod dyrekCją • ., ... 

Codziennie koncert DODullrn" 

pr·zy,;mował gen. OJ.s,zyn.a - Wil 

czyńui w obecności sta.rosty 
Tułcckiego, prezydenta Sm1l1-
sIciego, wiceprezesa rady miej. 
skiej Landsbe,rga oraz pt'zedsta 

wicieli społeczeństwa. 

Pożyczki 
dla rzemieślników 

Slktad komisji kwalili'kacyj. 
lIlej dla podziabu pożyczek dla 
'l'IZemieślillików z kasy komunał 
nej jes-t nasł~pujący: pp. Powia 
dow.ski, Rozpędowski, Kupa, 
Jagodz.iński, Cza.pla, Kowalski, 
Kaiser, Rosenbel'lg, Rosonblum, 
Gil, Fll'enJkeł i Szafman. 

go) zamieszkania, oraz w miejscu 
swego pobytu, Jeśli czasowo wyje 
chał z miejsca (stałego) zamieszka 
nia, narodowość, wyznanie, zawód 
względnie zatrudnienie, wykształce 
nie, stan cywilny, ukarania sądo­
we, czy służył w innem wojsku, lub 
formacji wojskowej oraz ewentu­
alne ułomności lub wady fizyczne. 

Winni niezgłoszenia się do reje­
stracJi w wyznaczonym terminie 
ulegn!ł w drodze administracyjnej 
karze grzywny do 500 złotych lub 
aresztu do 6 tygodni, albo obu tym 
karom łączn!e. 

Kradzież rowerów 
z cyklodromu 

Do cyklodromu Józefa Madalill 
skiego, mieszczącego się przy ul. 
Gdańskiej i Karola dostali się u· 
biegłej nocy nieznani złOCZytl '..~y, 

kt6rzy skradli przy pomocy odła­

mania zamków, 2 rowery n flower. 
O stracie poszkodowany zawia­

domił poUcję, która wszczęła en er 
gicwc dochodzenie, mające na ce­
lu ujęcie sprawców. Dochodzenie 
w toku. (p) 

Iłu ił iZg uie S-e 
do wyboru lepszego magistratu 

W dniu onegdajszym pod prze.. 
wodnictwem sędziego Zejdy, odby 
ło się posiedzenie organizacyjne 
komisji wyborczych, w którem u­
dział wzięli przedstawiciele sfer 
gospodarczych, społecznych 1 poli­
tycznych Rudy Pabjanicldej. Na 
posiedzeniu tem ustalona została 

ilość mandatów oraz powołani zo­

misje wyborcze, rozpoczęły urzę­
dowanie w ten sposób, iż komisja 
główna czynna jest od godziny 5 
do 7 po poł., zaś komisje obwodo· 
we od godziny 3 po poło do 9 W. 

W komisjach obwodowych WY' 
łożone wstały listy wyborców na 
przeciąg jednego tygodnia. 

stali członkowie i przewodniczący DoWiadujemy się pozatcm, ~ 
głównej i obwodowych komisji wy przewodniczący głównej komisji 
borczycb. wyborczej wyznaczył termin skła. 

Z dniem wczorajszym komisja dania list prżez poszczególne orga 
główna, jak również obwodowe ko nizacje do dnia 'n sierpnia r. b. 

................................................. 

Dziś i dni nasteDn,ch I 
Potężny dramat wschodni na 
tle walki o najpiękniejszą ko: 

bietę Wschodu p. t. 

Ś 
• 
I 

Dziś i dni nasteDnJch ! 
Aroydzieło filmowe o miłości 

zmysłowej i idealnej 

K E 
UJ plo 
Wzruszający dramat kobiety, 
ogarniętej płomieniem wszech­
potężnej miłości, opanowanej 
zmysłami, przechodzącej cier­
nistą drogę niewolnioy życia 

W rolach głównych: P 
OLI~tBhO~DE~ moa [le[~IWa 

NOAH BERRY Angelo Ferrari, 
HUGH TREVOR Ferd,nand Alten. 

Nad program 

Dodatek dźwlekowY letro-6oldwyn· 
Mayer oraz aktualnoś[i krajowe 
Poc&lltek seans6w o godz. 4,30, 6-ej, 

8-eJ I 10-ej wiecn. 

Widownia nowocześnie wenty-
lowana. 7110 

~ 

Alexs, Bond,rew. 
Wyjątkowo wspani.llłll ilustracja mu' 
zyczna orkiestr, symfonicznej pod 

dyrekclll Leona Kantora. 
Poca:ątek seansów o 4-ej pp. 
w sob. i niedz. o 12 w poło 
Ceny miejsc najniższe w sob. 
i niedz. od godz. 12-ej do 3-ej 

po 50 gr. i 1.- zł. 

PA tfl )1\ . lalU Zl!łerski~l!o 
przD sZOIle łódzkie' " 

od zł. 1.50 gr, za mir. kw. 
Piękne Pllroele leśne wielko§ci od 1,500 mtr. kw. do 2,500 mtr. 
kw. oddalone o 6 klm. od Łodzi w granioach miasta ZglerSll. 
Wyjlłtk6wo dogodne wllrunki komunikacyjne 700 młr. od prz,­
stankli trllIRWajowego "Adelm6wekc-linjl tramwajowej .. załer­
skiej. 

• na 2-letnie splal, bezprocentowe 
Kaidy nabywca działki może natychmiast 
po spłaceniu nale!no'ci załoiyć własną 
Kslągą Hipoteczn ... 

Wnrunkl odpowiednie do .lImieszkiwanla lałem I zimIł. 
'nformacJI udziela Selc:retarjat m. Zgierza. - Codziennie od Q - 15: w soboły o 17 - 20 I w niedziele od g - 12 godz. - Na miejscu informuje leśniozy :~2\!: < ,., . 

. . ' .,': .,.,' .. ~ .. ~ .. ~ ...... ,._ .. ~ . ,"''"l:' ". ~_ .. I~. 
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lł!ja Prgwin 
wdowa 

zmarła po długich i ciężkich cierpieniach dn. 16 sierpnia r. b., przeżywszy lat 65. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w niedzielę, dn. 17 sierpnia o g. 2 p.p. 

z domu żałoby przy ul. Głównej 41, o czem zawiadamiają pozostali w głębokim smutku 

Synowie, [órki, syn Ole, lle[iowis, wnuki I wDunki. 

W -dniu 15 sierpnia 1930 roku zmarł, przeżyw­
szy lat 63 I.'" D. 

Anllnll~lKUW~HI 
pracownik Wydziału Oświaty I Kultury 

Cześć Jego pamięci! 

Ech . iełkie D pożaru labryki Magistrat m. lodzi • 

I, II i III piet o uledlo (alkowiiemu zniszt:zeniu Na łódzkich ekrauach 
Ja'k już doo'oSliHśmy, nocy wodę m1lJSiano dowozić aż z fa Jak się dowiadujemy, fh'1llie "GRAND KINO" "Ulica potępionych dusz" 

Wf'A;O'rajszej wybuchł groź:ny po bryki POIznańJsddego. Hahichrt i S-ka, mieszc:zącej się 
żar przy uu.cy Zielonej 13, w Na mie.tsce pożaru przybyli na III piętrze, s'p.łonęła blasza- Powyższy film wytwórni "Im­
zabudowania,ch fabrycznych, niezwłoc1<nie p.r~edsŁawiciele na k'aseŁka, zawiera.tąca 8.000 perial Wlittaker" jest pod wielu 
należących do Dawida Prussa- władz, p. starosta Dvchdale- złotych w gotówce i weksle na względami interesujący, Przede-

pasz, drugi - jako surowy; laf;allil 
nik. 

ka. wicz, im:speMor Niedzielski, No poważniejszą sumę. wszystkiem reżyser Paweł Czinner 
W dalszym cią~u dowiaduje- sek i imn<i. pozwolił naszej rodaczce "wygrać 

Na specjaIn/ł uwagę zasług;uje 

sposób traktowania zdjęć i oświe­
tleń ~ dawno nie widzieliśmy taJ[ 
intensywlIlej maniery operowani. 
róinemi ką.tami widzenia.. 

my si", nastP'nu.'''cych szczegó- Przyczyny pożaru nie usta- się" dowoli, nie szczędz!l1'. silnych 
~,,"".... Gmac'h fabryczny, kitóry 1000, według wszelkiego praw- 'r" 

łów: padł pastwą pO'miwi, należy dODodomeństwa, oglen po- akcentów. To te71 w porównaniu 
PożaT zauważył port jer fa- do sukc. Dawida Plrussa'ka, ktć wstał od krótkiego spi,ęcia lub z innymi jej' kreacjami, rola Lui-

bryki An.drzej Mikołaj<:zyk. Ze IJ'zy jedn,ak nie prowadzą fabry też 'został zaprószony i rozwi- zy, d.7iewczyny z tawerny porto- 1 września b. r. 
w:zględu jednak n.a to, że tele- ki w właSlnym zakresie i w bu· jał się baTdz,o powoli. wej, uderza plastyką i potęgą wy-
fon był uszkodzony, pobiegł on dynku tym nie posiadali ża- razu. Akcja toczy się w miastecz- początekrokuszkolnegó 
n~. ulicę Piotrkowską i tam za ciJnvc:h maszyn. Cały budynek Wiadomem jest, że w P'i'ąŁek k t ad k Jak się dowiaduJ'emy, tenn l -, 

meldował stojącemu na poste- był wydzierżawiony, odgrQdzo od godziny 8 ra,no do godJziny ·u por owem, n morzem, tóre- W) 

rnnku policjantowi, który z re- ny jest jednak brandmu:rem od 5 pO' potudJniu na II piętrze go potęiny oddech wyczuwa się ~~io°c:ęc~i,:«);~Z;:~ ~~~~ 
stauracji "Bachusa" za al acr'llllO- sas,iedm.i.ego więks.zego bud,yn- spalonego budynku byli zajęci w surowej atmosferze dramatu i wstał przesunięty. 
wal straż OOlni,ow",. ku. elektro - technicy TVrZY. pTlze- w postaciach, grubo ciosanych, ma P ,.,~& " ł"& oni~waż. cała obsada na.u. 

NJa illl·e.'Oce poz"al'u wyruszy- p:rowadza'niu iDlStalacji e1ek- rynarzy i rybaków. W tej atmosfe . l 1 h~dz' " ,.., Głów W'ł ś . - l b d kó uczycIe \SIKa ~ 1e .]'Uz praco-
Iy 1, 2, 3, 4 i 10 oddziały stra- .ny a clcle u ,yn w trycznej z III piętra na dnl- rze i w tem środowisku, pod kie- wała w szkołach łódzkich od 
ży ogniowej, które przystąpiły p. Mieczysław Prussak bawi gie. runkiem reżysera) Pola Negri czu 28 b. m., przeto U!roClZy~tości, 
00 energiozneJ akcji ra.Łowni- ~ wypoclZynlklU w So.potach. W'skutek pożaru Siplonęlo do. je się z pewnością. doskonale. zwiąrzane z 'fi)Zpo'CIz,ęciem roku 
czeJ'. a'róWlllo budynek jak i mają- tn' 1 2 . 3' 'M Partnerami J'eJ' 8l! Warwiek k 1_ (1.~" tek podmajemcó,w jest ube'lipie- S'ZiCZę le , l .cle 'P'l .. ,.ro. ~ sz obuego nauvzenstJwo w ko-

W chwiH pa'zynyda straży czony. Również wlaścioiele po_ Straty są bard,z,o z,naczlrle i się- Ward i Jan Ralima.n, którzy wy- ściołach) pn-,ze&UlUięto & 8 na l' 
całe III piętro. budy:nku fa- szczegó1nych finD. ' Dosuooowa gają do. 35.000 d olall"ów , I w'iązują się bez zarzutu z ról doŚĆ wrtzeŚ!Di'a r. b., t, j. ze Ślrody na 
hrycZIIlegQ w tej C'zęści, gdzie nych bY'li podczas poża'ru poza Pożall" zostal uga&zQny o go- zresztą jednostronnych, pierwszy, J)O'lliedz.iałiek, 'Zaś normame za-
zlDajd!u.łe się tka1nia jedwabiu Łodzią. dzinie 7 m'l1lO, ' jako przystojny; i zbrodniczy a.- jęcia. w s,z,kolach poWlSzeeh-
Pawła Habichta hyro obję.te plo nych, tak samo, .ta!k w Szikołacn 

::~m~ąs~=:aż h~~;~~~ i··········-;;·I\··T .. R·····;·U·-Z·Y···K .. I\··· .. :··S·~Z···T··U··K··;············, ~:n~:~ac~zar=~~h,aięor: 
mieszjJilt~ńyUi, d?' pomocy ~ez- : I I Ił 1'1 I n : _dni-::'·a-:2~wrr_'Z_e~ŚID~ia....;r.;.._b..;.._ia;;;:.) .... _ 
wano jes'reze mne oddnały = t : lab d li t t . 
atra,fy. kMre w pierwszym r.z.ę- ............................................ --.... _ ••••• _ •••• -....... n Z O Y Il"m 
Gz-ie zabe7Jpi~zyły od ogtnia są kosztem luksUSOllllą 
siadujące budyn'ki mieszkalne. Teatr mieiski lee'" kieroW'IliK D&1'I!Ild w monolo- mysłowość, ale równłe>ż anielską IW 
W'Ś.rM miestkańcÓ'W tych do- _-"'---------.... gach chłopskich, zawsze przemiły cierpliwość i niezmordowaną ener- bieliznę? 
m~ wynikła nieopisana pani- Szyndler, nowy nabytek Popław- gję. Te walory czynią z niego BielilZIl1a jest aTtykufem 18". 
ka, gdyż p1!oarący gmach znaj- Teatr Miejski dziś 17 ski, Łukjańska w "Menuecie", Ka. wprost niezastąpioną siłę. Ale i . d . k 
dowal si .. w odl"'~}ości zaJed- sze pozą anym, l bra jej naj-

,,"'IS'" "To cO' naJ'watnieJ'sze" 8.45 linowski w skeczu "Gapcro ordy- podczas sezonu zimowego rokrocz- dot'kll'wl'eJ' odcz.uwa ił . k' 
wie kilku metrów. AIk,c.l·a ratun oz oWlIe nans", Orlińska. w sentymental- nie miał kierownik mU'7Vczny wie- kulturalny w sz"'zeg-" ·l ln,ośca.· "a~ 
\owa była . utrudniona, gdy1: -ol , ".i· UIlu .. li 

Trupa wileńska. nych piosenkach, oraz Lopek-Bo- le pracy, z której zawsze wywią- - dobra gospodyni domu. 

I-szy dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 

ł,Splendid U 
Narutowicza 20. 

•••• 
Dzil i dni nasteDn,ch! 
Najznakomitszy malec świata 

Inny 
l genjalny śpiewak oraz artysta 
Jwany "Szaljapinem filmu" 

Al J~l~~U 
we wznowionym arcydziele 

Ś 
śpiewno-dźwiękowym 

piewający 

D 
. d,j 'T • ruń ski w swych świetnych, no- zywał się szczęśliwie, aczkolwiek Mając ną IUwadze obecne 

ziś, w me uelę, " o, co naJ- . 'k' ... _ .:I. • • wych piosenkach. ŚlIiczną szatę aparat, jal{i miał do dyspozycji, z ClęZl le czasy, u ... uUlDlaJą.ce SiZe-
wainiejsze". k" 

W ' dz'al k K'd Ii dekoracyjną dał rewji art. malarz natury rzeczy wiele pozostawiał ro. Im maSQm zaopaJtrywame 
pome I e "l USZ .'- a- 'W. Nowakowski. Codziennie 2 do życzenia. się w bielitz'll-ę lliOrma1ną drogą 

szem". "WidzeWlSka Man.ufaktuTa" zde 
przedstawienia o godz. 7,30 i 9,30 W l' . h dł' We wtorek "Złodzieje", Icznych rewJac a Się cydowała się przeprowadzić cie 
wioeczorem. Ceny miejsc od 80 gr., B' ł l" k P~tek, premjera "Golem". do 2 zł. wreszcie poznać p. la ostoc u, Ja awy eks<peryment,lktóry Die-

TEATR POPULARNY 

Dziś po raz ostatni r~ja p. t. 
"Jeszcze go raz" z udziaJ:em Bro­
nowokie1 Pilarskiej, Horowicza, 
Górowskiego, MatuszkJiewicza, 
Warchalowskiego, Taurydzkiego, o 
raz Taurydzki-girls, 

Pocz/łtek o godz. 8,45, 
Ceny nrlejsc od 2 zł. do 50 gr. 

"BAJKA" 
Rewja Jastrzębca., N ela., Star­

skiego i Brzeskiego p. t. "Serce 
Łodzi" ścią.g& puboo71llOŚć. Ud7Jiał 
przyjmuje cały zespół pp, Sawic­
ka. Maczyńska, Zielińska., Reńska, 

BrzozdWSka., J mecki, Welin, La­
socki, duet taneczny Wierzyńskich 
wraz z 6 girls, KieroW1nictwo mu-
7.yc1.ne: D. Kleidt. 

"CHOCHLIK" 
Sympatyczny teatrzyk warszlliw 

ski "Ohochlik", który w mieście 

Zygmunt Białostocki 
przenosi się z Łodzi 

do Krakowa 
Liczni melomani łód:rey i bywał 

cy teatralni z prawdziwym żaletn 

dowiedzą się, że kierownik mw:ycz 
ny naszej, sceny, p, Zygmunt Bia­
łostocki, opuszcza Lódź, powołany 
na stanowisko wicedyrektora mU­
zycznego teatru rewji " "Bagate­
li" w Krakowie. 

ko kompozytor lekkiej muzy o zgo wąJł:''jj1iwie z.os.tanie z radością' 
ła nieprzeciętnych walorach. - powitany przez pra~IJlących o­
Wszystkie jego drobne utwory ce- szczędlZać łodzian. 
chuje wielka melodyjność, PQmy- Otóż lIWidzewiSlk'a Ma<l1fUfa4 

słowość instrumentacyjna i dosko ktura" dokOiIlała przełomu w, 

nale do rewji dostosowana grote- ~~~~!f;:s~::::i zwrc.z::~~ 
skowa harmonja, Wystarczy zresz- sprzedawać wprost klOlItslUmen­
tą powiedzieć, że liczne z tych me- towi, k,tÓTY dzlęki temu. zatrzy. 
Jodji są po dzień dzisiejszy nucone muje w kiesz.eni Oglromną róf." 
na kaźdym kroku, może nawet nicę ceny normalnego towaru 
często bez świadomości, kto jest i Itanim kO'sztem do jść może do 
ich autorem. posiadania najbaJrdz,iej luks.uso 

Godzi się na zakończenie zazna­
czyć, że p. Białostocki pr'EYczynił 

się do rozwoju całego szeregu ze­
społów chóralnych amatorskich w 
naszem mieście, rozwijając zamiło­
wanie do śpiewu w szerokich war­
stwach, 

wych tka1nilu., i to nawet takich. 
które p!l'zeZ!l1I!lCZOirI..e są wyłącz­
nie na ekslpocrt do najbogat­
szych rynków z'amorskich. 

OPl1'ó'Cz tegO' "Widzewska Ma 
nufakitura" w,pTowadziła wYlrób 
ład.nych i trwałych ubrań za­
wodowych dla rohotniików, u­
r:zędlllików biurowych i rtech-

Lódt z niekłamanym żalem że- :ni'Cznych, Oł"az uhra,i. s,porto-
gna P. BIałostockiego, życząc Mu wych, które rÓWlI1deż postanowi 
powodzenia na nowej placówce, na la oddawać bez,poś'rednlio. kon­
które) niewątpliwie niebawem zy- SlUmenr!Jom łÓJdZIkim po wyjąltko­
ska sobie również zasłużoną popu- wych cenaoeh. Błazen ... ;;;;;;;;;;;;;;; naszem zdobył wielki rozgłos, cie 

Przez szereg lat mieliśmy, oka­
zję dokładnie poznać i należycie 

ocenić pracę p. Białostockiego w 
Teatrze Miejskim w ŁodzI. Kto 
zna warunki pracy muzycznej w 
teatr~e dramatycznym, ten zrozu­
mie, Ue pracy ł PQświęcenia wyma 
ga każdy krok na tem polu, Z ma­
terjałem ludzkim zupełnie nłewy­

szkolonym muzycznie ł wokalnie, 
poprostu w tej dziedzinie amator­
skim, osiągano Jednak znakomite 
rezultaty. Dość przypomnieć cały 

szereg rewJI w ubiegłych latach w 
parku Staszica. Przy kołysce tego 
teatrzyku stał przedewszystklem 
p, Białostocki ł do ostatniej chwiU 
kierował muzyczną stroną, wyka­
zując nietylko wielki talent l 1">-

larnoś~ I -; ;!~;:·~t;~i~, ; ma PP: urzędników palls.two ________ IGIIIII!II=_IIII__ wych i kOID'U11a:llrlych p'l'1zewi-
Dramat wesołka, który musi 
bawić tłum w chwili, gdy serce 

mu pęka. 

Ceny miejsc: zł. 1.-, 2- i 3,­

Pocz&tek seansów o godz. 4, 6, 
a i lD wlecz. 

szy się niebywałą frekwencją. i co 
dzJ.ennie przy wypeI!n1onej do o­
statniego miejsca. widowni daje 
wspaniałą rewjo p. t, "Mote pan 
pomv'olt". Rzęsisteml oklaskami 
przyjmow34li są Zukowska. ł Ni­
ksa.rs~ w "Jomy Fox" i "Pol~es-

l[ NARCU1f]lDJ 
, de .M.u.t:1 

NAJlEPSI' PERfUMY 
• WODY KOlOŃSKł[ 

dziane S'ą ZiDawne udogodnie­
nia kredytowe. 

Sprzedaż odbyw'a się w "Wi. 
dJzews'kiej MalDlufakt'U'rze", przy 
ut Rokicińskiej 54, dojaz'd 
tramwajem nT. 10 i 16 . 
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"GlOS PORANNY·' 
ŁÓDŹ 

17 sierpnia 1930 r. LOSR DJ "GlOS PORA NY" 
l.ÓDŹ 

17 sierpnia 1930 r. 

ridy dzięki inicjatywie naczelne-l co zresztą było jej celem od począt iż staeje organizujące poszczegól­
go dyrektora "Polskiego Radja" ku. Stały temu na przeszkodzie ne koncerty uwzględnią w progra­
Zygmunta Chamca powstała przy pewne względy techniczne, jak np. mach również i twórczość rodzimą 
międzynarodowej unji radjofoniez- nieprzygotowanie do transnUsji tak, że moment propagandowy nie 
nej specjalna komisja międzynaro- na szlakach międzynarodowych, zostanie pominięty. Specjalnie pod­
doweJ wymiany programów, na cze które należało z gruntu przerabiać. kreślano wysold poziom tych kon­
Ie której stanął inicjator, zapano- Mi~dzy innemi, dłuższy czas zajęła certów, w których brać będą u­
wała wielka radość wśród radjo- gruntowna przeróbka kabla między dział jedynie tylko artyści o głoś­
słuchaczy europejskich. Kolonją a Berlinem, a linja ta ma nych, wszechświatowej sławy, na-

Międzynarodowa komisja wymia zasadnic7.e znaczenie przy wymia- zwiskach. 
ny programów stworzyła nieograni nie programów między stacjami W ten sposób, przed mikrofonem 
czone możliwości transmisji pro- zachodniej ł wschodniej Europy. 12-tu największych europejskich 
gramów radjowych z jednej stacji W tej chwili prace nad kablem olbrzymów radjowych przesuną się 
danego państwa na wszystkie sta- Kolonja - Berlin dobiegają koń- najwięksi artyści świata, śpiewacy 
cje europejskie. Komisja, natych- ca, tak~ że ta ważna pneszkoda i muzycy, których niejednokrot­
miast po jej kreowaniu przystąpi- zostanie usunięta. · nie usłyszeć można tylko w ZDa­

ła do r~alnej pracy: . Wyniki tej Na ostatniej konferencji między- nych europejskich centrach, co nie 
pracy me dały na slebte długo cze- narodowej unji radjofonicznej w dla każdego jest osiągalne. 
kać, gdyż niebawem zawarte zosta Lozannie powzięto szereg uchwał Według wiadomości zaczerpnię­
łdO czwór porozumienie radjowe mię niezmiernie doniosłych a dotyczą- tych w "Polskiem Radjo", kierow 

zy Polską, ~iemca~i,. Austrją a cych stałej wymiany programów nietwo programowe stacji stołecz­
C~eehosłowacJ~. DZl~kl temu ra- między najważniejszemi stacjami nej nawiązało już pertraktacje ze 
d~owe~u c.zworprzymle~zu, c~ dru Europy. Zasadniczo, projekt wymia znakomitym pianistą Rubinstei­
gt pomedzIałek słyszeli rad!osłu- uy programów ogólno _ europej- nem, który wystąpiłby w koncer­
c~acz~ polscy koncerty s.taejl ~ie- skich został przyjęty, a obecnie cie międzynarodowym, organizo­
IDIecłuch, czeskosłowack. 1 austrJac rozpoczęły się '11Ż prace nad reali- wanym przez radjofonję polską w 
kich, a z dr~giej. strony ~adjos~cha zaeją tego niez~tiernie ważnego dla pierwszych dniach lutego, oraz 
cze zagramczm moglI odbIerać rozwoju radjofonji światowej pro- światowej sławy skrzypkie"nt W. 
na detektor koncerty stacji war- 'ektu. Kochańskim, któryby wziął udział 
szawskiej. Były to koncerty poświę J w koncercie organizowanym przez 

W myśl postanowień powzię-
zon e twórczości muzyki danego Warszawę w pierwszych dniach 

tych przez międzynarodową unję 
kraju i ten charakter narodowo- kwietnia roku przyszłego. Poza 

radjofoniczną, począwszy od sezo-
ściowy koncertów został przyjęty tern wchodzą w grę i inne nam-

nu zimowego roku biei;ącego, dwa od początku jako zasada. ska artystów polskich o wszech-
naście najwainiejszych stacji eu-Wkrótce do czwórprzymierza światowej sławie. Takich samych 
ropejskich, stacji, które rozporzą-

przystąpiła również Jugosławja l tuzów ściągną przed mikrofony 
dzaJą największemi środkami fi-

W ęgry tak, że już sześć państw eu również i inne radjofonje europeJ-
ropejskich brało czynny udział w nansowemi ł technicznemi, obowią- skie. 

zuje się do nadania na całą Euro-
międzynarodowej wymJame pro- Ciekawy jest fakt, że w wymia-

pę trzech koncertów rocznie. gramów. Doskonałe wyniki współ- nie tej weźmie udział, jak się zda-
pracy tych sześciu państw 1f dzi&- Wśród tych najwałl1łejazych Bta je, również ł radJofonJa sowiecka, 
d'linie wymiany koncertów, prz&- c~i. europeJsklch znajduje się rów- z którą prowadzone są obecułe 
konały pesymistów o celowości tej mez l Warszawa. Mają to być kon- rozmowy przedwstępne. 
współpracy l w niedługim czasie certy pierw8zorr.ędne tak, o ile cho Dnia 12 października odbędde 
znaleźli się naśladowcy. Oto radio- dzi o dob6r utworów, jak tei l o I się międzynał'odowy zjazd kierow­
fonja niemiecka nawiązała wymia- wykonawców. Zasada narodowych ników radjofonji europejskiej " Bu 
nę programów z radjofonją belgij- programów, które dotychc~~s na- dapeszcie, gdzie ostatecznie ustalo 
,ką i angielską, oraz z państwami dawa~e były na szereg stacJI euro- De zostaną programy 36-ciu wszech 
akandynawskiellli. pejskIch jako wieczory poświęcone ellrQpejskich radjowych monstre _ 

:\'Iiędzynarodowa komisja wymla twórczości muzycznej danego kra- koncertów. 
/ly programów, na czele której od ju, została zniesiona. Jak zapowiadają, Już od połowy 
kilku już lat słoi dyrektor p. Zy- Dzięki temu, programy tych kon listopada roku bieżącego rozpocz­
gmunt Chamiec, postanowiła roz- certów międzynarodowych będą ną się te zakrojone na szeroką ska 
szerzyć zakres swego działania ł mogły czerpać również z twórczo- lę transmisje. Praca międzynaro­

I)bją~ całą radjofonJę europejską, ści obcych óarodów. Rzecz jasna, doweJ komisji wymiany progra-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ mów sprawiła, że eter europeJskl 
- zamieni się w olbrzymią salę kon-

Co uslrsz,mv dziś Drzez radio i ::i:~w~al~k!ejk:!;eJzno~ś!:'!:~: 
9,00 Transmisja dożynek le "Bitwa pod Warst:ruwą" 

opały. major Adam Borkiewicz. 

_ wygI. dą talenty najsławniejszych arty­
stów obu półkuli. 

12,05 Muzyka z pyt gramofono- 19,00 Rozmaitości. 
wych. 19,20 Wiadomości przyjemne i 

14,00 Transmisja dożynek ze pożyteczne. 

Spały (dalszy ciąg). Składanie 19,40 Płyty gramofonowe. 
wieńców prezydento;yi Rzplitej. 20,00 "Z przed dziesięciu laty" 

16,00 - 19,00 "Przed dziesię- (dalszy ciąg tr. z W-wy). a) 20,00 
eiu laty" (tr. z Warszawy). a) Słuchowisko z Wilna, b) 20,30: 
16,00: Przemówienia, b) 16,30 - Koncert. e) 21,00: Kwadrans lite-
17,30: "Na. odsiecz Warszawy" - racki. d) 21,15 Koncert. e) Felje­
transmisja z polligonu w Rember- ton p. t. "Virtuti Militari" wygł. 

towie, o) 17,30 - 18,45: Koncert red. Jan Ignacy Targ. 
okolicznościowy. d) 18,45 - 22,15 Muzyka t&Deczna. 

, .............................................. .. 

Radiotechniczna 
skrzynka pocztowa 

Od dłuższego jut czuu sta­
cja wars~a WlSlka nadaje radjo­
techniclZną skTzyD!kę pocztową.. 

która ud:zieLa radjosłuchaczom 

s.zeregu ce!IllI1ych poI"ad i tn/or­
macji z dziedziny radJjotechni­
ki. SkJrzY111ka ta nadawana była 
w ciągu lipca r. b. w IPonie­
dziaNd, a obecnie przea:J.Ji.esiona 
wstała na c.z,waNki 'Da godzinę 
19.20 i wygłaMaJIla będzie co 
drugi \tydzień, poozY'lla~ od 
dnia 14 sierpnia r. b. LiSlły do 
sknynki Irad,iotoohniozne.i kie­
rowaĆ naJleży tak, jak dawtni.ej, 
do "Wydziału .Prop!lRaJIldy" 
"Po1skiego Radja", Wu&Zawa, 
Kl'edytowa '1. Porad łeclmic.z­

lIlyeh udz;e1ać będzie radjoama­
torom tak, jak dotychczas, Icie­
rOWiJlik Wydz. Pll'Op. "Polsktiego 
RadJa~ - p. W, P'lrenkid. 

Bijwa pod Wa Izawą 
Dziś nadana będzie niezwykle ciekawa audycja 
Niezwykłą i sensacyjną tran.~ .rvcmych z użyciem WllzvSt­

misję pir'Zygo>toWlUje stacja wa r- kich rodzajów broni" które bra 
szawslka na dzień dJz~siejs;zy. ty udział w tej bitwie, łąclzlni e 
WięlkSlZOŚć piIogramu poświęco z ta,nkanri, aeroplanami i po­
na z~tanie wypadkom z p!r'zed ciągami pancexnemi. 
10 lat, kiedy to W'Ojska bołszc- Będzi~ to nie,zmiernie cieka­
wiclde zaŁamały się pod 'Potę- WIfl. transmisja, s,kładającH się 
Żllem uden:enaem WQjs'k pol- z slzereg,u barWlIlych, żyw.ych 0-
skich. hea'zów sŁuchQwych, kt61re za-
Chcąc odświeżyć wiek.oPQ- pOZll1ają radjosł1uch~czów z pra 

nme oowille w pamięci radjo- cą sztabu w chwiLi" gdy się de 
'sJ1uchac.:zów, nadaje stacja sto- ~vdowaly lQsy batalji. 
łooma między godz.. 16.30 -
17.30 tTatllSmlsję - SibuchowiiSko Mi'krofony 8>p'fawozdawcze 
z poJLgQnu w RembenŁo,wic. W przen.iosą nas na pole bitwy, 
czasie tym na poligonie zare- peJine rozgwaru wojetIlJIlego, do 
kamstruowany z.ostanie w mi- OPoIZU wojsk i wreszcie na de­
njatun:e decydujący moment fjJ,adę i wroczystość dekoracji 
bitwy wans.zaw,sktiej z T. 1920. n.ajd,zj,elniejSlzych. 

R.zecz jasna, iż tJraa11Smisja ta Pałirzą.c z per:s'PC'ktywy 10 
z'<?s~ała D'J>Tacowana w ~aidl'ob lat, przeżywać będziemy na 
nI;JSIZ:ych sZIC'z~ólach l odJp.o- nQWo pięlkne chwiJe zapa~n i 
wled1llo wy!Tezyserowana. Blt-\ bohaterstWla, które zjednoczv­
WĄ zrekons~nmwan~ 1ost~nie ly cały na'Iód, stawiając pO'I1~d 
na podstaWIe materjaMw hl.sto wszystJlciem w(}l~ zwycięstwa. 

ag 
Przebieg uroczystości nadany będzie przez radjo 

Już pO:J>T'zedmo donosiliśmy, 
iż dziś, 1'1 b. m., nadana zo&ta­
nie nn. fali wszys,tkich polslkich 
rozgłOśni tralllSmi. ... ja fra.gmerr1-
tu uroczystości dożynlko.wych 
z letniej rezydencji prezydemJła 
RzeczypoSipOli.tej ze Spały. 

W godzinach ral11JllVch tlran­
smilbują w,szylSlłlkie &tacje ze 
Spały JllI$lZę .św.. w C1zasae kitó­
rej wygłosi kazanie ks. bisilrup 
Władysław BandUlrs;ki, J)OC'Zem 
o godz. 11.30 nad8lIlY ~ostanie 
f"~ defi:I.ady ~~łe.gaC'ji i 
słowa,n;yszilń romłcsyoh przed 
p. piIezydentem. 

Defimadę tę p:rz;yjln;ie }Jrezy­
del11lt Rz,plMej, stoją'C na ganku 
'lwojej letniej rezydoo.cjl. 

Po poł'udniu o godz. 14 oObę 
dz~e się transmisja pięknej uro 

Czarujące, upa.ls]ące, 
tchnące miłością melodje 

c,zy\Sil:ośd s,kliadania wieńców; 
poszczególne delegacje odśpie­
wają szereg charakterys1.ycz­
nych pieśni. 

Radjosł1uchacze oOIm'O'Wanł 
będą o przebiegu uroczystości 
przez specjalnych sp:ra'wozdaw 
ców, którym z pomocą przybę 
dJzie w tym 'roku .p. J.zej 
Cierniak, porpuiarny w $Iferach 
OOilniczych ongani,załoo: tea.ł!r6w 
~udowY'Cih. 

P. JędTlZ0.J Ciemłd. hletny 
Z1IlflWC8 ~ar ludowye!i ł oby­
czajów wie.Jskd'ch prrzyozynł . się 
ogromn~e do uplas.tywniooia i 
1lJl'()zmaicenia opis-u .prawo­
zdawczego. Poza tern pnad mi 
kTofonem SlPrawoZ'dawezym .po 
pisywać się będą 'r6mego IQ­

dzaju arłyś'ci wiejs~y. 

HARR L 
WALC 

w pierwszym swoim fil­
mie dtwlękowym p. t. 

J 
następny 
program w G A D-KINIE 

Chcesz się · iae 
-ob!jr~:~ "niebie~ką Mynka" 

Chcesz Iwans UJ Ć 
musl~z mieć tak pięk.ną tone NI·ebl·eskl·!)· MYSI[n" 

Jaką jest Jenny Jugo w "II li 

Chcesz wyjść z ąŻ? 
musl!lZ znać tajemnicę p~ten- ftiebieska MYSZka" Chcesi" 16je'lm. ~ ęku ? 

musi •• poz.nać tOlllety "l'ehleskl'n)' UUszce" 
l stroje Jenny Jugo w "U U ł:i III, 

ko~ellią ~~:Y~!~l~~: "łłIEBIESKA PlYSZKR"!! 
"P MI JIl"'~" wkrótce w kinie ~ Hl..,L 



.Glas POIANIIr 
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.. GlaS POIIlłłłłY" 

ŁÓDŹ 
17 sierpnia 1930 r. 

PrzQ zn Gznil zdrożałal Notowania bawe g 

Mały przemysł oburza się na kartel przędzalników 

LIVERPOOL 
Bawełna amerykdaka, zamknię 

cle: 

sierpień 6,41' wrzesień 6,29 pa.t-
W ostatnich czasach na ryn- lLzować stosunkd na rynku ł6d.z I przemysł z P'tlwrrotem do tycia d2Jiernik 631 listopad 6-31 gru­

ku łódzkim rozwija się ruie~a kim, W'j)rowa~a coraz .wi~zy?o dcwashtciach woj~yc~, dzień 638' styozeń 6,42 luty 6,45 
mowirta wprost z,wyż·ka cen chaos. Pózostaje iedyme mter- ICh tcmpt'rament ud.ZIelił SIę '61S1 k' . ń 654 . 
'(>:l'7.(\'d7.y bawełtniane.~ połąc.zo- wencja rządu. Oozywiście nie r6wni~t wielkim potentatom l marzeo '. WIeCl~ , ~a.J 
na z wieIldemi trudnościami be7.po~rednia. Nikt nie myś:li o pchnął ich n~ drogę odbudowy. 6,60 czermec 6,68 lipiec 6,67 o­
pony zdobyciu tego półfabryka tern, aby sfery miarodajne wy- Stanowili oni zawsze i ,tanowią co 6,89. 
tu wogóle. Oc.zywiścle daje się wierały p.res.je na przędJŁa1ni- te dJroidie. któryoh fennenta­
to w pierwlSlZym nzędzie we ków w kierunku ohniżenda t:ja speł'nia d(,niosd:ą rolę w roz 
llII1a'ki małemu przemysłowi. cen. Ale rząd ma w rękach in- woju i f·ksramji naszego mia·­
Tam t1:!Ż zwróciliśmy się po in- &ŁTument bardzo czuły w posta stn pracy. Ozasami są oni 
formacje w tej palącej sprawie I ci cła. Gdyby stawkę celną na sprawcami przerostu i z:wiąza­
Jeden z przedstawicieli małe- przędzę odpowiednio obniiyć, nych 7. tem 'i\"Strz~ów, ale mi­
go przemySIlu schalrakteryzo- zmusiłoby to nasze przędzalnie ruo to nie można die hez 
waln.am sytuację w następują do umiaru w śrubowaniu cen i n'ich wyobrazić tempa i t~m­
ty sposÓ:b:U/Oj.emoż1iwiłoby hamowanie Ot'ramentu. Dbłego właśnie 

LIVERPOOL 
Bawełna egipska - zamknięcie: 

listopM 10,42 grudzień 10,51 
f!tyozeń 10,56 marzeo 10,74 maj 
10,96 lipiec 11,09 1000 11,70. 

ALEKSANDRA 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
Ashmouni: 
sierpień 14,53 'paździeI'lnik 13,88 

grudzień 14,18 luty 14,58 kwiecwń 
15,03 czerwieo 15,48 

SakkeJaridis: 

sień 11,76 październik 11,90 listo­
pad 12.- grudzień 12,11 styczeń 
12,18 1000 11,90. 

kontrakty: paMziernJk 11,67 H­
stopad 11,75 grud2icn 11,87 sty­
czeń 11,97 luty 12,03 marzeo 12,13 
kwiecień 12,21 maj 12,83 czerwiec 
12,40 lipiec 12,49. 

NOWY ORLEAN 
Bawebta amerykańska, zamknIę 

cle: 
pażdzMlrn.fk tf,68 grudzień 11,86 

styczeń 11,95 marzec 12,14 ms.J 
12,29 Upiec 12,43 loco 11,42 

-Jak wńadomo w Lod'Z'i produkcji, co dz.i:siaj, w okiresie kh żale, szczególnie, ją.k w da­
istnieje kartel J)r~a1niktSw. przygotov:ań. do sez~:>nu, było n~ wypadk.~, uzasadnione, 
Powstał on, ja·ko organizacja, by pt;SUn~Iem. pozyteczlIl~m. ~:v. być wZIęte ~ uwagę· 
mająca na celu ur:egu~owanie ~unkt wId7.em~ mIlłych. l. ~re \\ Jednym z na~h7JSzych nu 
5tOSUnków na ryn'ku PTZędZY. amch f~brykantaw, f()IZWL111~Y me'r6w pTZed.g~a~?1Y pogląd 
'A tymczasem je.steśmy obC(:- w pu.wyzslych uw~gach, zaw~e na te sprawę WIelkIego prz~y 
nie śwliad'kami uprawiania Ta wwle słUf>Zno~l. ?ywotn~s~ sIu, któr~m~ ta klon:kurencJa 
przez ten karlel Slzlkodliwego swą, . pr1E'm~sł łOGzkI y; .lwleJ małych me jest na ręk~. Usły-

listopad 21,85 styczeń 2-2,80 ml< Dziś i dni nasleDn,c t 
rzec 22,60 maj 23,09 

w najwyż®zym stop!Diu lłaska CZ~I Zr.wd7ięcza JYl1ZeClez ty~ sty~y motywy.oon:tra .1 wte~v NOWY JORK 
na prz.ędz,ę, k<t6Ty nie roa.jduie w~asm!:. m~lv~, szarym, be~l b~dZl~my moglI WY~ObIĆ s~ble Bawełna amerykańska: 

• Tango spelunek" żywiołowe, 
namiętne, pełne żaru krwi. 

Gra, ktćra fascynuje I porywa 
żadnego uzasadnienia w w.a.fun mu'runym 7ołmerzom. Ich me- wł~ścl'wy sąd o całeJ SipraWle. 
k{łch dzisiejszych. Prosizę "0- spożyta energja powołała ten Observer. zamknięcie: sierpień 11,62 wrze-

me wyobraz.it; że do nieda- --m 
"W1Jlego czasu bawe1lna koszto­
wała 16 centów, a ,przędzę 
liPl"Zedawano po 67 cęnt6w. 
lP1'1Zyczem pokrycie wekslowe Prze łużono nadzor -

sądowe 
śpiewa 

w przebojowym filmie europejskie' 
• produkcji p. t. było na porządku dzieooym. _ _ 

DaląJ bawelJna tkosztuje tM-' Ormo. "Haroi BeoDłt:b" ł "leopold folde" 
ledwie 12 Ce.IlÓW, czyU ~adJa 
,W cenie o 25 'Jl',I'O'OOIl't, a tymcza Wgradniu r. ub. w;płynęło do I nie naleinoŚCli w czasie obecnym, 
aero ~łniey wy§ruOOwali wydzi.aDn halndlowego sądu okrę- najmniej dla. firmy do tego dogod:' 
~enc; ~ (1liP· nIl'_ ,26) dq gtowego w Lodzi podanie o udziele nym. Tę S&mą zasadę atosowali 
73 eent6w. ezy11 podttdeśU Ją; o nie odroczenia wypłat na przeciąg ,dos~y: zm'niejezali naletnoścl 
:~ ~ Nie oa ~ jednak ~ miesięcy ~,,'FOwa.rzystWll u firmy, natomiast nowych kredy­
~lec. ~ę a'Obltt wyobra- Akeyjnemu Ma.nufaktury Weblia-- tów nie udzielaJi. W tym stanie 
WIĆ, ~e metymro skasowanO' ~- nej Karol Bennkh" w Lodzi, s rzeczy łlnn& st3Jl1ęła wo~ fa.ktu, 
hycle weksil0'W8, przyjmująC . d~h.. ul L"lY . 11'&- . tk· _. k ótk !Jedyn6.. ~ ale wogóle IIle -.>'" pNy . 'P0waJ Dr. • ~ praWTIe wszys le Jej r oter-
.twarze tię p,tU(lD)Jy ~ przę- Finn.a zostaiła ulotona ~ 1865 minowe ~ob0;Viąza.nia. platne były 
Cky, pra:wOOpodobnie ~ .Iamla- 'roku, a. w roku 1900 przemla.1l0wa- przed kmetmem r. b. 
I'etn d,a'Meg<) podnoszenia cen. na. na spółkę ak.oy~ Kapitał za- Bil&Il! tow. akc. W'Swywa.ł na 
Na dobitek przęd.za1n:icy nie kła.dowy wynosił przed wojną rb. dostateozny ma.j~tek dla pokrycia 
honor!Ują, .,8ZlIU8r$ÓW'"', aawaT- 8,000,000,-. Podoza.s wojny tWoi&- W'IIzystkich zobo.wią.za.il a na.wet 
łych I nimi w u:bi~ mie- towej firma. poniosła z.naczne stra- pozostawała nadwytka. aktywów 
5iąeu xW1łeka~ .70 dostawą. lub ty: fabryka. zosta.ła llllieruchomio- dwukrotnie prruwie większa od dlu 
wręcz odmaW'ta]ą:, aby produ- na, rekwizycje okupantów pozba- gów. Stan firmy dokładnie Uustru­
!kowany półfabrykat s'Przeda. willy !pÓłkę sumy prawie 8,000,000 ją na.stępują,ce cyfry: mają.tek fiil'-
wać po wy ts zych cenach. Sta-. 'l ','- ł f nk' k ·tn ]..,. k ł ł 5 '1' ód' ś . ........ . tik' h .. h l po IDlII.Jona z. ra ow, apI ew.:! my o o o Z. Dll Jon w WIe Cle 
WJJa w W'SlZys. lC mauejSzyc ' ul k b n1 h . k· h . ..t.... . dłu . k ó k 
fabrykantów w rox.pacz)iiwe,i sy I o 0w:ane wata? ~osy~s. lC PIę~zleSląt tySIęcy, g"I r t ~-
tuacji. Wamztaty pracy stają, w SumIe przeszło 1 l poł milJona tennmowe wraz z podatkamI: 
I"O'botni.cy tracą zajęcie, a fir- rubli - przepadły. 2,780,000 zł., czyli nadwyilm ' wy­
my, bez przyczyny zahamowa- Po wojnie firma wznowiła swą nosi 2,470,000 zŁ Nieruchomości 
ne w J>Todukcji, stają m'OIllen- działalnoś'ć , pomimo ciężkich wa.- i muzyny przedstawiają wartość 
ta1nie w obliczu ruewypłacal- runków prosperowała dobrze, 8,540,000, zaś wi.erzytelnO!~·ci dłu-
ności. Trudno robie wyobraz1ć, gotenninowe 1,387,000 zł. ozyli 

b • k el .",,1 zwr~ają,c już w r. 1924 zaciągnię-
B. y pow.sta. 'Ole. ar:t u pr,~zal pozostaJ-e 7,153,000 d. 

k J:.- t k ... ~ cel k tą po'.Łyczkę angielską.. 
Ol 'vw a 'Je mIaLV e na o u. N t kr - tl . h 

, Spółka posiada kompletnie urzą awe po po yC1U wszys UC 

- Tirudno jedna.~ ~'l ... zać dzoną przędzalnię, tkalnię, wykoń zobowią.zań tirmy r; przedmiotów 
~oducenta do olmizema ceny, czalnię i fa.rbIarnię- ora,z warszta- ruchomych łatwo zbywa.lnych po-
gdy może 0iIl uzySlkać cen~ l;p zosta."e ·es..l.ze In"~],a znacz-
SZą ~ wtrącamy w roz.mOWile. ty dodatkowe i produkuje stale J J .. t' ........., .. J~. 
_ Byl!oby to z.arprz~eniem za towll-ry wełiniane zgrzebne. Produk na na korzyśó przedslęblorstwa.. 
sad, ipIl"Z.yjętych w wolnym o. cja fabrykA przeznaczona jest prze Swego cza.su sąd udzielił firmie 
bracie towail"owym. watnie dla ludności wlościjańskiej Karol Bennich odroczenia wypłat 

_ To J>Tawda - oo.oowiada i robotniczej w zakresie ubrania j na. przeciąg' trzech miesię6y. Po 
)...... zgnębiony przeds.ta'Wliciel pkry6 zWlierzchnicb. Firma Bennieh upywie tego tenninu, '- j. w maju 
małego przemysłu. - Ale są zatrudniała, zalemie od ZllIpotrzebo r. b. są.d przedłur1:ył firmie nadzór, 
pnzeciet inne spOISoby. Po wania., 500 '- 900 robotników i wobec przychylnej opinji lIla.dzor­
Łodzi kręcą. się p!l"~e~wieie- przystosowMla była takte do wy- oów, którzy przedstawili sądowi 
Je pTZę,dzallI1ików czesklch, kt6 rabia.nia eukna. mundurowego, dqwody, iż bilam firmy ulega. sta. 
!l'zy chcą, s:p.nzeoować przędzę płaszczowego i kocy dla admini- le zna,ezneJ popr8Jwie przyozem 
po 52 centy flra.nko P,raga. Ha·.. • D ś~ b . 
lZ.em cłem l" IV' • stracJl państwowej i WOJska.. 0- pewma. czę c zo owią.za.ń została. 

z prze .. ooem wy d k b ły ...... ...,).. W' .. 
niosłoby to fran~o Lódź nieca- stawy rzą owe wy onywa.ne y Ju:u ~l' .... oona. reszCle na. oetatnieJ 
te 70 cent6w, czyli .ie~cze ku zupełnemu zadowoleniu władz. sesji wydzia.łu h&nd1owego ma.1&­
mn.iej, niż na miejscu. Chodzi Trwające jlrl od dłu'iszego cu.- zła sl, powytsza sprawa na woka.n 
jedylD.lie o to, że rÓŻIllica jes.t su eięikrie przesilenie gospoda.rcze dzie. Poniewat długi pilne firmy 
zbyt mała, aby tutejszy fabry- spowodowaJ'o. spadek zdolnoślci obnnyły się pra.. o % ezęśó dłu,. 
kant móg!ł zaryzykować wago- konsumpcyjnej u ludności wło- gów, za.mfeazczonych w bilalnsie, 
now~ o.bstalu,~ek. Bo ,?'1.It kalr- ścijańskiej i robotników, a. 00 za- sporządzonym na. dzień 81 gru~ 
tej SIę namyśh i ohn'~y tro- tem idzie, ograniczenie produkcji 1929 r., ja.k równiet od dnia, wnIe 
chę, CZ~ nawet. znaCllme cen~. i tmierucho~enłe ka.pitalu obroto- sienia. podania o nadzór spłacono 
Wtedy l.mpo~.w::y z zagra'~.ll- wego w towarze zapełniającego sumę bl:isko 1000000 zł., me ~ 
cy :r,nalazł1by S!Ję z;nowu w me- . '. .' , 
kOl'lZySltnej sytuacji w stosunku składy frrmy. Banki me tylko nie ruez&Ją.o przytem aJJl nlerucbome-
do tych, którzy kupować będą przyszły z pomocą, aby jej do- go majątku firmy, &ni jej ekła.du, 
piI'zędzę na miejscu. W ten ~po pomoo do przetrwa.nIa krzyzysu, a wreszcie obligo wekslowe obni-
sóh iAaśnie k,artel prz.ęctzalni- ale nawet zastosowały daleko ldlł" I łona zostało II sumy 1,982,000 d. 
,k~ -:;. zamiut r~ć i atabi oe zmniej:,;zI'nie kredytów ł ŚCIwa- do su.m;r: 772,070 zł., slld przedJJu.-

żył firmie "Karol Bennich" odro­
czenie wypła.t poraz wtóry na. dal­
sze trzy miesiące, to j. do dnia 4 
listopada 1930 T. 

Na tejte lIe!!j! aą.d przedłuZył od 
roezenie wypłat na. przeoiąg dal­
szyc.b trzech miesięcy firmie "Le­
oPold Fulde" magal:yn obuwia z 
siedzib~ pIZy ul. Piotrkowski~j 
121. Wyrokiem ~ dnia. 10 maja. r_ 
b. zostało firmie udzielone odro­
czenIe wypłat na. okres trzech mie 
sięcy. W powyUzym okresie firma 
wykupiła Akcepty własne na zŁ 

18,670 s ogólnej sumy 45,250 zł., 

czyli przeszło 40 proc., spłaciła 
dlngi wierzycielom w kwocie zł. 
7,330 z ogólnej sumy 13,1000 zł., 

czyli przeszło 50 proc. 

Jak wynika z powyższych da­
nych, stan zadłużenia firmy zI!lli.ej 
sza się wydatnie, obecnie nadcho­
dz~y sezon pozwoli finnie przy 
zwi~kszonych wpł'ywach spłacić 
długi w następnych trzech mie­
czyli przeszło 50 proc., jak rów­
nieź opłacono blisko 1800 zł. po­
datków z sumy 2250 zł. czyli prze 
szło 80 proc.. 

Dzieje kobiety upadłej, kM", miłość 
wznosi z otchlllni ku światłu- Wielki 
sukces stolic europejslrich i świetny 
triumf zn1Ikomitej rodaczki Poli Negri, 

jakiej jeszcze nie widzieliście. 

Nad program: 
Dodatek Fleischerowski 

Początek seansów w dni 
powszednie o godz. 6-ej, 
w sob., niedz. i święta 

o godz. 4-ej pp. 

Dr. med. ~ 7243 

• i i 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
leczenie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 
POWRóCIŁ 

Andrzeja 5. łelef. 159-40 
Przyjmuje od 8-10, 1-3, i 5-9 w. 

w niedziele i święta od 9-1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 

NAJ8LA WNIEJSZY TENOR 
, ŚWIATA 

KlE 
zadziwi całą Łódź swym filmem 

dźwiękowym. 

, 

------------------~.-... ~~=- ~~._.....; 



Nr. 224 

Całkowite urządzenia S r D i a I n i e. 
stołowe, gabinety panieńskie, meble 
kuchenne i t. p. również pojedyńcze 
eztuki. Wielki wybór łóżek metal. 

• wamr=Zl k 

~l~ołB/ ~flemYJł~wa 
T -ia !~erzgnfa O~wiafy i Wiedzy Te[boiuoei 
wlród lydOw w lodzi, nI. Pomorska ftq 46-48 

TEL. Nr. 163-80. 

Wudziałg: lDetbanł-

I (Zag, elekirotet:hnł­
(ZDg i ."alki. 

I Kancelarja przyjmuje zapisy i udlliela informacji 
" poniedziałki, wtorki, środy i czwartki od goda:. 

lO-ej do 14-ej. 6896-12 

,-----------, I ~ _~~ 61MHAIIUM WIUIOROWf OLA OBROnYCH I 
,1\. \\J E~!~\~KIEIiD I 
I PIOTRKOWSKA Nr. 85. I 
I Zapisy kandydatów przyjmuje sekretarjat I 

gimnazjum codzieunie od 7-ej do 9·ej wiecz. 

I Nauka codziennie od godz. 7 -ej mecz. I 
Początek zajęć 3 września r.- b. I 
Czesne 20 zł. miesięcznie. 205-2 11 '-__ _ __ IIIBI _____ • 

"P Ił CAi. 
Kursy Zawodowe Żeńskie 

row. Szerzenia Pracy Zawod. wśród Kobiet Żyd, 
w Łodzi, W ólczańska 21, tel. 167-15. 

Przyjmuje się zapisy na nast. działy: 
1. Krawiectwo damskie 
2. Bieliźniarstwo 
3. Ręczne roboty 
4. Ondulacja 
5. Manicure 

17.Vlll. GŁOS PORANN1: - 193\ 

I. Nas· E Cen~ znlłone 50 ol 
od 25 proc. do o 

14BlłW I 
otrzrmuje każd~ kupujący 

W t,RAJ~ IlIUIf[YM" 
.. 34. NARUTOWICZA 34. 

bez 
pieniędzy 

UWAGA: Każdy przy kupnie zabawki otrzymuje 1 bon, przy okazaniu 
lO-ciu bonów otrzymuje d a r m o ładną zabawką· 

Z powodu zbliżającego sią sezonu letniege na miejscu niebywale 
wielki wybór przepiąknyah zabawek po cenacB. bardzo niskich. 

IJwaRft' na mlejuB Ilorowa klinika lalek. IJwaltal 
, 

Do wiadomości Rodziców i Młodzieży • I 
8 klasowe Gimnazjum Zeńskie tlUHOtlnEK 

DR. 

15 

Piotrkowska 
I p. front. 

Uwaga: Filji nie posiadam 
Najdogodniejsze warunki I 

LECZNIC 
lekal'lllV specjellst6w 
pr., G6rnym Rynku 

PIotrkowska 294, te!. 129-81} 
(p.,.y pr~F9tanllu tramw. pabjanickich, 
c',nna od 10-ej rano do 7-ej \viec~. 
w nielUiele i święta do 2-ej po poł 
W .. ,a'kle specjalności i denty­
stJlla. Kąpiele świetlne, lampa 
tlwarcow~. elektrpacJfł, Roen'gen 
SlIClleplenla, anallllllf (moczu, kału 
"rwł, plwocin, wydzielin Itd,) Ope' 

racje, opatrunki. 
Wilyty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada denty&IJc.ne orac wenel 
rologlcwna dla chor6b sltórnyoh 

i wenerycznych 
3 Zl.OTE. 

PDloinl~IO II chirurgiczna 

lel;~lonowa "S A N A T O" 
ul. Hleszawska OGrod°r'r I~Okl:~~ 213-57 

KlA~' W~lf~~n~WU i ~fle~~l~ole ,,~WIAI ~ll([lf['U 
POMORSKA 18 

(w morgowym ogrodzie) komunikuje: 
1. Klasa S-ma otwarta. 
2. Prawa na bież,ący rok szkolny 1930/31 gimnazjum spodziewa się otrzy-

mać w najbliższym czasie. 
3. Pracownie fizyczna, chemicznn i przyrodnicza, zostały urządzone. 
4. Lokal szkolny znacznie powiększony. 
5. Wszystkie klasy od A do 8 wł~cznie są czynne. 
6. Do przedszkola i klas A, B i C przyjmowani są również i chłopcy. dla 

których zakres przedmiotów judaistycznych przystosowano do wymag!lń 
rodziców. 

7. Na wychowanie zwraca się specjalną uwagę. 
B. Dzieci przedszkola i klas A, B I C z dalszych dzielnic mogc'l być przy­

prowadzane do szkoły I odprowadzane do domu przez specjalne­
go funkcjonarjusza szkolnego. 

9. Wysokość opłaty za naukę dostosowano do obecnych ciężkich warunków. 
Uwaga. Ponieważ w ubiegłym roku szkolnJm upływa 30-lecie pracy 

Przelotonej na niwie pedagogicznej Gimnazjum przeznacza dwa bezpłatne 
miejsca dla uczenlc klasy 4 niezamołnych, a zdolnych, jako stypendjum im. 
b. p. Izraela Wolfsona. 

Zapisy przyjmuje kancelarja Gimnazjum codziennie oprócz: świl\t od 
9-ej do 1-ej i od S-ej do 7-ej. 

Poczl\tek lekcJj dnia 3 września o godz.8m. 30. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

RESZT 

OPIEKI LEIARSKA dom 

Kraiewskiego nad matką idzieokiem. 

Do a.kt. CENY PORODU 
Nr. 1570 I 30. r. na n-ej klasie wraz z zabiegami 

Ogłoszenie 200 zł. 4654 

Komornik Sądu 
Powiatowego wŁo 

dzi, Józef 
Tomaszewski 

lIam. w Lodsi 
przy ul. Zacbod­
niej 36. na zasa­
daie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dniu 26 sierpnia 
1930 r. od goda. 
10 uno w Łodzi 

przy ul. 

POlADNIA 

W[H(Rll~~I[lnA 
l.ekarzy-specjal ist6w 

Zawad.ka 1 
TEL. 205-mł 

~)lI1na od 8 rano de 9 wieez. 
11-12 ) pnyjmuję 
a- 3 , kobieta-leImrc 

6. Gorseciarstwo 1425-5 \ 
7. Modniarstwo-kapelusze 

Informacji udziela sekretarjat od 9-1 pp. i od 3-7 w. 

tkanin bawełnlan~ch I t. zw. "BrakI" 
ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla 

urzędników biurowych e. t. c. 

Lipowej 92 
odbęd.Bie siQ spne 
dai " pw&ełGrgu 

publicmego :nl­

obomojli, nale~ 
ereh do 

Augusta BeutIera 
i składaji\cych się 

li mebli 

w niedziel~i~ta od 9-1 pp, 
leczenie chcm6b 

wenerycznych i skórnych 

BadaIli.e krwi i wydlrielin na 
sw1is i tzypM. 

Dr. med. 

Ha lIi-zaner 
Narutowicza 9, tel. 128-9B 

Specjalista chor6b sk6rnych, 
"enaryc71nych I moczopłciowych 
Przyjmuje od 8-10 i 5-8. Leczenie 
lamp~ kwarcowil. Oddzielna 'pocze-

kalnia dla Pań. 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu 
Powiatowego 

w Łodzi 
Jan Rzymowski 
zam. w Łodzi 

przy uJ. Sienkie-
-----~------ wicza 67, na zasa­

dzie art. 1030 
Dr. med. U.P.C. obwiesz 

S N~ ilrk en, :t~ w. dniu 
2B SIerpnia 

• 1930 r. od godz. 
Monlus_ki 5, tel. 170-60 10-ej ~ rana w 

ŁodZI, przy uJ. 
Choroby sk6rne i wenaVJclllne Piotrkowskiej 79 

LecIlenie dlaterm)ą, odbędzie się 
dJatermokoagulacJą sprze-

oraz lampą kwarcową daż przez pubU-
P,.pjmule od 1.30-9.30 f od 5-'1 czną licytllcj~ ru­

chomośCI 
nale:tl\cych do Dokt6r firmy "Wincenty 

P KLin 6R i~:~~:~~C!~i:::ę 
• oszacowanego na 

k6 . l 6 sumę zł. 2000.-choroby weneryczne, s rne I w os w 

Andrzeja 2, tel. 132-28 1.6dt, 6.8.30 r. 

Leczenie lampą kwarcowil, analizy Komornik 
krwi i wydzielin. Przyjmuje codzien- J. Rzymowski 
nie od 9-11 i od 6-8 w. w niedzielę 
i święta od 10-12. Oddzielna pocze-

kalnia dla pań. 
Od 1-2 " Lecznicy (Piotrkowska 62) 

DO w,iatkowa niskich cenach SDrzelllle 
KONSUM 

"VlIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY" 
Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16. 

N. B. Dla pp. urzędników państwowych i komunalnych 
sprzedaż na spłaty miesięczne. 6412 

osaaoowanJch na. 
J sumę Zł. 550.-

~ Łódź, dn. 31.7.11. 

- Komornik 
! J. Tomaszewski. ,------) 
• Do akt. 
'I Nr. 1573-30 r. 

Ogłoszen ie. 
Komornik Sądu 

S KRETARJAT Dr. med. PO~i:i~o~~~~:. Ło 

Pań!lwowei ~ltmy Włókienni[lei M!~~~! !~ll ~~Wf:~ff~: 
W ŁODZI wnętrzne i dzieci. na zasadZIe 

C l I i 9 art. 1030 U. P. C. 
przyjmuje codziennie, prócz niedziel i świąt, ere~ 75~~~ ogła~za, i~ w dniu 
od godz. 10 rano, do 1 po południu zapisy . 26 slerpma 1930 r. 
kandrdat6w na wydziały: przEłdzalniczy, DOwr6cil od god~. 10 rano 
tk ki d " " k- f b" k"' W ŁodZI przy ul. ac , zlewaars I, ar aars I I me- Lipowej 92 
chaniczn~. 6228-4 odbędzie się 

Ulowa dolegliwości Dou.1 RntDo'D·)·mMadl·,·lnr 
Uflmaenla ł orzBllIIla R-- li 

zbolałl! słopy --
L b Ch D I N o L" Ł6di, ul. Targowl1 

a . em.. 32 front I p. tel. 
Warszawa, Elektoralna 26 '2()6.34. 

sprze-
daż z przetargu 
publicznego ru­
chomości, należ~­

cych do 
Augusta Beutlera 
i składających się 
z mebli, zegara 

Gdzie niema, wysyłamy 
pocztl\ po wpłaceniu na 
konto P. K. O. 13807 

i żyrandola 
ChorbJ wewnę- oszacowanych na 
trzne i zakaźne. sume Zł. -'10. 

Zł. 1.7S. 
Pudełko lIawiera soli na 

7 kąpieli_ 6488-5 

• 

Godz. przyjęć od I Ł6dź, d.31.7.30. 
8-ej do gso rano i Komornik 
od 7-880 wiecz. J. Tomaszewski 

Koneuliacle z neuroleglem 
i urologiem 

Gabinet Swiałło-lemml.a., I 
I K08me1yka lelr.alisll!a. 

Oddnelna poclIlekalnia. dla Jiobiat 

PORADA 3 Zł. 3236 

Doktór 

CEGIELNIANA 26. 'VEL. 126'-97 

powró'il 
SpeoJallsta ohor6b sk6rnycsh 

i ! wenełJan~ch 6800 
LEOZENIE SWlA~1f,EM, 

DJATERMJA 
'lampIl kwa.ltlową) 
Badanie k.wł ł w,"srelln. 
ElIąjmuje od 8-2 i od 6-1». 
w nfedilłełe i ewl~ta od 9-a.. 

IDa. pań od 6 do 7 po pot. 
O\1lh1ema. poozGlIalnia. 

Dr. med. 
..... 

z. 1\ vne· 
powró,11 

Piramawił:za 2 tel. 148-95 
Choroby nerek, pęcherza i dróg 

moczowych 

Godz. rzyjęć od 9-10 i od 6-B w • 

Teatr świellny 

.,Przedwiośnie" 
Dzii i dni nastęDn"h!. Historja wzruszającel miłości, która zostaje bezlitośnie przerwana przez 
groźny cień Czarnego Orła. - Rewelacyjna gra czworonożnej gwiazdy REXA, która swą niezwykłą inteligencją dochodzi 

Zeromskiego 74-76 
OOjazd tramwajami 5, 6, 8, 9 i 16 do 

YOilU Żeromskieao i Kopernilra 

p O Ci perlecza-rh' 2e my mdzów do lez w dramacie pt. 
, , . (1:ELAZNA STOPA) W rolaeh głównych para niezwykłych kochanków: 

" 
Iłalpb fo .. bes Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. A. Czudnowskiego. - Nadprogram: aktu al-

•' l'Ia ..... Una Ba" ności filmowe. - Początek seansów codziennie o godz. 4 po oot, w niedzielo 
.,.., i święta o g. 2 po po poł. ostatni o godz. 10 wiecz. - Ceny miejsc: 50 gr, 

---_ NASTĘPNY PROGRAM: 75 gr. i 1 zł_ - Bilety ulgowe ważne -
.IłodYft Grzechu" w roN głównej Konrad NagieJ. 
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KILIŃSKIEGO 178. 

Po gruntownem odświetenlu 
Wielka Premiera! 

Od piątku 15 sierpnia 1930 r. i dni nast-=pnych 

e ' niilr Parria 
~ó:o~~j l'IauricB (hewalier 

Stuprocentowy film dźwi~kowy mówiony 
i śpiewany. 7144 

Ceny miejsc nie podwyższone. 

Następny program: "Pleśń Zywlołów" 
W roI. głównych 

Gary Cooper, Lupez Velez i Louis Wolheim. 

DR. I DR. M_~. 

r a ~APf~~RI !! 
MON~USZKI 11 UROLOG. 

TELEFON 163·22 
C~oroby skórne I wenerycEne, 

eleklłl'oterapJB 

Chorobv nelleh, 
PQClhel'1l11 I dróg 

moc.oWJoh. 
P,. N!S'LI~Wlo.1l 

28 (Dzielna) 
toGston 144-10. 

Pfegłmuje od 8-fO I od 5-6 w. 
w niedr;. od 10 12. --......------

Dr. mad. 

'ł'T.vm. - 908 !"OlIAN!rY - nI3'O 

Trzy nierozłączne pojęcia: 

Obfita podaż 
Najkorzystniejsze z a k u p y 

TARlii LIP KlE 
1600 grup towarowych, 
9600 producentów i hurtowników 
s 24 krlljów. Nadto wielka ilo'e! fachowo 
zorgenizowanych firm eluportowych stoi do 
dyspozycji ze granicznych nabywców. Z przed 
stawicielaml tych firm moina sie porozu­
mieć "a po§rednictwem biura zwl~zkowelło 
w Lipsku. 

Każdy winien skorzystać ze sposob­
ności, iakie nadarzają, rozpoczynające 
8i~ DNIA 31 ąlERPNIA 

Jesienne 'a r I i LIpSkie! 
Zwiednjcie 
jednocze§nle 

• 
".Pll" (Mi~dzynarodow" Wystawę 

Futrzanll i Myfliwskll) 

Wsze Iklch Informacji udziela 

Urząd TarUDl Llpskicb W Liplku 
lub honorowy przedstawiciel: 

WłADYSiA W GLAZER 
Warszawa, Al. Jerozolimska 41, Tel. 230-55 

Do akt. 
Nr. 598-30 7. 

Ogłoszen ie. 
Komornik Slldu 

Powiatowego w 1.0 
dzi, Józef 

Tomaszewski, 
zamieszkały w 
todzi przy ul. 
Zachodniej .36, 

ne zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, te w dniu 
26 sierpnia 1930 r. 
od gods. 10 rano 
"loodzl przy ul. 

Załl"tnej 86 
odbt;dzie sl~ 

sprze-
dat z puetllrgu 
publicznego ru­
Chomofci, nalełll-

cJch do 
lirmyStetka iSk-a 
l akładajllcJch się 
watoliny, mauyny 
do pisenie i U1'Z1l­
!henia bilO'Owego 
oszecowanych na 
sum-= Zł. 8111. 

t6dj, d.U..30. 
Komornik 
J. Tomasze.,.kl 

Do akt. 
Nr. 1566 I ao.. .. 

Og'o.zenle 
Komornik Slldu 
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Lódź • 
17 sierpnia 1930 roku 

- Spł!t:ialnu Dodatek poj"i~C:ODg walkom 
w t9~O roku na przC!dmoś(iu Warlzawg 

B. WALIGÓRA. 
= , , 

zr dla z ię t a 
"Ostatecznym zwycięzcą llie jest 

len, który miał mniejsze straty, 
lub większe zdobycze" - podkre­
śla polski regulamin służby polo­
wej - "lecz ten, !{tórego wola by­
ła silniejszą, siła moralna więłt-

6Zą". Sięgnijmy teraz do serc i u­
mysłów żolnierzy, którzy 10 lat 
temu sta ~Tali na pozycjach przed­
mościa Warszawy. 

stnldzone wlokły się w tumanach zji jej nazwę dając ,,19 dywizja I dywizji, tak podaje: "Nastrój był 
kurzu szeregi żołnierzy, którzy ob- piechoty". więc zupełnie dobry, spokojny, że 

darci, wygłodniali, ledwie trzyma- Inną natomiast nazwę dał jej tak powiem, bez filozoficznych roz 
jąc się na pokaleczonych nogach, gen. Jędrzejewski: za jej wy trwa- ważań i refłelcsji. Można go okre­
kończyli odwrót, by stanąć na po- łość i bitność nazwał ją w rozka- ślić w dwuch słowach: Naczelny 
zycjach obrony stolicy. ~Nikt ich zię pożegnalnym· ,,niezrównaną". Wódz planuje coś wielkiego a nam 
nie w~ł, nikt nie spotykał, kon. l-sza litewsko • białoruska dy- przyjdzie tutaj bić się, więc będzie 

takt ze społeczeństwem zostanie wizja nie straciła jed!lak nadziei, my walczyć, rzecz prosta, N u, cói 
nawiązany dopiel'o w dniach boju. iż przeciei wróci do swoich. Kiedy ty zrobisz - jak mawiał gen. Że-
Zresztą ruoże trudno było przypi- czoło kolumny wileńskiego pułku · ligowski". ~ . 

• J a przedmoście Warszawy przy 
bywala I-a polska armja, której 
Qd dnia 14 maja przypadł w udzia 
le największy trud w wojnie pol­
sIw - rosyjskiej. W ci<!gu trzech 
miesi~cy stawiała ona czoło prze­

wadze nieprzyjaciela. 

Pod mury Warszawy nadciąga­

ły: lO-ta dywizja .,trzelców l<aniow 
sliich gen. Żeligowskiego, wywo­
dząca swe tradycje bojowe . z Kuba 
nia i Odessy, l-a nt~wsko - biało­

t"Uska dywizja strzelców gen. Rząd 
li owsldego, złożona z ochotni!ców 
z kresów: Wilna, Grodna, Mińska 

i innych miast, 8-a dywizja piecho­
ty płk. S. G. Burcbardta Bukackie 
go, posiadająca " swym składzie 
pułki warszawskie 21 i 36 Legji 
Akademickiej oraz 33 i 13 p. p., 
wreszcie 15-ta dywizja p. Wlkp. 
len Junga, złożona z Zołnierzy z 
,Wielkopolski, która w ostatnich 
dniach wyszła z pod rozkazów 4-eJ 
armjL 

Dotychczasowy dowódca 1-ej ar­
mji gen. Jędrzejewski, żegnając 

swe dywizje tak końCZYł swóJ roz 
ku: 

_.pragę byście i wy zachowali 
w pamięci te idee, którym wspól­
nIe słtti;ymy i, ażebyście, patrząc 
w niedościgniony wzór miłości Oj­
ezyzny wytrwałości jakim nam 
przyświeca nasz Naczelny Wódz 
wywalczyli wreszcie dla Polski 
zwycięstwo nad wrogiem, łlOtęgę i 
.~cieu. 

Widzimy, Ii w tym decydują-
tym momencie wojsko czerpie wia 
rę w zwycięstwo, pokładając zau­
lanie 19' Wodzu Naczelnym. Ten 
ezynnik, mający najwyższą wagę 

w sercach żołnierzy wybija się w 
łoz~tJ..th dowódców. Oto gen. La­
tiniki " ióremu powierzono dowódz 
two 1\1 armji i zadanie obrony na 
przedmOŚCiu Warszawy woła w 
tufu 13.VIII do żołnIerzy: 

,,,,",Stajemy do roztrzygają,<lej 
bitwy. Naczelny Wódz, Rząd i Na­
ród w przekonaniu, iż wojska l-ej 
armji nie oddadzą ani piędzi ziemi 
! zajmowanej obecnie linji, nie 
wątpią, ł - o łch pierrsi rozbije się 
nawala bolszewicka". 

Przyjrzyjmy się blirej oddziałom 
do których kierowano powyższe 

rozkazy: jakim był ich nastrój l 
tch siły moralne? 

W dniach 12 l 13.VIII nadciąga­
ły drogami od wschodu i północne. 
go wschodu na przedmieście War­
azaWJ kolumny dywizj1. Ciężko 

nać kwiaty do zawszawionych mun dochodziło do miasteczka Wołomi- NiewątPliwie czyunikiem siły 

durów; Dla stolicy· cofające się woj na, dowódcą I bataljonu kPt. Dow- mOraluei byli l'ówilież ochotnicy, 
s]i.a ciągnęły za sobą widmo klęski. nar Zapolski dal . znać żołnierzom, ci, których starzy żołnierze nazy-

Nieprzyjaciel był już pod War. by śpiewali. I jak wspomina chor. wali żartobliwie "powstańcami" 
szawą. Buławski ·"wiara zaśpiewała, w po- lub ~,ochotni1,ami z 1920 rolm". 

I oto na drogach, przeciniljącycb wietrzu zagrzmiała piosenka żol- Przybycie ochotników było do"wo­
pozycje przedmościa, maszerujące nrerska, każda I{Ompanja starała dem, iż do -boku starego żołl1ierza 
kolumny zagrzmiały pieśnią. Któż się prześcignąć jedna drugą swoją staje teraz cały naród, oddając co 
ją słyszał, komu. śpiewrJl ci wy_ piosenką···"· Tak nadchodziły na ma najlepszego. 
nędzuiali żołnierze? Śpiewaii sobie przedmoście dywizje l-ej armji. Element ochotniczy był róinoli­
bo oto kończył się okres bema- A więc nie należy wierzyć slo- ty; trudno go olcreś1ić jednem slo­
dziejnego odwrotu. Warszawski wom literata p. Grzymały Siedlec- wem. Były oddziały ochotnicze 
21-y pułk P. kończył swój odwrót kiego, którego pi6ro poniosło, kie- (późniejsza dywizja ochot. płk. Ko­
z pieśnią na ustach, a w dniu 13. dy pisał słowa, krzywdzące stare- cal, które dorównywały starym 
VIII drogą do Okuniewa schodził go żOłnierza. Podawał on między oddziałom, były również oddziały, 
ostatni z S-ej dywizji 13 p. p. O innemi: "Jakii bowiem był stan na złożone z ochotników starszych wie 
tym momencie wspomina dowódca szej armji... ByJa to armja w sta- kiem, uczestników z wojny świa­
T. kompanJi 13 P. p. por. Rembal- nie zupełnego rozstroju ... to wszyst towej (n. p. z Wielkopolski), któ­
ski: ko ze wspaniałej, znakomitej ar- rzy wnosili w szeregi pewność sie­

" ... Ze wszystkiCh pieł"si wydoby 
lo się westchnienie ulgi, obUcza 
:zgorzałe od Spiekoty dni lipcowych 
i sierpniowych wyschnięte od tru­
du l znoju zaJaśniały blaskiem po­
gody ducha i otuchy. Na qstaeh 
zagrała pit'śń radosna i twórcza., 
wspcmnieliśmy kochanego twórcę 

siły zbrojnej, Komendanta J. Pił­

sudskiego, śpiewając pieśń dm­
iyn strzelecliicb: "Z trudu naszego 
i znoju Polsh:a powstała by żyć ... " 

Na szosie od Mińska Mazowiec­
Idego ma'fzerowały oddzialy 15-ej 
dywizji wielkopolskiej. Kiedyś 

pięknie umundurowana i wyekwi­
powana podąiała ta dywizja szla­
l.iem Ukrainy, skąd została prze­
rzucona na północ i odtąd zdarła 

się w walkach od Berezyuy do 
Bugu. Teraz nie wiele przypomina­
ła świetne oddziały, które na 
WiOSllę opuścil'y Wielkopolskę. 

Lecz duch został niespożyty. I tu 
7JlÓW z maszerujących kolumn roz­
legIa tym razeru melodja Marsy­
lJ.jan~ odbijając się dalekim 
echem. To żołnierze 62 pułku p. 
wlkp. napotykając na drodze ofice­
ra francuskiego wyrzucili ze swych 
piersi: "Na wszystkich ulicach War 
szawy ••. " 

Tak w ostatnich dniach przed de 
cydującą rj)zprawą odżyła pieśń 

żołnierska, która zamarła w cięi­

kich dniach odwrotu. Szkoda, że 

nie słyszeli jej mieszkańcy stolicy; 
mieliby spokojniejszy sen. 

W dniu 12. VIII od strony Tłusz 
cza maszerowali strzelcy wileńscy, 
którzy tak daleko pozostawili swe 
rodzinne strony. Nastrój powinien 
być więcej niż p!'zygnębiony: wszak 
w tych dniAch EdWard Słoński 

wołał w wierszu, że ". •• jut nie o 
Wilno, lecz o Warszawę się bi­
Jem". Gen. Ha1Jer odebrał dywi-

mji naszej uczyniło przez dwa mie bie i duże walory bojowe. Ogół 

siące laźlą ihaSę -stl'aćenców. Za.. lednalr: ocMtników stanowił ele­
częla się szerzyć dezt'rcja, powstał ment niewyszkolouy, bez doświad 

popłoch. Wczorajszy bohater dziś czenia bojowego, niewytrzymały 

naraz niedotrzymał pola, rzucał fizycznie, lecz pełen zapału. 
karabin i uciekał... Gdy generało- Zastanówmy się bliżej nad tym 
wie nasi obejmowali fronty, maJą- ochotnikiem na tle ówczesnych na­
ce bronić Warszawę, zastali sytua- strojów społeczeństwa. Wiemy, że 

cję naprawdę rozpaczliwą. ByU padały gromkie hasła "Do broni", 
wodzami armji nieomal nieistnie- "Na frontU i t. p., lecz z drugiej 
jącej". Tak nie było. W najtrud- strony wiemy również, iż porażki 

niejszych bodaj warunka~h zna,jdo- naszych amrji, ciągły ouwrót i nie­
wały się octdzialy, które miały u- pof(oj~ce wieści z frontu, które 
tworzyć annję 5·ą gen. Sikorsl{ie- przenikały w głąb kraju, wywoły­
go, lecz i tam bk źie nie było. waly, obok innych nastrojów, tak-

W tym cr.::l.~ie oddziały l~e.i ar- że zjawisko defetyzmu. W wielu 
mji, które obsadziły pozycJe przed sercach zagoścHa niepewność, 

moecia Warszawy, przygotowywa-! "chwia1~r się charaktery". Kiedy 
ły się do czekających zadań. Wszy nieprzyjaciel podchodził już pod 
stl{ich naturalnie interesowały lł,a- Warszawę, wielu polakom zdawało 
Ily, zadania nąjbHższyclt clni. się, że koniec jest bliski. Wojska 

Oto garść wspomnień uczestni- czerwonej Rosji, ' które zbliżały się 
ków. z zagładą Polski, wyrastały do po-

Gen. Thomme, który podówczas tęgi niezwykłej, do lawiny, która 
był dowódcą XIX brygady 1 O-ej zniszczy, zdruzgoce wszystko. Dla 

~-----------

Plakat propagando wy z roku 1920. 

/ 

tego ochotnik, który podówcza& 
zgłaszał się do walki, czynił przez 
to w swojeru zrozumieniu rzecz 
wielką, gdyż mimo, iż "trzeźwi" 
ludzie oceniali i wskazywali, że 

zguba jest nieuchronną-on chciał 

zmierzyć się z tą potęgą, będąc.ą 

uosobieniem jakby wszechmocne­
go zła. 

Ludzkie siły zdawały się w te} 
chwili za male, lIaler.ało przede· 
wszystkiem wezwać pomocy Boga. 
Stąd też w dniach sierpniowych 

wybija się wy60:cie napięcie uczuć 

religIjnych. Bezradne tIu my, mo­
dlące się w kościolach błagaly o 
cud, pieślli religiJno - patr.iotyczlIe, 
które zrodziła niedola po powsta­
niach rozbrzmiewały w murach 
kościelnych. 

Sam dowódca frontu północne­

go gen. Haller leżał krzyżem w ko­
ściele w Warszawie. Nastrój ten 
tkwił w wielu oddziałach ochotni­
czych. Oto jak wspomina lekarz 
l-go baonu 236 p. p. kpt. Sałak 

(przed odmarszem z Ząbek do 
Ossowa): "Przed odmaszerowaniem 
ks. Skorupka rzucił buło, aby 
zajrzeć jesZ'CZe do dr ...... ianego 
k()ścio~. Od~ewano " aIm pa. 
trjotyczno - religijną pieś6. Kape­
lan zabrał głos od ołtarza. U tkwi· 
lo mi z przemóWienia w pamięci 
jedno zdanie: ~CzekaJ ..... jeszcze 
ciężkie ofiary, ale nledtaco, bo '" 
tnastego, w dzie6 nasze) Królowej, 
losy odwrócą się na naszą stron .... 

W wyobraźni młodego, niewy­
szkolonego ochotnika walka, która 
go czekała, wyglądała zapewnie, 
jako jeden szereg spotkań na 
śmierć- Tam gdzie on stanie, tam 
się rozstrzygną losy Ojczyzny. 
Przewijały się w pamięci obrazy 
bitew Sienkiewicza, Gąsiorowskie­

go i innych, w bohaterach Olszyn­
ki Grochowskiej upatrywał sie· 
bie ..• 

Tymczasem wojna 1920 roku 
była inna. Ochotnik przeto wnie­
sie prócz świętego zapału, .przede­
wszystkiem wysoko napięte ner· 
wy. 

Wojnę 1920 roku znał jut do< 
brze stary doświadczony żołnierz, 

który wytrwał w szeregach do 0-

.statniego dnia. Element słaby daw 
no jU7: się wykruszył. Pozostał żol 

nierz, który zaciął zęby i wierzył 

w zwycięstwo. Ten właśnie żoł­
nierz przekazał przyszłym poJmie­
niom cnoty bojO"we: wytrwałmć I 
niespożytą moc ducha żołnierskie­

go, gdyż odwrót nie był wynikiem 
załamania się ducha prostego żoł­

nierza, a wynikiem przewagi stra­
tegicznej wroga. 

tołnierz nasz niejednokrotnie za 
dawał sobie pytanie: Dlaczego c0-

famy się, przecle'.t nas dzisiaj nie 
pobito? 

Dlatego wróg dla starego żoł· 

nierza nie był niepokonaną potęgą. 
Znał on go dobrze, bo nietylko w 
dniach poprzedniCh zwycięstw, 

Bój pod Rad.zyminem sto-
(Dokończenie na str. 2-ej.) 
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Ra­
ki. 

Bój pod Radzyminem sto­
ezony w pamiętnych dniach 
sierllmiowych 1920 roku pod 
m1UJrami Warszawy, stanowił o­
środek głównych zmagali na 
przedmościu \\TIlTszawy. Odbvl 
się w ramach wielkiej 'bitwy, ~ 
której wojsko po'lskie wraz z 
całym narodem sta,n~ło do de· 
cydującej rozprawy o byt pall­
stwa z Rosją sowiecką. 

Dnia 6 s~el"pnia, jak wiemy, 
Naczelny wódz, marszałek Jó­
zef Pitsudski powziął decyzję, 
która została ujęta w rozk8lzie 
i podana do wykonania dowód 
COm, nakazuJąca przegrupowa­
nie do walnej bitwy pod War­
szawą. PTzypusZczatno bowiem, 
iż większość sit rosyjskich po­
dąży wpro'st na \Varszawę. 

W plunie bitwy ob;r<Jna War­
~zawy, a raczej owona na 
przedmościu \Varszawy była u­
wzg-Iędniona jako jedno z za­
sadniczych i głównych zadano 
Naczelmy wódz . na pozyc.ie 
przedmościa 'Warszawy prze­
znaczył tę al'mj'ę, któ,ra. w dniu 
12 sierpnia miała zakOl'tc.zyć 
odwr61t i na przedmościu "krwa 
wo odJ:Yić spodziewane ataki" 
do dnia 16 sienpnia, t. j, do 
dnia, w którym nad Wiep'l'Izem 
zbiorą się wo.fska, J)rze~naczo­
ne do zadania roz:strzygające. 
go ciosu: do uderzenia na tyły 
i flankę nieprzyjaciela ataku.tą­
cego W/lJrszaw~. 
Powyżs~y foz,kaz zwiąJZ.ał te­

raz ściśle dotychc~z,asowe przy­
gotOowania, które .realizowano 
wgl~hi kll'a,ju. , 

:ArzygotoWlI.lńla do blitwy tą· 
ezą się z nazwi's1kiem gen. Sosn 
kowlSkiego, óWlCzesnegOo wice­
mimiJstlra, a od 9 sierpnia minii­
at'M spraw woskowych, ktÓlrego 
em.ergj~ stwOorzyła wiele, by wy­
dobyć wszystkQ z kraju do wal 
ki w dniach pr:zełomowych. -
Z:nac,ZIIlą j,lość tych siJ Ooddal do 
dYSPOozyc,ji gen. Latinika mIa­
nowanego wOo,~skowym g'uberna 
to-rem W3Jr.szawy, a następnie 
dOowódcą l-ej amnji. 

Zarządzenia gen. Sosnk:Ow­
~kiegOo zaznaczyły się rówmez 
w dziedzinńe przygotowania fOIf 
tyfika{:ji polowych w głębi kra­
ju. Gen. Latinik nie z,dotał skut 
kiem róinych przyczyn wypeł­
nić powierzOonego mu z;adania 
i pierwszy dziell boju (13 sieT{l 
nia) zastał pozycje p1rizedmościa 
Warszawy nieukoń'ciZOin-e. 

Ploralne źródła ZWY­
cięstwa 

.Dokońezenie 

Ale ł w odwrocie brał gromady 
moskali, którzy zawsze jęczeli, że 

oni nie chcą się bić, lecz komisa­
rze pędzą. Naturalnie, że spotyka­
no również wyborowe oddziały ko­
munistów, lecz zawsze nasz żoł­

nierz Czuł wyiBzość nad nieprzyja­
cielem, której bynajmniej odwrót 
nie zabił. 

Kiedy ten żołnierz odpoczął, za­
ezerpnął nieco tchu i wyspał się 

I{iika, killi:anaście godzin, wówczas 
w jego ręl{ach pod dowództwem do 
brego oficera leżało zwycięstwo. 

Kiedy dowiedział się, że nadeszła 
chwila decydującej rozprawy, wy­
tężył wszystkie siły, by wytrwac 
t wypełnić ofiarnie swój obowią­

zek. 
To były źródła moralne polskie­

{,O zwycięstwa w bitwie pod War­
pawił-

Nastrój oddziałów schodzą-
cych na przedmoście był do-
bry. 

W or!J.aniza:cji obrony W\Stpół­
działali oficeTowie franCiuscy, 
któr,zy, wys.twują;c w aharak1:e­
'rze technicznych domdców pra 
cowałi z całym zapałem. 

Dowództwo Łej Rtlil11ji posia­
dało dostateczne wiadomoś'ci Q 

nieprzyjacielu, a nawet w dnilu 
13 sierpnia otrzymało, {JIrzejętą 
przez pol::tków depeszę rosyj­
ską, która wskazywała kierun­
ki i zadania dywizji rosy,jskiej 
16 aTmji. 

Osła,tnie wiadomości o poło­
żen1U wilasnem or.az nieprzyja­
ciela narzucały myśJ, iż pi'e'rw­
sze większe s-ta,rcie na pIl'zedmo 
ŚÓll Wars,zawy nastąpi w oko­
licy Radzyniina. 

Na odcinku rad:zymiń.skim, 
sięgają-cym lewem skll'zydłem 
do Narwi, a prawem do Leśnia 
kowi:zny pozostawała 11 dywi­
zja, która z końcem l~p'ca z,osta­
ła wycofana z frontu i przyby­
ła na reorgan:1zację pod War­
~zawę, gdzie dowództwo tej dy­
wi.zji objął płk. Jaźwiński. Usu­
nięto kilku starych dowódców, 
co odbiło się niekorzystnie w 
oddziałach. 

Późmym wieczorem dnia 12 
sierpnia nadciągnęły oddzli.ały 
Tosyjskie nad rzecz'kę Rz.l3rlzę, 
na przedpole 46 putku i II ba­
tal jonu 48 pułJku. Pi e r,ws'z a 
przybyła tu 21 dywizja rOosyj­
s'ka, pl'lzeZnaCZOM do zajęcia 
Pragl i mostów na Wiśae. Przy­
mas.ze'l"Oowała również 27 dywi­
z,la 'rosyjIska, i~dna z najJep­
SłZych dywizji, która działała na 
PTawem sIu-,lydJe 16 a1'1Illji 50' 

wiookiej. 

W dniu 13 sierpnia nas-tlłJpiło 
nad ranem nata'rcie 21 dywizji 
'rosyjskiej, któTe trwało do po­
budnia 13 sierpnia i zosrt:ato od­
rZUCOone przez 48 i 46 pułki. W 
tej walce jednak wyszły na 
.taw skutki ni edo stateciZll1ego 
prtZygotowania obrony. NiepTzy 
jaciel miał przew;agę nietyJ.k,o 
artylerji lecz rÓW1I1ież dużą prze 
wagę liczebną. 

W takich warunkach 46 pulk 
oLrlZymal wiecz.orem 13 sierp­
nia drugie udeTz,enie i pod na· 
porem bHslkQ czterech bryg.ad 
21 i 27 dywizJi rosy,js,kich u· 
legł, ponosząc cil}Żlkie straty. 
Radzymin ros,tał opanowany 
przez nieprzyjaciela. 

Na wiadomość o pr,zerwaniu 
frontu dowódca 11 dywiz.li nie 
zdobył się na pnzeciw,natwl'iCie, 
nie zdoła,ł również opanować 
poliQżen1ia i wewnątrz dywizji, 
między pułk,ami pozostały s,po­
re luki. 

Był to najiIliebezpleczlnie,jszy 
moment w boju na przedmo­
śc,iu, gdyż PQ pierwszym star­
ciu, zaledwie w boju wstęp­
nym nieprzyjaciel mógł rzeczy­
wiście zn,aieźć si:ę pod murami 
Wa'1':szawy. 

Dowództwo 1 armji ,,~idząe\ 
iż 11 dywizja własnemi ;siłami 
nie O'paJl1Uje pOiliożenia, skie'l'o­
wa~o do pil'izeciwnatalfcia na Ra 
dzymin swój odwód - 1-ą li­
tewsko - bi:ałorus.ką dywllL,ię. 

Gen. R.ządkowlSki, dowódca' 
l-ej litewsko - biI3.1o:r:uskie,j dy­
wizji, użył do przeciwnataJl'cia 
tylk'o trzech pubków pod do­
wództwem dowódcy II bry~ady 
ppłk. Rymckiego, gdyż czwarty 
pułk (miÓ!s'ki) nadoią.gał dopie-

ro na przedmoście po cięŻlkich wa prz.ywiódl bataJljon 236 p. p. 
walikach w straży tylnej. Ogó· Padło sporo ochotniJków, a ra­
lem do ataku ruszyło okom zem 'z nimi ki3.'»ełan 236 pułku, 
1.200 bagm.etów. 46 pułk mial k'iórego nazw1Slko ustalOono po 
pozostać w odwodzie, a ,po Oode- boju. Był to kls. Skl()lI'Up!ka. 
braniu utmc,oll.'ej pozycji - ob- Walk,a, kJl:ór'a zawillJZał:a się w 
sadzić ją 'li pOWlrotem. Ossowie, trwała kNka gQdiviJn i 

Do godz. 10 dnila 14 sieri]>nia dJługi ozas, mimo przewagi po­
pul!ki l-ej lit. - białor. dywizJi lak~w, ni: d.awała rezultatu l 
ugrupowały się do pw.eciwna- dopl.e,ro uzycIe do pTZeciWll1a­
tarcia. W ostatniej Jednak chwi .tarlCla baQllIu 13 p. p. ~d do:w. 
Ii nastąpiła pewna zmiana, gdyż por .. Sz.ewczv<ka zmusll? ~lle­
do pierw,gzej li1l1.ji PTilybył pIk. p:rzYJllcle.la d? .wycof.arua SIę z 
Jaźwiń'Ski i rozkazał 46 pullko- O'Ssowa ł ~SIIlll>akowlzny. 
wi, by ruszył naplr,zód i zdOobył Wypad:ki, .jakie roz.egraly się 
Radzymin. Ten niespOodziewa- 14 siel1pnia pod Radzyminem, 
ny rozkaz spowodował niedo- zmusiły dQwódcę fll'ontu dOo od­
stateczme zor~al1izowanie prze- dania odwodu fronif;u - .lO-ej 
ciwnatal"cila i dał w w~~niku dywizji dowódlcy l-ej armji. Ge. 
Zfbyt silny wysiłek Wlprost na I neral Żeli.goWs'ki, dOowódca 10 
mias,to. dyWlizji, ma.iącej piękne karty 

46 pułk, przygnieciony nie'j w h~lStoT,jIi wO,jny, ot!l'lZymał za· 
słusznemi zarzutami, iż bez wal danie kiefQwania przeciwna­
ki opuścił pOozycJe w dniu 13 tarciem U-ej lit. - biat i lO-ej 
sierpnia, ruszył oehocz'o z miej- dywiz.ti celem Oodebrania ull"3.-
sea do ataku na Radzymin, conych pozyc..ti pod Radzymi-
wspomagany przez WiiJeński nem. 
pułk i 3 kompanje 47 pullku. W tym czasie, kiedy oddzia· 

ły wchodziły do akc.ji, 1 lit. -
biał. dywi.z.ia oraz 46 puł1k po­
zOostawały na II p<>zycji, a 47 p. 
otaJZ 8 dywizja na I pozycji 
przedmościa. 

podszed,ł pod W ól,kę Ra<tzymiń. 
ską, gdzie wdał się w walkę. Od 
pierws!Zych sbra.ałów padl śmier 
te1Jnie ranny dowódca baO'lliU J>() 

r,ucznilk PQgonowlS,ki i dlclsze 
natarcie, uwieńczone powodze­
IlIilCm, prowadził por. Bo siki. 

Nieprzyjaciel, w sHe jedneJ 
brygady 27-ej dywizji, CiZ'ując 
się zagrorony z kiiLku stron, wy 
cofał si~ na pólln. wsch.. pie 
w okolicy Słurpna i AIleklS'andro­
wa połąc'z.ył się z dwiema bry­
gadami 21-ej dywizji. Na to 
~mIp<>wanie m~prtZyiaciela u­
derzyła ranQ 15 sierpiIlia 1 lit. " 
biJałm,. dywi'z ja , której nlatall"cie 
doprowad:zHo do od,zyskanła 
Radizymina. 

J edmak,że działania 'dywiz'ji 
10 i 1 lit.-biat nie były dQsta­
tecZ'llie U'z'godnione, co spOWO­
dowalo, że kiedy wileński puJk 
pod dow. mJr. BubiatyńJs.kiego 
zajął Raooymin, to oddziały 10 
dywiz,;i dopiero r.usz.ały ze sta· 
nowisk, kitóre za.;ęły raDIo. 

Pod nadskdem niepll'lZyjade­
la trzeba byłiO op.uścić Radzy­
min i za,mć pozycje o kilkl3.set 
kJrokólW od wios'ki Radzymiń­
skiej. 

W ten spo.sób natarcie, p.ro­
wadzone wzdłuż sz'osy nabraro 
dużego impetu, podczas gdy sl'a 
be sknzydła utykały. RadJzymin 
został za.tęty, lecz nie upłynęło 
kilkanaśC'ie minut, kiedy ze 
skrzydeł i z flaniki pokazał się 
nieprzyjaciel i ze wszystkich 
stron pTzyg;niótł polsk;j'e od­
działy, znajdu.iąJCe się w Radzy­
minie i okolicy. Po cięźsk~ej wal 
ce nas'ze oddzjały pl'IZebily się 
przez szeregi nieprzyjaciela 
tracąc spow zabi,tych i ['a,n­
nych cofnęły si~ na II p6zycję 
przedmOościa, gdzie zajęły sta· 
nowiska. 

Brak' Sharmonizowania dzia. 
Na piTawem SKl'Zyd'le była 15 bań tłumac.zy się tern, że wp:mw 

dywizja, która dotychcz31S nie dzie gen. żeJigows'ki kier;uje ca­
miała jeszcze więk.s.zych wałko }ją akcją, lecz dowÓ<lł7Jtwo l-ej 

Po'raŻtka ta nie złamała jed­
nak duohaj zalJ>8Ił do wat~i był 
duży. 

Wszakże wieści o pono Wltl ej 
u~racie RadJzymina SlprawHy nie 
pokój w Warszawie i do P'uław 
do N3,cze1nego Wodz'a, zajętego 
przygotowaniem wojska do roz 
sb"zyga.ją'ceg-o ciOoSU szły ,,1lr,WOo­
:l!liw~ depes,ze". 

Marszałek Piłsudski kładł na 
cisk na opanowanie połQżelllia i 
w nocy z 14 na 15 sierpcr1ia IiOZ­

kazywal szefowi sztabu gen~ral 
nego gen. Rozwadowlskiemu, pi 
SlZą'C między i'l1.nemi: " . .,gdy 
wszyskie ohlkzenlia są opaTte 
na wytrzymalośd Wall'szawy, 
nie t'l'zeba się wahać rzucić a­
tak tanlkQwy na masę czyli na 
Raooymin i w ten sposób przy­
na.łll1!l1iej na jeden dlZień zdobyć 
spokój dla Wa'r"szawy." 

Jednakże w Warszawie na 
użycie więkslzej i~o§.ci czołgów 
nie zdecydowanlo Soię, a rrawet 
popołudniu 14 sie'I"p'llia kompa­
ll"je czołgów oddaną, gen. Roz,wa 
dowskiell1'u odebrano, pozosŁa­
wia,}ą'C mu tylko 6 czobgów. 

W dniu 14 sierpni'a nastąJpiłlO 
]Ylizerwanie fTontu na odcim'ku 
8 dywizj1 pod LeśniakowiJzną· 
Wtargnięcie dwuch puł!ków so­
wieckich pod Leśnia'kowizną 
spowodowało cofa'nie się pol­
skich puŁków, które, mają.c 
na karku nieprzyjaciela., wpa­
dły do Os SlOW a , ~dzie POodów­
c,zas kwaterowały k-OiIll:panje o· 
chotnocze i maT,Szowe. 

W Ossowie wywiąz.ał się cha­
otycz.ny ą' ktrwa'wy bój, w któ­
rym padlo k~lllku ofocC'l"ów, a 
między inInemi legtl: ,zabity kpt. 
N ata'l'ewioz, dzielny oficer su­
walsk~ego pubklll, k1tóry do Os.so 

W ciętkiem ~żenilll piO'ZOo_ annji wywierało bezpośred!nio 
s,t-awał natQmlas-t 48 pubk, ktÓlr'y WIPl'yW na dywizję. 
utraci.ił łącZlIloŚĆ z w'łaS/Ilem dOo- Przed wieozorem dm. ló·<1Q 
w6dztwe~ i ~ostal w o:ko]iICY sierpni,a gen. Zeligow.sld wyd~ł 
tortu B~JamlllllQwa p.ra'Yle z rozkazy do d>Msizego natarcia 
Ilrzecll słron z~y. ,Jednak które miał'O dopr'Owad-rl.ć dQ 00-

dOo~6d1ca tego. pułku płk. ~'k'O- dehran'iR ut.raOO(J1ej po.zycji 
s~~ ~stanQwil wy1:lrwać l. bro- J)riledmQścia. Zawiązały się wal 
mc SIę do ostat.ka. Artylerję 00- ki p<>d MQkrem, Ciemnem li Jan 
cl,'l1ka. z-deeydO'Wał 5i~ odesłać ikowem Nowym, kJtóre trwały 
do NleporętU, gdy! pul!k nie do p6ima w nocy. Reroltat walk' 
m~,ał azem ją zabezpiec.zyć. był połowicm,y, utraoonych po-

Pll'IZed wieclzor,em dni'a 14-go :zycji ,jeszClLe nie odebrnno, choć 
siefiPnIia w Nieporęcie skup1Jo Radzymin pOZQsłałjuż w na­
się 8 baterji, Móre pod dow6dz szych rękach. 
twem płk. Maluszyckiego zde­
cydowały się same brO'11ić. Od­
d!ziały, które przyibyły dQ Nie­
porętu, zOostały użyte celem u­
bezpieczenia skl'lZydeł i naw.ią­
Ulillia ł'ąoznQści, przyczem od­
zna'Cizy1i si~ c.hJuhnie pol.ncjan­
ci. W tem u~p<>waniu artyle­
rja przyjęła walkę i odbiła póź­
nym wieclZoTem kilka ataków, 
aż nadcią:glllęły . 'Oddziały 10-ej 
dyWliz,ii. 

Okollo g. 23 przybyły do Nie, 
poręiu oddziały XIX brygady 
10 dywizji pod dow. płk. S. G, 
11rommego, które przed ś'Wlilf:em 
dnia 15 sieTpnia ruszył,,: 29 
p. p. na fort BelO.jami1l1.ÓłW, g.d~ie 
połączył się z 48 ,p. p., a 28 p. p. 
w kie,l'UIruku W ółki Radlzymiń­
SIkiej. I baQ.Il 28 p.p. lZoSltal wy­
sunięJty z K. WęgiierJSk. w kiell'un 
ku na W 6I'kę RadzymińJską od 
południa, a w ślad 'Za nim po­
dą:iał 30 p. p., MÓlry mi1lł ata­
loować Radzymin. 

Zasadniczym celem XIX bry­
gady był ruch w kli.erunlku Mo­
bego i za.jęcie go. 

W tym czasie ,1 lit.-białor. 
dywizja pr:zygoto-wywała się ró­
wnież do natruroia na Radzymin 
i Janków stary. 

Pier:wsze natarcie 28 p.p., kt6 
ry wy'ruszył z Nieporętu, z,osta­
łio zattrzymame pm:ez niepr,zyja­
cieIa, a Illawet niekitÓTe odldzda­
l'y odrzucone dOo tyłu. Legł tu 
bohater,s.ką śmiercią ppor. Pęcz 
kowoSId. 

W tym cZl8.IS,ie I baOon 28 p. p. 

Na,;więks'zym suk-cesem był 
fakt, że trzy dywitZje rosyjskie, 
walczące pod! Ra-dzymimem, zoo 
stały zrużyte, clZęśdoWlO rozbite 
i utmciły ducha zaczepnego. 
NatomiQst zapał do walId 
wśród polskiJCh 00dlZial6w osią­
gał coraz to moaniejs,ze na:pię­
de. 

W dniu 16 sierpnia po od,pa~ 
CLU 'rano jes'Zczejednego ataIku 
niepirzy,jaciela, p.rzygotowano 
się do now.ego nataTcia, .kJI:6Te 
popołudniu d'Olp,rowa<b:iJlio do o­
debrania pozyc.ii odlcinlka ,radlz.y 
mińskiego. 

W ten sposób zad'anie odldzłt 
Łów na pra;edmościu z9lStało w, 
konane, gdy pod RadzyIllJiikem 
klI"Wawo odpa'1'lto niepr~y,fa(~kja. 
a 8 dywi.z,ja niety1lko że u"hy­
mała pozycję, lecz wypadem 
poraziła nieprzyjaciela:'" 15 dy. 
wizja rówrueż u1Jr;zymala .. we 
pozycje. VII brygada re'teI'IWy, 
któTa bronił:a odc:iJnka Zegl'lze­
O,rllechoWQ w diniach 13-16-go 
sieTpn.ia odrzuci!la rÓW\Ilie~ 
wszystkie atalk~ nieprzy.jaciela. 

W dniu 16 sier,pnia z naci 
Wiepm'a ruszyły WOlska pod 
osohistem dowództwem ma,r­
szalka Piłsudskiego, Móre wpa 
dłv na fIan'kę i tyły nieprzyja­
ciela pod \Val1sZJawą i rOozbiły 
go w bojach pod Kol!bielą, Miń­
skiem MaZ'Ow[eckim, MlrQzamJ 
i Kuf1ewem. 

Nastą.pUa J)Qt ę--hn a klęska 

wojs'k rosyjskich. 
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S. ROMIN B. NEUGOLDBERG 

a ilwallDO 
WSDOm'nienia Z DrzelomowegO momentu w roku 1920 

Słynny okrzyk republikański: " 
"Ojczyzna w niebezpieczeństwie" 
daje się zastosować w całej roz­
ciągłości do Polski w roku 1920. 
Młode państwo, z niedokładnie jesz 

Noc z ,13 na '14.ierpnia 1920 wamiśmy /Da .iakieś ~kQpy j ros Wns.Zcle o godzinie lO-ej w. cowego, tak, re łłataljoni roZJllo, 
roku zastała 1lta5iZ bataljonl n:a mieściliśmy trzy kompauje na Pl"7lYbył konno jakiś pol'uC'oEnik l'ZądMał .iednym 1P0l'Uesnłktem l 
szosie Lublin - Włodawa pod pr2reStrzenl kilomel1'a, a jedną i oświad-czył, że w myśl Nnika- dwoma podchorążymi. cze zorganizowanym aparatem ad­

ministracyjnym, gosvodarczym, spo 
łecznym i politycznym, walczy­
lo przeciwko ogólnej prawie nie­
chęci, nieprzyjaźni, nienawiści. 

Polityka Lloyda George'a, pel­
Ita egoizmu i nieznajomości spraw 
polskich, tworzyła ogólne tło. Pol­
'lce prowokowanej, wyzywanej, 
krzywdzącej, zarzucano tendencje 
~mperjalistyczne. Określono nazwą 

~aborczości słuszne żądania, aby 
macierzyste polskie ziemie weszły 

napowrót po, latach niewoli w 
,kład Rzeczypospolitej. LIoyd Ge­
orge nie chce, aby istniała silna i 
wiełlea Polska, ponieważ wraz z 
Francją tworzyłaby wtedy oś poli­
tyki europejskiej. Zresztą upojony 
Jest marzeniem o przemysłowo­
handlowej ekspansji arlgielskiej w 
Rosji sowieckiej. Dla tego celu 
poświęca Polskę, wytwarza w An­
glji wrogie poprostu nastawienie 
w stosunku do naszych spraw, 
paraliżuje interwencję fl'ancuską. 

'Jego polityka jest wspaniałym atu 
tern dla wszystkich antypolskich 
agitatorów. Propozycje rozejmu 
między Polską i Rosją sowiecką 

są pozbawione wszelkiej realnej 
podstawy, poolewał Rosja chce 
wojny. 

Jest ehwila wymarzona 'dla 80-
,Wietów, aby urzeczywistnić pro­
gram międzynarodowej rewolucji. 
Cała Europa przeehodzlła ciężki 
powojenny kryzys. W NIemczech, 
• AngIJf, w ItalIi klasa robotnJcza 
Jdradzała głębokłnłepokóJ. Hasło 
eowIecłde walki .. "tS1adlecką 
~ łmperJalUstyczną" 
PoIIiq ~ skonaolidowa~ 
Ibeoe rewoIaąJaJ • RoeJl, wpro­

,...., """'" clJitatarę woJen­
... ttIImfI bwawo J'OZl'UChy I bun 
".. Europa nle ldawata lobie wi­
hałe IPftWJ • lfO'JY sytuacji i 
... 1WUIDlata, te klęslla Polski 
,.. poezętIdem wszecheur()pejskiej 
..... o1ucJl l n1emołlłwych do prze­
:wMseuIa katastrof dziejowych. "1 mle81ąca llierpnłu, w chwili 
lle47 armJe aoWieckie są na przed­
.,.. Warszawy, Polska znajduje 
.... lłanłe formalnej blokady. 

W; raporcie generała 'J. Sosnow­
Iklego do generała Weyganda na­
ozeloe 'rlowództwo polskie zazna­
as, te potrzeby armji polskiej 
eprowadzaJ'ł się do dwuch rzeczy, 
-- do posiadania karabinów i bu­
t6w. Ale robotnicy niemieccy od­
syłają z powrotem transporty amu 
nicjf, broni wysyłane przez Pran-
cJę do Polski, nie pozwalają wyła 
'rlowywać nadchodzących do Gdań 
ska statków z bronią dla Polski, 
sabotują koleje, W Belgji Vander­
velde zabrania przewozu posiłków 
dla Polski. Litwa popiera Rosję 

L10yd Grorge z uporem żąda ofiar 
koncesji, podd..ania się. 16 sierpnia 
sir Horacy Rumbold, minister an­
gielski w Warszawie składa rządo 
wi polskiemu słynn~ notę brytań­

ską, w której jest powiedziane 
między innem~ że "rząd angielski 
nalega, aby Polska nie odrzucała 

iadne,j rozsądnej , propozycji, która 
mogłaby jej być uczyniona. Opinja 
angielska wszystkich partji Jest 
przeciwna wojnie z Rosją i t. dM." 
Było to formalne wezwanie do ka­
pitulacji PolsIei. 

20 sierpnia wybucha powstanie 
na SląsI{u spowQdowane prowoka­
cJami n'emieckiemi, między inne-

wsią [Cyców. p02Jostawił!iŚlny w o~wodzie. zu oddaje się do (Jysp~ycji do- Po ~odzinLe nade"a ~ o.ko.-
Sytuacja pNMSMw1a ~ę' dla .lak mówił nasz ofic.er prowtian- wódey o.dcinka Wł'IWJ ze swą pów ,władoDlOŚć o boooterskiej 

naIs b8'l'dzo smutnie, gdyż od towy, PlO t«t ,by boJsJJewicy lIlie baterJą, celem prZóep1'owacbeIllia śmierCi podcbiorążego Zbysl!Ka, 
tygodinliia bltisilro me mieliśmy zalbrałi nam ,,zafasowan,ej" w wymlOO71one.i na 4-tą rano akcji a po. dtwill pr7JY1rlesiooo ran-
mdlllCj łąeziności 7J fjaJdlmkol- d.ziwny sposób rpr7JC'Z .kucharza Gdy zauważyliśmy, [że o żad- nego w nogi ostatnli'ego Qficera 
wi'ek oddziałem, błąkając się świ,ni. nych rozłur.zladl me wiemy, lpo- poruezn\ika 'Paree.kiego. 
ciągle in!a tyl~cih bols~wJckie.l Inień ,minął na rór~nego 1'0- k~ał nam idopieil"O ów meza- Sytuacja iSllawała ~ię ba'rdzo 
59-'C.1 ld~wiJz.li ,1 wśród dTohoych dm.in kombinacjach i pl'~my- p~iany l"oZ'kaz Na~1Ineg. ciężką, Igdyż bols7Jewiey atako-
utar~k ikierująe ~ę ~a Lublin śliwaniaeh, 'Co też Idzi.eje się w Wodza o Il'~ęciiu ofenzy- włi z trzeeh stron i trudno. by­
gd!zie 7Jnajdow,ał się sztab 3-ej kra.iu, g~ie są bols7lewioy, e:&y wy. W myśl bliższego romaZ'U lo stawiać im opór. 
armji gen. Sikorskiego. za.jęli Warszawę, czy wreszcie arm.ii, Iprócz n~o hafal,ło- W śród strasmego huku we­

Nad Jl'aDem ®Dli{!siOlliO nam 
o 'Z.ajęeiu przez bDlszewików 
Włodia!wy d lich marszu na Lu­
blin, lw1łaśnie traktem, nad któ­
rym Ihatal.lon nasz obozował.­
Kilka godQn! ,trwały narady IW 
nl~'1Jym "s~abie", miesz~cynt 
się w bndJce drómlika, lec~ ża­
den plan nie łladawał się ~ 
wykonruda, *dyi bat,al.iDn, skla 
dający ~ię wprawdzie z "balola­
rów" łwowsk<łch, był etapowym, 
a wl~ pod względem bO.to­
wyro Jriie pl'zedsł",,'liał W1iększej 
wrałości, a i ,uzbrojenie jego po 
zosiłiawiało Wli:ele ~ życZenia, 
gdyż 'i;ołnie1"'~ poISiadali marne 
karabirny włOSlk.iIe z ll'o'iigr7,ewa­
jącymi się po kUkn Slłrzałach lu 
farni, a opozatem mieliśmy 
wszystkiego e<z.tery "maszynki", 
w tej liczbie nawpół i7'Atte7Jelowa­
ny "Co.lt" i trzy mocno już sia­
tygowaare Maxim'y. 

kłoś sobi~ o nas przyponmł l nu, na szosi<e miał s~ę maJ.e:ić zwałem p6rUcznika iY; bataljonn 
CZy wogóle w Istan.~e 3-e.l armji .ieszwe .jeden ba,tal.ion etapowy IÓlIzkiego i po krótkiej rozmo­
figU!l'u,le V-ty bataljon Ilwowski, łódzki, 3-ci. pułk ułanów ~ 7 wic objął o.n wraz ze swym ba­
detaMJowany i t. d. Nagle, - pułk 67Jwo.leże~ów, 1000az baterja taljonem pI'awą strooę ,pola od 
była gołlzina 8 wieC2\orem, - 10 lP· a. p. SZ(.sy, a ~a z moim baŁail.łonem 
usłys7Jel:iśmy 'odi strony Lublina OpaJlJow'ało nas wielkie poili- __ ll~wą. 
jadący motocykl, a w,arkDł mo- niecenie w rOC'Zlekiw31niu donio- Coraz e1ĄęŚ~ie.i ,Pl'zycho'dzily 
toru był wÓw('J.Zas dla n~ I('OZ- słych ~ydM'zeń, .a ,prlZedewszysł meldunlki 10 ,cofan.iu się nas~ch 
kos7JlI'ą muzyką, gdyi \7Jwiaslto- kiem troska, czy wy1JJllacrone kompan.li i coraz więoe.i Iprzy­
wał wreszcie Jakieś ",'i,adiomoścj .1edn.ostki bO.lowe pl'zybędą w nos7JOMO 'rannym., a około poło_ 
i .l'(nka.zy. ciągu paru ~0d4n. dnia słychać .lUŻ było (Zwycię-
Prędko ,tedl1iak nastąpiło l"OZ- I Il'zcc.zywiści.e, Iminęła god7li- skie okrzyki bolszewików. 

uJ8jl'owanie, gdy km'jer [pOlka- na czwarta, ,piąta i szÓS/ła ra TrzykrO'tnie udawało mi ~łę 
zał nam .1akiś stary room.3IlJ m- no, a nic nie mąciło grobowe,l pl'ośbą i grO'źbą l71muszać cofa­
tendentur.y arm.ii o ,no.rmach eisz.y lDa ,całym OOIcinku. jąeych się żołnierzy do 1łOl1DW­
wyżywien&a i kilka listów gDń- Znów zebl'aliśmy iSi«l na na- nego atakowania bDISi2JeWlików, 
czych, wysłanych prz~'Z są(1 po- l'adę, gdyż nad!esz'ly meldunki, lecz wkońcu. zdałem sobie spra­
łowy lZ'8 dezer'łetl'ami. :be większe siły bols~'Wików wę, ,ile 2Jadanie jest ponad siły 

.J,ednak z ust motocyklisty do .tuŻ,są D 2 kilometl'Y od , na- t~pnie.iącego bałal.ionll, i 1ZIU.'Z'ą-
wied:rJieliśmy silę, re Radzymi\n szych stooolWisk. dzUem ezę§cłiowy odwrót w strD 
za.ięty ~"''''t nrtWIM; boJs.xewików, ta .. T 'k' " osł 'n 

,I ~ .. ~.. Cho~, ,iako p'01lcłlol'ąży by- nę s . C.l1 1'8WUI l, puz' aWI< 
a wit:c droga do Warszawy stoi lem nap' łods0ym w "sztabie", .ląC ,ledynie wysnnięte nr~eco O'd 
dla nich ołwo.rem, .iednak coś dzl'ały J..nrab~-..r;w m""'zyno 

,I zapoononowałem, bv Iji,to)·a.ca . ~a '.UIU .... -
si" szyku.'" na ,na.;1.liższe dokI, ri- .. h ... .•• 'c' od"" ót ba-

'< ,t" ł'" I'J niedaleko bater,]' a l'oa.pOCZęta wye ,;vy umoz rWI , .. i' 
ny i nrawdopodobnie o.trzyma- tal~·łloWl· 

.. O'strzeliwanie :rlorzedl)o}a, bo w .fU • O stawieniu ,oporu bolszewi- my. wkrótee ,iakieś IbliŻiSZ'e Iroz, I" W tei same' chwI'li ndy wy. 
,I pr2ledwnym rarme bGlszełWlicy .1 ] , '" 

kom lilie było mowy, kt/tl'lOWOć kazy. dt1wałem ~en ll"OIZkaz, .nadjechał 
się na LU'bH.o !bez rozlka'ZT!:l! było. W o""ckJ . dz'e;'" ib I okrążą nas i (~osłolWn;je 7Jgn.iotą 3ei pułk ułaJDÓW w Inhl'Z'ądkn . -- ..,.. wan~u , I ,ł~WYC przeważa';ącemi siłami gdyż r~ 
nam ~~łyd, w~bee ClZ'ego po- Z'darzeń w kra.i~, a d~la JtlaS I dokładni~ wiedZIieli [p~ kmm i w fOl'mi~, .laką moinla Z810bser 
staIiOWlliśmy ,fC8ZC# _jeden wreszcie ,clZy"':6 decv,zl;j 7lie>- • ,. wować tylko na paradach woj-dzi ó ' k ć . Id ś i . ,ł ~.1'" J ' ,I' .... , I potyc~kacJl ze mavą Pi,z;eił BO-

e ,poem a na.la e we- dliśmy ~ apetytem ko.lacUę i s'ta b 'aż. do LubUna' tylko "eden skowych lub ... w kinie. 
śellł kraju i jako - ł1ako bbwa. nęliśmy na szosi:e, ~taraiac się , b ąt I' . 'f ' . ( -,.' , ~ ~ - ., Nalychuliast złożylem raport 
rował u'ę w BląStednwj 'WSi Głę przebić wzrokh~m mroki· na \ a a ,,~, 1 o ~ a.powy• dowódcy pułku, 7.4l IktÓ1'ym ja-
bolde. szosie, prowadzącei do ~-,ubli- PrDJekt. mÓ.l (~e 7ll1alaz!ł lapro- dący utarli r071wi.fali dmł ,tele-
P~ PNYbyciu na miejsce n~, na. . bały, .gdyz ;po plerW\S:re dJowód- fonu, i po chwili 'Obraz bitwy 

ea bater.ii domagał sd/ę odlmmen zmit'nił się zupełnie. 
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dero-wania mu pół kompanji Szwadl'Ooy 3 IPwku II obu 
dla osłony, czego lIlie mogliśmy sh'Dn .szosy :przypuśc~ły s~al'ą 
ucZynić, ,a !Dastępnie przeważa- i poczęły spychać bolsrewików 
ło zdanie, ~ ,należy cieiho sde- nR Włooawę, która w między­
dzieć i Ilie zae'Zynlać, dDpóki nie c7.a1Sie zajęta została już przez 
nade.idą wymien,ione w roZka- polski,e grupy wypadO'W1C, wsku 
zje odMiały. tek c.xego ~''lC'.Iął ,s'i ę po~I'OUl 
Była god7Jillla 6-ta Il'ano i boI- bolszewickie.i dywiz.ii. 

s~wicy rZteCijywiście nie niepo 
ko.ili nas, a .lak się okazało, Ityl WkrótCiC nadjecbał i 7-my 
k:o dlatego., że ,pr11e,ięli oIIli pol- pułk szwoleżerów i choć dwu­
ski rozkaz ,opel"actv.lnY li sądząc, kl'otnie Jeszc.ze musiałem na 
że ma.ią Itrzeciwko . :obie dwa ClZ'ele batal,lonu wyciągać z o­
bataJjony piec'h@y, a'rtyl ell".lę i presJi )Iłoulonycb ułanów, bi­
dwa pułki kawaler.li , równ.ież tWa była .fuż skońC'Mma, a jej 
nie chcieli wszczynać walki. wynik niewątpliwy. 

Ale Igdy minęła jesa~e Igod:Di- PI"Z1Cd wi-eczoiI'em fPI,zybył na 
na, bols~wicy widoermie do- pO'le Mł/wy pułk. DTeszer ~ n­
wietbjeli się, iż 'Proez naSi7Jego dzielił naszemu hatał,fonowi po­
batał.1oom i bater.ii nikogo ,wi~ cbwały, fizcziCgólnie, ie nawet 
ce.l na ~in'.fi niema ,i .ro71pOc71ęli wzi~i do niewoli oficeł'owie 
na_lpierw oglcń aTtylery.i,~ki, a bolsuwiel{!y z podziwem opo-
następnie zagrały karabiny ma- wiadali 10 męstwie bataljonu, 
s.zyIWwe.Rozpoozęło się lPl'aw- który przez kilka gOld~"b 
ddwe pilekło. wstrzymywał atak dyw,j~ji boi· 

Z obu .stron Si7JOSy żaeJIo'dlZiły szewil{!kiej. 
'Oddziały bO'i6rnewicki'e, ~ środek W nagrodę ~ lbiłiwę pc/d mę· 
"wymiatała" ich arłylel'.ła li 'ka- bokiem IV-ty bataljon lwowski 
rabiny m~nowe. otrzymał .1 "Vh,tuti Militari" l 

Po kilkakrotn!y~h we~wa, 9 "Krzyżów Walecmyeh". 
niach, nasza baterja Irówniet Po ;podpisaniu i:pOkoju sta\ 
rOllpOczęła Dgień, 'lecz :boszewli- bałał.ion czas JakM lWl granicy 

mi demonstracją w Katowicach dn., Karła historji odwraca się. W cy mieli Wlidoc7lDie dobrze 2101'- bolszewiclde.l, następnie prze. 
17 sierpnia i zamordowaniem do- przeciągu kilkunastu dni Polska ganirowany wywiad, gdyż ,cią- mianowany .rostał na bataI.1DD 
ktora Mieleckiego. W przeciągu podnosi się. W ciągu kilkunastu gle hiili w naszą baterję, ,,{)omi- gI'aniczny, a ,n,astępnie utwDrro 
dwuch tygodni krew leje się na dni przestaje być słabem pań- mo, że zmiClliała IOnla miejsce no z jego części młdJziały ,KOP. 
śłliJsku_ stwem, :związanem i skrępowanem ~ kwadrans. W rozkazach ,arm.p, lezyny 

Podczas, kiedy armja polska przez traktaty, przez wymogi poli- Wkrótoewśród największego bataljonu etapowego wymienia 
zmaga się z siłami sowieckiemi, tyki międzynarodowej, przez ego- bO.in ukazał lSię bałal,łou łódzlki, ue były kilkakrO'l1nJ~ i Istawiane 
powstańcy śląscy zajmują Katowi- izm innych mocarstw. I Polska dowodzony tpnez lpodiporuczni, za WZÓr fOl'IOac.łom bojowym, 

ka, gdyż Dficerowie iD1Jlł byll jako dowód 00 może ~ siebie ce, Bytom, Pszczynę, Tarnowskie zwycięska osiąga na1ul'a1nie o wie- uh 
ehor2JY l l'an,m. dać nawet ,żGd:niel',1J ,etapowy! 

Góry, Lubliniec, Zabrze, Rybnik, le więce~, niż Polska ~ł~ba ł znaJ- I w naszym batal.ioll!ie ci~- gdy czu,ie na )JIWych barkaeh 
Gliwice, OleŚ11o. Zwycięstwo pow-, duo~ąca SIę nad prl zbepaslclą. ?kwirzy~ ko tJ.'anny był iPoruermik Dml8m w.ielką Ddpowiedm.alność, jaką 
stańców polskich chronologicznie" J~zyzna w n e ezp eczenst e ski, ch'Orowali por. ślepeclki ł była obrona ,Lublina i dowódz­
odpowiada chwili, kiedy armje pol- zamlenia się na radosny hymn wy- pQr. Borzęcki, a w pewn.ej eh'Wl twa arm.łi pr7Jed lDajazdem bO'l­
skie są w pełnym pościgu za rozbi zwolenia. Istnienie historyczne Pot lli i dowód!C'a hatal.łO'nu kipt. Bi- ,,, ~ "wi{·,kim. 
tą armją sowiecką. ski .1e!'t zlłlJewni(ln~ lobrllm dnsłPł si1ne~o '9fwlm sel" 



Jak zginął Karol 
Rozenllłał? 

Było to 16 sierpnia ir. 1920. 
Po strlłSzliwych wa!ka~h pod 
Radzyminem dnia Ipoprzedme­
~o, ktw'e os,łatec.znie zakończy­
ły się :za~lęci'em pl"z.ez nasze woj 
ska Radzymłna i odoal"ciem 

17.V1ll. - "GŁOS PORANNY"' - 1930 

GENERAŁ WEYGAND 

itw ars ą 
(Odez;1 ",gI051,on, W roku 1929 w Brukseli) 

wr Olga. Następnego dnia bobu- Bitwa zaczęła się wiecwreni 13 guje na zatrzymanie dłuźej uwagi. Przejdźmy teraz do kontrotfIu, Brześcia. Lewe skrzydło bolsze-
wicy przypuścili ;jeSżC1je ł'az sierpnia w grupie wojsk generała Pozostawiliśuly 5-tą armję, gdy zywy wojsk grupy środkowej. wickie jest ujęte w obcęgi, złożone 
k on tratak, USliłu.ląc odebrać Ra Hallera. b' ł' nTk •. G P'1_ dski '.Jął bi""ie d ł d J 4-~ -le ............. p zlera a Się poza n tli Oplera]ąc en. ~mU OVJ oso "'" 0- po .e ne 8uO_ y.__ rawe dzymin', ale ~,tali krwawo od- .., 
)Ull'l',j j oddziJały nasze tpOSlmę- Dnia U-go siEY'pnia 3-cia i 16-ta się prawym bokiem o twierdzę Mo- wództwo nad nią. Opuścił on War. skrzydło l-ej annJi gnlpy gen. 
Iy się naprzód aż :pod Jwieś Mo- armja bolszewicka llderzająna dlin, gdy przed nią oddział skrzy- szawę U-go, aby udać się do swe HaUera, a z drugiej strony przez 
lu'e. Na odclink~l tym opel'owai obóz warowny Warszawy. Front dłowy cofa się i rozluźnia pod par- go miejsca dowództwa. lewe skrzydło 4-ej armJI. Usiłuje 
I balaljon 28 ,pułku słr7ielc'ów trzyma się wszędzie z wyjątkiem ciem 15-ej i 4-ej armji i korpusu Armja 4-ta jest od 12-go slef!}- ta część wojsk bolszewickich wy­
k alliowskich, którego dowooca Radzymina, gdzie jeden z pułków jazdy bolszewickiej. Mimo opóź- nia za Wieprzem, gdzie się odbn- ml\nąć się ku wschodowi, ale nie 
pnI'. Pogo~lowski 'iJglnął dnia ustępuje i miasteczko dostaje się Dilelua początkowych rozkazów, dowuje i odpoczywa. Obejm1,tje ona może i dostaje się w całości do 
p():,~n'z'edlIli~goboltatel'Slką śmier- w ręce nieprzyjaciela. Dnia U-go mimo trudności w dowozach, ar, doskonałe jednostki wojska jlQl- niewoli w ciągu dni następnych. 
ei ą· sierpnia w }tołudnie jest odebrane, mja fa j~t 13-go ustawiona nad skiego, w szczególności · ~wie dywi-Wieczorem 17-go, C7.erwone ar. 

Nad :r~mem I hahtljon zajął ale wkrótce znowu stracone. Nie- Wkrą. Z dniem 14-go sierpnia gen. zje poznańskie. Ma śię . jlQsuwać ·mja 16 i 3-cia porzucają 08tatecz. 
skl'3i.f ,lasu pml wsią Mokre. Na przyjaciel dochodzi nawet w dwa Haller, zaniepokojony siłą lwneen- po trzech, osiach głównych z rezer- nie. uderzenie na Warszawę i szu­
jedlle.l z nu.{iJal"Miie.1 wySlunię- miejsca drugi~j linji obrony o 15 tracji nieprzyjacielskich i rozcią- wami za swem lewem .skrzydłem.. kają ocalenia w śpiesznej ucieczce 
tyeh placówek znaJdował się zaledwie kilometrów od mostu glośdą ruchu oskrzydlającego, po- Rozk~ brzmi, że ma się zrobić 80 ku wschodowi. .. 
1l,lutonowy I kompanJi' I bała- na Pradze. est to najcięższa chwli- leca gen. Sikorskiemu rozpoczęcie kilometrów w dwu dniacl! i przy- W ten. sposób działanie śrotilcQ4-
Ijonu Kaw] Rozenlblał ZJe ..,wym la bitwy. ofen'lywy, by ulżyć obronie obozu być 17-gQ. n~ linję ąrogj zWarsza- wej grupy wojsk wywarło pehty 
oddziałem. Bolszewicy 11'OZ'POI- B · '· 
częB'l l"ontratRk. PI nt. Rozen- Dnia 15-go sierpnia jedna dywi- warownego i' złamać pierścień okrą wy do rześcia Litewskiego. swój skute.k, urzeczywistniając . oba 
blat Wl'az .z.e swym ool.ł.zia,łem zja, wspomagana· przez siedem sa- zenia; · któreg.o groźbę odczuwa na Armja 3-cia . jest rozs~awiolla . czynniki zaskoczenia: tajemnicę ł 
d'o-stał się pod silny ogj'eń nie- mochodów pancernych ponawia sWem lewem ' skrzydle. W ciągu mię4zy Wieprzem i. Bugiem:' Woj- szybkość. 
p n ry.l.\\cielskiego k~U'abi'Du ma- uderzenie i odbiera Radzymin w dni 14, 15 i 16 sierpnia s1.3cza 5-ta ska jej nie wyszły z W;llk i pocho- Beztroska grupy MozyrskieJ po­
s lWnowego i ,został dętko l'o\ftlJ)· pięknym rozmachu. W ciągu dnia armja z 15-tą i częścią 4-ej -armii' dów, a je~nak gptQ~e s~ ll,,!- !1O.- i;:w~ała, w jakim stopniu zacl~_owa­
ny W nogę. Kula przebiła mu wojska czerwone urządzają kontr- bolszewickie,i zaciekłe boje, - ktÓre wę wys1łki~- Zapa~( wiara są tam na była tajemnica. SzybkośĆ; . któ­
a,.' łN'.lę i .d.zielny żoiniei'z pad'ł. atak, ale odbierają tylko część mia dnia 17 -go sierpnia konczą się od- bardzo wielkie. " .. . • .. 1 rą osiągnęły wojska 4,-ej i 3-ej ar-

Oddziały .naS:lie pod nap6'i'em steczka, a walka się umie,iscawia. wrotem w ' popłochu 15-ej armji Zgodnie z rozlmzami; ~ia t6-go mjl) była wybitna, gdyż dywizje 
"'r-oga musiały sJę cofnąć. Plut. Wszędzie pozatem utrzymano sta-- bo!szewickiej.Armja 5-ta zaczyna sierpnia o go<tzini~ 2 rano ta gru- ich przebip.gły w dwuch dniach po 
RozeIllblał dlQstał si*: w I'ęe·e nowiska. natychmiast pościg w łączności z pa wojsk rusza do uderzenia. W nad 80 kilome1rów. Rozmach i za­
w ru.ga i \Vlslmłek upływu krwi i Dzieli 16-ty sierpnia jest tu spo le'rr:m ~,kr :r,~n:iłem 1-ej armji. armji 4-ej dywizja 14-ta hlzie z lety pochodu wojsk polski~h wpra­
absolutnego braku jakiejkol- kQjny, bolszewicy wydają się wy- W toku tych działań gen. Sikor- nadzwyczajną szybkością, osiąga wiają dowództwo bolszewickie w 
wiek pomocy, wyzionął d'ucha. czerpani i bardzo dotknięci strata- 8ki dał dowody w tejże samej mie- swe miejsce przeznaczenia o godzi- 'ltan nie do naprawienia. 
~o flwn~,h godzill~ch I-szy ba I mi przez arlel'ję, której nie oczeki- rze ~Jokaju, słanoW'c7,óŚCl i zmysłu nie ~-ej .popo~ud?l~, niiJa je i oH- . Zrest.:tą dowództwo to zostało 

tal.lon 28 pułku 'IHeeh. lJ1'ze- wali ani w takiej liczbie, ani tak ciągłości cO zręczności manewro- ' dzialy swezat>ttszczą nawet ·o ' 70 Ilbezwl)adnione i odurzone zaslto­
szcdł ponownie dOi • .atak,u, wy- zaopatrzonej i pod której ogniem wej. W działaniu dobrze związa- kilometrów d~łlej Jedna zdywJ~ji czeniem. Przez 2 dni nie wydaje ono 
gnał wroga z ,lasu l towanysz'C nie utrzymali się w dobrej posta- nem i dobrze posuwanem naprzód, rosyjskich, grupy Mozyrskiej zosta rozkazów. Widzieliśmy lewe skrzy­
broni znaleźli zwłoki nlnliono- wie. oraz opartem o mocne podstawy la zaskoczona w długiej kolu~ie dło 16-ej arm.ii .~ał{by wrosłe w sta 
wego R07Jenblała, '.luź \Zastygłe 
l dOS7-ezętuie ogl'abinnie. Walka obronna jest skończona i rzeki Wkry i twierdzy Modlif1a, ma~szu ~oclegowe~p do. Wieprza, l10wiska pod Warszawą gdy cała 

wygrana, w Warszawie wiadomo, powstrzymał on -swymi 44.,000 ,lu- a skierowanego ku Wiśle z myślą grupa środkowa polska zachodzi 
Tak zginął w kwiecle wieku że kontrofenzywa ruszyła z nad dzi, mającymi 450 karabinów ma- o zbudowaniu tam przejścia przez je od tylu. Będziemy Widzieli, jał, 

łał 22 maJący pluton. Karol Wieprza pełnym pędem, więc 1-sza szynowych i 140 armat, siły nie- rzekę, ale została rozbita i pojma- 18-ty korpus jazdy pod Gaj - c~ la , 
RozenhJat, kMry stanął Ido sze· 

armJ'a przejdzie do ofep .. zywy, łą- · przyjacielskie w liczbie około 60 na: A.rmJa l-cia ~zewraca drugą nem i 4-ta armja boIszewtcka ria !eJ regów JUl ąw Ojczy.my iW po- .. .. 
trzebie. UkończYł on glmna- cząc swe działanie z dziManiem: ~'ę~ iliitłZ1 '! 1,200 ' ' Yarabtnów dywnJę grupy Mbzyrsklej, . która idą w bol{ ku Dolnej Wiśle, llWUl.a 

Z.lom w Lodiz'l w roku 1917, a iW armii 4-ej. ma<;zyn{łwych i 330 armat, a na- ucieka. Tak więc grupa Mozyrska, ląc widocznie 'lro\}ycie Warszawy 
rok potem, będąe już $tud~ll- O 2-iej armji, która miała tylko stępnie je pobił. W ten sposób u- która była jedyną osłoną lewego za ~prawę załatwioną i ~mszcz:'ł~ 
~m połitoobnHd, wstąpił jako proste zadanie czuwania, nie będę wólnił całość układu sił polskich skrzydła szyku bojowegobolsze- się już tylko o oddane porl r:<ąay 
~'OtDIlk. 'do armji do ilegji aka- mówil. od. groźby oskrzydlenia, . ełątące] wlckiego, prześtała istnieć 16-go niemieckie obszary, które im ode-
ClemłekJeJ I~ pozostawał w Sftre· Natomiast gwałtowność boju sto nad niemi od kilku tygodni. ·sierpnia i droga jest woloa. brał traktat WersalsI{1. 
gach armjiaż do sw~j ibOlhater- czollego przez 5-tą armję i donio- Takie były działania grupy Dnia 17-go sierpnia, pochód idzie Bitwa jest wygrana, fi tera. 
sklej 'mier'c1. słość osiągniętych wyników zasłu- wojsk gen. Hallera. dalej. Armja 4-ta dochodzi do ·zecz w tem, by jC! wyzyskać. .... ' J!iiifII4II,.' - . - . .-'. , . 

. bitwy huraganQwej w.. dn. 2~3 ,n n on I ł h c· J. 'h maja 1915 roku pod Gorlicami. 

'łU,UUU UD ~g Y[II W uOfd[B[u ~'d!'~:~~=~:::~':;:; 
'Jest takt cmentarz pod Gorlica­

mi, na I&łórym snem wiecznym 
IsPoczywa pono 40,000 poległych. 

,. , 2~tMZ ole ~ znany, choć 
.~em ptt'IeJ Gotlice sporo Jeź­

:'dzi. tU1YJltó.Wt":':*,. do terenów nafto­
~~ch M~ zacl104niej, do 

J. i1t; '1,.. ". .. "-,,' I " 

·KrYnicy '·· ! do , łnn7tm oiłejscowości 
rria·; linji ·'T~ · ..1.: StfM.e - Za-
',. '. ;rp 

.. J, " 

I:Jemł '~~y, Kryni 
'''Musz: '' . ~tóWa Piwnicz-, ~, ~ .< .. . fflr, ,',,-.,., 1 

'iej; a d.tóć'6y Babki ł Zakopanego 
~~~ .. , ~'. I"' 'fi . . 

, ~.to nłe wtedzą, że ' o kilka go-
!aźJń~ '~i)gi .~tt,ją lub 'SŻybcieJ sa-

f:;. "",' \:'.4-" . ...... • 

~ ~!10~ mają do zwłedzen·ia tak 
t W1ele . ząbytkÓW, dawuej Polski, a 
,:wśrÓd'> nich· Wtoozystą pamiątkę Już 
no~ą, z!poezą$óW wojny świato­
wej - ÓW cmentarz 40,000 jlQle­
głYcb, g~ew zadumie każdy, kto 

l .,. 

po'Wietrzem wołąej Polski oddy-
cha, dłuższą chwilę zatrzy.mać się 
w:nien,. 

'.! 
Na wzgórzu nad rzeką Ropą, u 

stóp ~Iddów, leżą zda1a widocz­
ne Gorlice ~ centrum przemysłu 

naftowego Małopolski zachodniej. 
JJest to jednocześnie kolebka naf­
ciarstwa. W Gorlicacb, w istnieją 

cym do dziś magistracie stał pierw 
BZy na świecie kociołek do desty­
lacji nafty, w Idórym wynalazca 
.~eDlysłu naftowego.Rtekarz Lu 

kasiewicz w połowie XIX w. czy-, 
nil pierwsze próby wykorzystania 
nafty. W tychże Gorlicacb powsta­
ła pierwsza lampa naftowa. ,'; 

O 10 minut drogi wyboistej i 
dość clęż!deJ dla samochodu­
wzgórze. Na nietn cmentarz 40,000 
poległyeb. 

Od stóp wzgórza - prowadzi w 
.górę wązka aleja głogowa. Samo­
chód cięi.l>:o rwie w górę ze zgrzy­
tem i chrzęstem, jakby ostrzega­
ląc, iż droga to dla motoru niezu­
pełnie łatwa. U wylotu alei brama 
ltamioona. Wokół mur mocny. na 
wy8okość piersi człowieka. P·ośrod 

ku pomnik z krzyZeln ciosanym. 
Napisy niemieckie i polskie ... 

Dookoła mogiły z krzyżami. .. 
Wiele jest w Polsce cmentarzy 

poległych. Ale nawet ten, co zwie­
dzał największe i najsilniej wstrzą 
sające duszę ludzką, nawet ten, co 
godzinami czytał lV zadumąnłu i 
)v drżeniu napisy na cmentarzu 
Orląt lwowskich . - tełl nie moźe 
bez najgłębazego wraźenia zwie­
dzać cmentarza 40,000 poległych 

w Gorlicach. 
Jest to cmentarz od tamtych 

wszystldch inny. Bardzo odmien­
ny. 

~ 

Trzeba się cofnąć pam.ięcią o 
lat 15 - do pamiętnej, stras~lIwel 

kończona przełamaniem frontu ro­
syjskiego. Armje państw central­
nych . -rzuciły .do ataku olbrzymie 
siły ;lrtylerji. ., .. l 

'. W tej bitwie poległo 40,000 żoł~ 
nierzy po obu stronach. Ich ciała 
spoczywają ~a cmentąrzu w Gorli­
cach. 

W tej iście giganty~nej bitwie 
na ziemi polskiej, toczonej przez 
wrogie sobie annje zaborcze, poI­
ska lała się krew. 

O tem świadczą. fublice grobowe 
cmentarnego wzgórza w Gorlicach. 
Napisy niemieckie, nazwiska po­
ległych - , niemal wył~znie pol­
skie. J " 

Po stronie rosyjskiej walczyły 

pułki syberyjskie ze znacznym u­
działem polaków. Ze strony komen 
dy austrjackiej rzucono pułki z 
przewagą polaków, ze strony nie­
miecltiej pułki śląskie 1 poznań­
skie ... · 

. Potworność dziejów1 ' WalezyH 
po obu stronach polacy,węieleni 

do armji wrogich. I polacy r,..nęli 

z ręki polaków. . 
Jedynie na inogUach oJicerów 

widnieją niemieckie nazwiska. . Są 
to groby oddzielne. DaleJ 8~regi 
grobów zbiorowych poległychtoł­
nierzy ~ 272-go rezerwowego ~pttł­
ku·· piechotY z'· Wri>cławt'a, 13'-go 
~~u z Kt.akowa,. 2()..go ·są.declde­
g~'t S6-goill' wadowickiego, letnego 

cieszytiskiego, 1Ó1-go opawskiege. 
Na tablicach długie kolumny na­
zwisk polskich. 

W osobnej aleł - zbiorowe mo­
giły . bezimienne. Napi$ og6lny 
świadczy, iż let..ą w nich ciała ty­
lu a .tylu "russische Krteger". · 

Ci rosyj~cy zo~ierze ,-. to w 
~ac~~J ~zęści . tez p/)~acy. , , _ _ 

Cmentarz urządziła komenda au 
strjacka. . . , ". ,. 

Później nie~~~ dbąli o należyte 
urządzenie I " konserwację. Dziś pa 
nuje tam porządek wzorowy, . co 
nie o wszystkic~ .cmentarzach po­
ległych na ziemiach . polskich po­
wiedzieć moma. 

Słońce już zaszło, .g4yśmy opusz 
czali cmentarz w ·Ooflicacb. .Mrok 
j)tulał zimpę ,)uzyie; grob~i~. 

. Nadcudowną - okolicą rozlała 

się poświata księżyca. Samochód 
mknie ostro szosą na Grybów. -
W spaniała, nieco chłodna noc sierp 
niowa. Jedynie z mroków leśnych 
na wzgórzach otaczają nas co pe­
wien czas Jakieś ciepłe prądy po­
wietrzne. 

Zwiedzimy 'Je8zcze Jeden 

,Póillym wie<.:z(}rem stajemy, 
celu. To wieś Marcinkowice. 

Okolica ta była również tere­
nem walk w lmilcu 1914 r. W rol­
nym dworze z. 1'lrysoką basztą, po. 
łożonym w starym, ro:deglym par. 
ku, otacza nas odrazu serdeczna 
gościnna atmosfera, z jakiej słyną 
jeszcze awory polskie. Jedyne w'1 
razy biu: 

- Czemu tak późno? •• 
Ale świeci księżyc. Noc Ja:sn~ 

wspaniała. 

Poprzez park i później brzegiem 
ciemnego lasu na wzgórzu hYzie­
my ku mogiłom, poległych naci 
Dunajcem w końcu r. 1914 iegjo­
!listów. 

Powietrze przesycone moc'lynt 
zapachem mat joli czyli maciejki w 
gwarze ludowej. Płynie tak p-rzent 
KIiwa, upajająca woń z grzęd w 
parltU I z pęków, niesionych }ll'zez 
panie. 
Mogiły są na sKraju lasu. JeGt 

ich liczny szereg. Na grobach pły· 
ty . kamienne i krzyże. 

1" o ci, co już w mundurach PI)J­
'skicb, mogli walczy~ o Polsh:ę ... 

------------
cmentarz polski ,I znóW inny· - Powracamy spiesznie. Późno .iUT.. 
Pt"oponuje toWaizys~: _.,·wycieczkl. .1 obawa, aby złych psów llie spusz 
Noc taka cudnji'M .:.. czono z łańcuchów. 
Skręcamy na Nowy ,Sącz. Puste Z Parku rozlegają się wesołe, ra 

juz miasto o tej porze. Pl'-zez ja- dosne głosy, słychać dźwięki tan­
sno oświetlone uUce l rynek obok ga! odtwarzanego przez radjo czy 
ruiA starego zamczyska i dalej gramofon. 
przez długi '1nosł-mkniemy - szpar- To zabawa młodzieży nałarasi4! 
ko brzegiem Dunajca. 'J~ tylko 7 kąpieli słonecznycb - o te, \ norze 
kilomwów malowniczej I dobrej już księżycowych. 

dł"ol!ł. Taki mocny, potężny lioutrast~ 




